Niedziela, 13 Kwietnia 1890. 


aryżu 
d. 
'"Wiór- 
ożyli- 
583 


— — 
RYTNI2) 


cj | 
CJ 2 < 


TES 


ÅĂOÅ— TTM = 


Wychedzi codziennie o godzinie 5 po) połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynezy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 10 centów, — Biuro Redakcyi i Admi- 
Nistracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacyć otwarte wolne od opłaty. 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, połrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł, miesięcznie l zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 


3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonencı bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1styeznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni „a dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po T cen- 
tów, kiłkorazowe po 6 eentów od miejsca 1 wier- 
sza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


wszystkie ageneye anonsów: we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 


| Peres 81. 
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Zaproszenie do przedpłaty, 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską Wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc kwiecień: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Prze- 
wodnikiem za drugie ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 Zł. 75 et.; za miesiąc kwie- 
cień W miejscu 1 zł. 80 ct, po- 
cztą L zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 5 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego”  zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące raz na 
tydzień po cenie zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1890 r. 
warszawski tygodnik ilustrowany Echo mu- 
zyczne, teatralne i artystyczne, wraz z dwu- 
tygodniowym dodatkiem nut, po następującej 
cenie: 


._.. miesięcznie EZ et. 
We Lwowie: kwartalnie f , 86 et, 
A ., miesięcznie We c, 
Na prowincyi : kwartalnie 2 zł. 7e et 


waka, dr. Emila Tadeusza Łukasza 8 im. 
Wolniewicza, Feliksa Wilczyńskie- 
go, Wincentego Markiewicza i byłego 
praktykanta sądowego Witołda Pawłow- 
skiego. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała: stałego nauczyciela w Kołaczycach, 
Aleksandra Giżowskiego, pełniącego obo- 
wiązki tymczasowego nauczyciela szkoły eta- 
towej w Łużku dolnym, stałym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Łużku dolnym; 
tymczasowego nauczyciela Grzegorza Szkol- 
nika, w Nakle, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Nakle; tymczasową nauczycielkę 
Józefę Bociównę, w Nehrybee, stałą nau- 
czycielką szkoły etatowej w Nehrybce. 


Obwieszczenie. 


Odnośnie do tutejszego obwieszczenia 
z dnia 3 stycznia 1890 r., 1. 88.495, gdzie 
podano stacye, w których Namiestnictwa : 
czeskie i morawskie dozwoliły wyładowywać 
świnie galicyjskie, pochodzące ze stacji 
obserwacyjnej w Białej, podaje się w dal- 
szym ciągu do publicznej wiadomości, że 
Namiestnictwo morawskie obwieszezeniem 
z dnia 25 marca b. r., l. 11.148, zezwoliło 
świnie galicyjskie, pochodzące ze stacji 
obserwacyjnej w Białej, wyładowywać także 
na stacyi w Müglitz aust.. węg. kolei pań- 
stwowej, a to przy zachowanin warunków, 
w pierwszem obwieszczeniu ogłoszonych. 

Co się podaje do powszechnej wiado 
mości. 


Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował auskultantami dla swego okręgu 
praktykantów sądowych: Tadeusza Bażana, 
Karola Piotrowskiego, dr. Józefa No- 
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Lwów, 12 kwietnia 


Wybory do rady municypalnej w 
Paryżu zostały przyspieszone; pierwot- 
nie bowiem donoszono ze sfer urzędo- 
wych, że wybory te odbędą się w 
pierwszych dniach maja, obecnie zaś, 
jak doniosły wczorajsze depesze pary- 


Z O A IIIe 


skie, odbędą się już w dniu 27 b. m. 
To przyspieszenie terminu wyborczego 
oznacza, iż gabinet postanowił skrócić 
czas, obrany przez żywioły destrukcyjne 
do wichrzeń. Z drugiej strony wszakże 
znaczy to równie, iż władze są pewne 
stłumienia ewentualnych porywów, tem- 
bardziej, gdy obecnie skonstatowano 
płonność usiłowań przyjaciół Boulan- 
gera. (ała niemal prasa wita powra- 
cających z pielgrzymki przyjaciół ge- 
nerała cierpkiemi uwagami i ironią. 
Przebudzenie wiosenne, mówią, nie ro- 
kuje boulanżyzmowi żadnej nadziei, bo 
przy wyborach do rady miejskiej Pa- 
ryża muszą doznać zawodu. Doznają go 
zaś, bo zarówno bonapartyści. jak mo- 
narchiści oświadczają, że popierać będą 
tylko swoich kandydatów. Gaulois mówi 
bez ogródki, że skoro tak zwana par- 
tya narodowa, czyli boulanżerowska, nie 
była w stanie postawić ściśle konser- 
watywnego programu, któryby potępił 
ustępującą radę radykalną, skoro pro- 
gram ten nie ganił polityki gwałcącej 
sumienia, to monarchiści postanowili 
iść swoją drogą, a partya chełpiaca się, 
iż jest narodową, niech idzie swoją 
drogą i szuka poparcia u radykałów. 
Centralny komitet boulanżerowski 
odbył kilka posiedzeń, jak zapewniają 
burzliwych, na których w końcu zgo- 
dzono się na listę kandydatów w ten 
sposób, że w każdym z 88 okręgów 
wystąpić ma jeden kandydat, jako re- 
prezentant Boulangera. Ale zarówno 
z tego pomysłu , jak i z zatwierdzenia 


go na wyspie Jersey, śmieją się 
dzienniki, a Le XIX Siècle donosi 
w uzupełnieniu, że generał był 


tak rozrzewniony dowodami troskliwo- 
ści i zabiegów komitetu, iż nie był 
w stanie mówić, bo łzy wylewał w cza- 
sie całego śniadania. Widokiem tym 
wzruszeni goście z Paryża i przyjacie- 
le generała, mieli się zobowiązać do 
energicznej akcyi przy najbliższych 
wyborach. Ale mimo to twierdzą, że 


energia ta nie pomoże im do zdobycia 
ratusza paryskiego. Nie wątpią wpraw- 
dzie, że przy wyborach ściślejszych 
przeprowadzą może boulanżyści pięt- 
nastu, albo i dwudziestu swoich kan- 
dydatów , lecz na tem przepowiadają 
im koniec tryamfu. Przewidywania te 
oparte są na znajomości położenia, 
które poznano, dzięki energii władz. 
Faktem jest bowiem, że odkryto po- 
kątne zabiegi boulanżystów, którzy i 
w dniu 1 maja mieli zamiar wypaczyć 
pierwotną myśl spokojnej manifestacyi 
robotników. Poznanie tych stosunków 
zniewoliło władzę do większej czujno- 
ści i oczywiście zrobiło w kołach wy- 
borców paryskich wrażenie odpowie- 
dnie, zniechęcające do obietnic ja- 
wnych i utajonych boulanżystów. 

Piszą też obecnie z Paryża, że ro- 
botnicy paryscy postanowili w dniu 1 
maja zaniechać wszelkiej politycznej 
demonstracyi i ograniczyć się na do- 
ręczeniu rządowi petycyj ze swojemi 
żądaniami. Rząd jednak uchwalił nie 
odstępować od pierwotnego zarządze- 
nia podwojonej czujności, gdyż ma na 
oku, jak zapewniają, głównie boulan- 
żerowskie pospólstwo, dawniej już 
przygotowane. Wątpić nie można, że 
zarządzone środki ostrożności poprze 
większość rozważniejszej publiczności 
i większość rzesz robotniczych. 


KORESPONDENCYK 


Peszt, 10 kwietnia. 


(Prace prawodaweze sesyi wiosennej. — Ochronki 

dziecięce i ogródki froeblowskie, Ich tendencye. 

Polacy w obec prądu madyaryzowania. — Ze- 

brania robotników. — Relacya generalnego kon- 

sula W, Brytanii o finansach węgierskich, — 
Rozmaitości). 


(x) Z zebraniem na nowo sejmu wę- 
gierskiego, co nastąpi za dni kilka, ukończy 
się owa cisza, jaka zapanowała w całem tu- 


ANGLIA WSZECENOŻNA 


POWIEŚĆ OBYCZAJOWA 
KDMUNDA S. NAGANOWSKIEGO. 
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Rozdział VII. 
Bohater dziwi się bezustannie. 


(Ciąg dalszy). 


Rogowski czekał cierpliwie, myślą go- 
rączkową badając możliwy rezultat ponowne- 
go widzenia się z wielkim bankierem: czy 
dostanie posadę natychmiast — i jaką? Mo- 
że właśnie brak tu korespondenta ? Nasz kan- 

ydat, znając doskonale kilka języków nowo- 
żytnych , był pewien swej zdatności. Płaca 
korespondenta w Londynie, w takim domu, 
nie wynosi mniej, jak trzy funty tygodnio- 
wo, Minimum! Trzy funty | Bohater obliczał 
już koszta podróży ztamatąd..., z daleka — ko- 
szła Sprowadzenia matki, biednej wdowy sta- 
ruski | obliczał tygodnie regularnych oszezę- 
dności! marzył, budował, kombinował i de- 
cyd0W8.... a dzwonki odzywały się co minu- 
żę, 60 minutę wbiegali i wybiegali chłopcy, 
co kilka minut odchodzili jedni czekający, 
przybywali drudzy. Czekał Rogowski. Wybiła 
dwunasta — a on jeszcze nie był zaproszo- 
ny do wnętrza gmachu. Czyby oryginalny 
dżentelman był zapomniał o nim ? A może... 
(posądzenie okropne!) może ten dżentelman 


był wczoraj po zbyt dobrym obiedzie! Mo- 
że nie pamięta biednego zamiatacza I — 1 
tego pół penny! Przy każdem wejściu por- 
tyera do przedsionka, Rogowski czytał w je- 
go oczach zmniejszony dla siebie szacunek... 
Wszyscy czekający, nawet ci, którzy przy- 
szli po dwunastej, załatwili swe interesa i 
odeszli; czekał tylko nasz bohater — i dzi- 
wil wię smutno | 

Od razu, z wybiciem pierwszej, wszezął 
się głośny, przeciągły brzęk wszystkich dzwon- 
ków razem — dzwonków w halli poczekal- 
nej, w salach, wzdłuż marmurowych scho- 
dów i na piętrach. Dźwięk ten trwał całą 
minutę. Potem „paziowie”* otwarli wszystkie 
podwoje i z po za tychże... nie wyszli, lecz 
wypadli dżentelmani różnego wyglądu: otyli, 
chudzi, wysocy i nizey, osiwiali i wypoma- 
dowani. Jedni byli w paliotach, inni w pła- 
saczach; jedni w cylindrach, drudzy w po- 
spolitszych — t. zw. „rozbudzonych* — kape- 
luszach ; wszyscy atoli mieli kołnierzyki je- 
dnego fasonu: wyłożone; wszyscy byli ogo- 
leni. Wszyscy tłoczyli się przez drzwi ma- 
honiowe na ulicę — i wyszli wszyscy. Ka- 
zimierz czekał w przedsionku sam jeden, a 
portyer, który dołożył węgli na kominku, od- 
ważył się już spojrzeć badawczo na jego bu- 
ty i ogólnie ocenić ubiór. 

— Nie zdaje mi się — rzekł poufale — 
by wam się zdało na co czekać dłużej. Jaki 
to macie interes ? 

— Jeżeli pan William Trudger — od- 
parł Rogowski, rumieniąc się — jest tą sa- 
mą osobą, z polecenia której tu czekam od 
jedenastej, to czekać będę choćby do wie- 
CZOTA, 


— Aa? 

— A tak! 

Portyer oddalił się w głąb” przedsion- 
ka, wielce zaintrygowany upartym człowie- 
kiem, i dobył zawiniętą w gazetę paczkę 
samdwichów. Czekającego głód cisnął, na 
który dotąd nie zważał, 

(0) drugiej , ponowny zabrzmiał długi 
dźwięk kilkndziesięciu dzwonków, i ci sami 
dżentelmani, którzy przed godziną wybiegli 
z gmachu tłumnie i spiesznie, wrócili teraz 
dowolną procesyą - przypatrując się po dro- 
dze cierpliwemu młodzieńcowi, oglądające 
nagie ściany i powałę przedsionka, wielki 
świecznik elektryczny i dywan na posadzce — 
tak, jak gdyby tu się po raz pierwszy w ży- 
ciu znaleźli. Całe pięć minut trwał ruch ten 
leniwy ; potem halla przybrała wygląd swój 
normalny: portyer stał na swym posterunku, 
u drzwi mahoniowych — chłopcy czekali na 
pojedyńcze dzwonków sygnały — schodzili 
się znowu rozmaici panowie, inni wycho- 
dzili. 

Nareszcie, około trzeciej, jeden z chło- 
pców zbiegł z marmurowych schodów i zbli- 
żył się do Rogowskiego. 

— Pan Allsame wzywa pana na górę — 
rzekł — czwarte piętro, korytarz B, drzwi 
nr. 16. 

i Zaciekawiony, Kazimierz udał się w po- 
dróż na czwarte piętro, domyślając się, że 
ktoś wreszcie ma się z nim rozmówić w imie- 
niu bankiera. Schody marmurowe przywio- 
dły go do schodów drewnianych, wyłożonych 
kobiercem — te, do schodów drewnianych, 
pokrytych gumowem płótnem — a na piętro 
ostatnie dostał się wązkiemi schodkami że- 


laznemi. Znalazł korytarz B, i zapukał do 
drzwi oznaczonych liczbą 16. 
Come in! zawołano z we- 
wnątrz, i Rogowski stanął w długim, 
wązkim pokoju, oświetlonym tylko z powały 
i bardzo niedostatecznie, zajętym prawie cał- 
kowicie przez wielki stół w pośrodku. Przy 
stole, jak gdyby czekał na młodego człowie- 
ka, stał mężczyzna trzydziestokilkoletni, silnie 
zbudowany, w białym krawacie, bez zarostu 
na twarzy. Jegomość miał oczy spuszezone 
i skierowane na jakąś grubą książkę na sto- 
le; w butonierce jego surduta dostrzegł pan 
Kazimierz ciemno - niebieską wstążeczkę. Or- 
der? Nie; bo Anglicy orderowych wstąże- 
czek nie noszą. Bohater wiedział o tem i 
domyślił się, że p. Allsame należał do wstrze- 
mięźliwej „Armii Niebieskiej Wstęgi*. 

Rycerz ten nie raczył spojrzeć na przy- 
byłego. Wskazał mu maleńkim palcem le- 
wej ręki krzesło przy stole, stos kopert na 
stole i podsunął mu ową grubą książkę — 
„Przewodnik po prezydencyi Madras.* Kazi- 
mierz spostrzegł w niej mnóstwo podkreślo- 
nych nazwisk i adresów, a będąc obdarzony 
bystrym umysłem, zrozumiał, iż nazwiska te 
i adresy miały być przepisane z książki na 
koperty. Spojrzał jednak badawczo ku oczom 
swego pryncypała, lecz się wzrok jego z nie- 
mi nie spotkał. Rycerz wstrzemięźliwy rzekł 
tylko zachrypłym głosem: 

— Ozterystal — i stał dalej mil- 
czący. 

Rogowski umaczał pióro w atramencie 
i rozpoczął pracę. Po upływie pięciu minut, 
zaadresował dwanaście kopert i zdjął ze sto- 
su trzynastą. Wtedy pryncypał jego ruszył 


tejszem Życiu politycznem od czasu rozej- 
ścia się parlamentu na ferye wielkanocne. 
Rząd przygotował dla Izby deputowanych 
szereg mniej lub więcej ważnych projektów, 


jak o decentralizacyi sądów królewskich, o wy- 
poczynku niedzielnym, o handlu sztucznemi 


winami, wreszcie o przymusowem zakłada- 


niu ochronek dziecięcych i ogródków fre | 


blowskich. Wszystkie te przedmioty nie wy- 
wołają prawdopodobnie zbyt obszernych roz- 
praw i dlatego są widoki, że będą mogły 
być załatwione w ciągu wiosennej gesyi, któ- 
ra zresztą potrwa nie dłużej jak pięć do sze- 
ściu tygodni, w końcu maja bowiem mają 
się już zebrać wspólne Delegacye. Prasa tu- 
tejsza wypowiada szczególniejsze zadowole- 
nie z powodu, iż rząd postanowił zabrać się 
.z całą energią do wprowadzenia w życie 
wzmiankowanych wyżej ochronek dziecięcych 
i ogródków freblowskich, a jeden z organów 
ministeryalnych tak pisze: „Jeżeli na jakiem 
bądź polu możliwem jest spokojne i pokojo- 
we madyaryzowanie, to niezawodnie w pierw- 
szym rzędzie na polu ochronek dziecięcych, 
tu bowiem młode pokolenie, należące do ob- 
cych narodowości będzie mogło, bawiąc się 
przyswajać sobie język państwowy; takie 
dzieci przyjdą już na pół zmadyaryzowane 
do szkół ludowych, którym przypadnie w u- 
dziale tylko dokończyć dzieła asymilacyi. 
Przykładem jak świetne na tem polu można 
odnosić zdobycze, jest wyższo-węgierskie sto- 
warzyszenie kulturne, którego zakłady szkol- 
ne i freblowskie, rozsiane w okolicach, za- 
mieszkałych przez ludność słowacką osiągnęły 
skutkiem wyłącznego używania języka wę- 
gierskiego nieprawdopodobne niemal rezul- 
taty. To też dzięki tym cywilizacyjnym za- 
biegom, można uważać już dzisiaj młodsze 
pokolenie słowackie za zupełnie zmadyary- 
zowane.* Tyle słów organu ministeryalnego 
a one wyjaśniają szczerze i bez obłudy isto- 
tne tendencye, przygotowanego dla sejmu 
projektu ustawy. 


Węgrzy są nieprześcignionymi mistrza- 
mi w wynaradawianiu; nie można też po- 
wątpiewać, iż zużytkują w całej pełni ma- 
jące się zakładać ochronki i ogródki fre- 
blowskie dla celów, do których dążą wy- 
trwale. Ze smutkiem trzeba przyznać, że 0- 
wemu prądowi madyaryzowania nie potrafili 
się oprzeć zamieszkali w Peszcie i na pro- 
wincyi Polacy. Są niestety domy polskie, w 
których młodsze pokolenie nie zna zupełnie 
języka swych ojców i przyznaje się głośno 
do narodowości węgierskiej, Próbowano tu 
wprawdzie założyć szkołę ludową z przezna- 
czeniem dla dzieci polskiej kolonii, poczy- 
niono już nawet potrzebne ku temu pierwsze 
kroki, zabiegi te jednak spełzły na niczem; 
nie ma też na razie żadnych prawie wi- 
doków, aby obecne, ze wszech miar godne 
pożałowania położenie, zmieniło się na lep- 
sze. W ogóle życie polskie pulsuje tu w 
stolicy niesłychanie słabo, pomimo, że prze- 
bywa tutaj stale kilka tysięcy Polaków, z 
których dość znaczny procent zajmuje wy- 
bitniejsze stanowisko. Jeżeli tak jest w sto- 
licy, gdzie przecież przy dobrej woli nie 
przyszłoby zbyt trudno uczynić cośkolwiek 
dla konserwowania narodowości i gdzie Po- 
lacy mają sposobność zbliżenia się do sie- 
bie, niemniej rozporządzają środkami, mo- 
gacemi im ułatwić wychowywanie dzieci w 
duchu polskim, to co powiedzieć o rodakach 
naszych, rozprószonych po prowincyi! Tam 


> 


już drugie pokolenie zaledwie wie, z jakiego 
pochodzi szczepu i nie ma absolutnie nie 
wspólnego z narodowością polską. 


Zżywem zadowoleniem powitała opinia 
publiczna zapowiedź projektu ustawy o wy- 
poczynku niedzielnym. Liczne zebrania ro- 
botników oświadczyły się w duchu projektu, 
domagając się jednak przytem, rozszerzenia 
niektórych jego postanowień, mianowicie, 
aby wypoczynek trwał pełnych 24 godzin, 
nie zaś tylko przez całą niedzielę, od rana 
do wieczora. 


Obok tej sprawy, omawiano na zebra- 
niach, które w ogóle odbywały się dość spo- 
kojnie, kwestyę obchodzenia d. 1 maja, jako 
święto robotników. Pomimo odezwania się 
rozsądniejszych głosów i ostrzeżeń prasy, 
przed czczemi i zupełnie bezużytecznemi 
demonstracyami, na wszystkich tych zgro- 
madzeniach zapadały uchwały w duchu 
odezwy paryskiego kongresu socyalistów, a 
dzisiaj miała się udać deputacya węgierskiego 
stronnictwa robotników do prezydenta poli- 
cyi Tóróka, celem zawiadomienia go po formie 
o projektowanej w d. 1 maja manifestacyi, 
na rzecz ośmiogodzinnej pracy dziennej. Ro- 
botnicy mają się w tym dniu zgromadzić 
na placu Kalwina, zkąd popołudniu wyruszą 
i udadzą się procesyonalnie głównemi ulicami 
do parku miejskiego, gdzie odbędzie się 
zgromadzenie ludowe. Główni aktorowie tej 
demonstracyi chcą wziąć na siebie utrzyma- 
nie porządku i poręczyć, że spokój nie zo- 
stanie zakłóconym. 


Tutejszy generalny konsul W. Brytanii 
sir Nicolson przesłał swemu rządowi obszer- 
ne sprawozdanie o finansach Węgier, w któ- 
rem, stwierdzając ogólny postęp na polu eko- 
nomieznem podnosi, iż budżet na rok bieżą- 
cy zdaje się być zapowiedzią nowej, pełnej 
nadziei ery w życiu finansowem Węgier. 
Preliminowany niedobór jest tak nieznacz- 
nym, iż może być już mowa o przywróceniu 
równowagi w gospodarstwie państwowem, a 
dokonana z pomyślnym skutkiem konwersya 
długu publicznego przyczyni się bez watpie- 
nia do pokonania dotychczasowych trudności 
w administracyi finansowej. Raport ocenia 
dalej, jak przynależy zabiegi dla podniesie- 
nia i rozwoju przemysłu i handlu, które do 
tej pory nie doznawały potrzebnej opieki i 
dla tego nie mogły zająćj w obrocie między- 
narodowym poważniejszego miejsca. Jednym 
zaś z pierwszych, wyróżniających objawów 
tych zabiegów jest bank przemysłowy, który 
uposażony znaczną dotacyą ze skarbu pań- 
stwowego ma rozpocząć swe czynności już 
w pierwszych dniach maja b. r. 

W najbliższym czasie zamierza Rząd 
poczynić odpowiednie kroki w interesie roz- 
szerzenia i uposażenia w ten sposób węgier- 
skiej fabryki broni, aby mogła ona podołać 
zamówieniom, i aby nie było potrzeby, gdy 
chodzi o dostawę karabinów dla honwedów, 
uciekać się do pomocy austryackiej fabryki 
broni w Steyer. W fabryce węgierskiej za- 
mówiono ogółem 180.000 sztuk broni, które 
miały być dostawione do roku 1892. Obecnie 
pokazuje się, iż fabryka ta nie będzie w sta- 
nie podołać zamówieniom w oznaczonym 
terminie, a ponieważ dłuższa zwłoka jest 
niemożliwą, więc minister honwedów, gene- 
rał Fejervary udał się przedwczoraj do Steyer, 
celem traktowania z tamtejszą fabryką o do- 
stawę pewnej ilości broni. 


się.od stołu i wyszedł do przyległego pokoju, 
nie powiedziawszy nic więcej. 

Wybiła czwarta, wybiła piąta — znów 
brzęk przeciągły dzwonków dał się słyszeć 
z dolnych okolic gmachu — pan Kazimierz 
adresował bez wypoczynku. Wszakżeż czytał 
był w inseratach tyle razy, że tu i owdzie 
w ciły płacą po szylingu za tysiąc zaadre- 
sowanych kopert! Starał się i on o to za- 
jęcie — ale wyprzedzali go doświadczeni 
kandydaci. Ot, dostał je nareszcie! zarobek 
od niego samego zależy: 150 kopert na go- 
dzinę.... jeżeli godzin biurowych będzie ośm. 
to zapisze 1.200 kopert dziennie, 7.200 ty- 
godniowo... ba! siedm szylingów tylko | No, 
ale nabędzie wprawy — ale mu pozwolą 
może pracować i w domu: może zdoła po- 
dwoić zarobek... Fatalne jednak te adresy! 
Nazwiska barbarzyńskie, sesqui pedalia ty- 
tułów hindostańskich, nazwy miast i gmin 
przeraźliwe |... Z tem wszystkiem, z uderze- 
niem szóstej, omdlewającą już ręką napisał 
p. Kazimierz kopertę 450-tą. 

Tej samej chwili, wszedł do pokoju p. 
Ajlsame; wziął óćwiartkę papieru ze stołu, 
podsunął ją Rogowskiemu i rzekł: 

— Wasze nazwisko i adres! 

Imię i nazwisko napisał Kazimierz na 
ćwiartce bez namysłu, ale nad adresem za- 
wahał się. Pryncypał stał obok niego ze spu- 
szczonemi oczyma, oparty o stół obu rękami. 
Kazimierz wpisał adres swej ostatniej gospo- 
dy i podał papier rycerzowi, który ćwiartkę 
złożył i schował do kieszeni kamizelki, nie 
racząc czytać informacyi. Następnie, otwo- 
rzył zatapetowane drzwi pewnej skrytki w po- 
koju, wskazał maleńkim palcem lewej ręki 
na stojącą tam miotłę.... i rzekł: 


-— Zamiećcie i do domu; jutro o dzie- 
wiątej. 

Poczem wdział paletot i kapelusz, wy- 
szedł głównemi drzwiami i zostawił Kazi- 
mierza — wielce zdziwionego. 


Zdziwiła go miotła. Lecz uczucie to 
długo nie trwało. Zamiatając podłogę, Kazi- 
mierz zaśmiał się nawet na całe gardło! Wi- 
dok złamanej rękojeści szpady zadecydował 
o bohaterskiej przyszłości Jerzego Washing- 
ton'a: któż wie, jaką decyzyę schowało prze- 
znaczenie w prętach miotły, choć prozaicz- 
nej i całej i nowej! Kazimierz zamiótł po- 
kój i uporządkował, zakręcił kurek gazowy, 
wyszedł z pokoju na schody żelazne, dre- 
wniane i marmurowe -- i wychodząc na 
ulicę mimo portyera, potrząsającego kluczami, 
rzekł : 

— Good night, sir! 

— Good mght, young mam! — odpo- 
wiedział portyer i zakręcił windę żelaznej 
ochrony mahoniowych drzwi. 

Rogowskiemu jeść się chciało — prze- 
dewszystkiem; wypił więc znów kubek ka- 
kao i zjadł chleba za dwa pensy. Potem od- 
był kłusem długą przechadzkę, a o 9tej po- 
łożył się spać z taką refleksyą: | 

— Mam jednego szylinga 1 trzy pen- 
sy; ale jutro jest sobota: dzień wypłaty; coś 


tam przecież zarobiłem w biurze... jutro 
jeszcze zarobię — a więc, źle nie stoję! ja- 
koś już jest, a będzie lepiej! 

I zasnął. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


i Pojutrze rozpoczną się w Budzie pod 


| przewodnictwem kardynała Simora, konfe- 
rencye episkopatu węgierskiego. 

Od przedwczoraj wystawionym jest w 
pałacu Akademii sztuk pięknych, znany wam 
olbrzymich rozmiarów obraz Henryka Siemi- 
radzkiego „Fryne w lileuzis". Płótno to ściąga 
mnóstwo widzów. Wszystkie dzienniki po- 
święciły mu obszerne fejletonowe recenzye, 
pełne zachwytu dla talentu polskiego artysty. 

Wozoraj oglądał obraz i zabawił przy 
nim całą godzinę minister oświaty hr. Csaky. 


ZERA a MD A 


Z Warszawy. 


(Zakaz, -— Towarzystwo kredytowe ziemskie. — 
Sól zagraniczna). 


Na mocy ogłoszonego przez oberpolic- 
majstra m. Warszawy rozporządzenia komen- 
danta twierdzy warszawskiej, osobom pry- 
watnym wzbronione zostało przejście, oraz 
spacerowanie na stokach cytadeli i fortów. 
Wojska konsystujące w cytadeli, przy pomocy 
kozaków będą odbywały piesze i konne pa- 
trole. 

Z ogólnej liczby dóbr 8825, obciążo- 
nych pożyczkami towarzystwa, znajduje się 
w gubernii warszawskiej 1646, w kaliskiej 
1224, w piotrkowskiej 823, w radomskiej 
776, w kieleckiej 717, w lubelskiej 964, w 
siedleckiej 612, w płockiej 1255, w suwal- 
skiej 441, w łomżyńskiej 367. 

Przywóz soli zagranicznej przez komory 
celne w ciągu trzech lat ostatnich znacznie 
się podniósł. Ministerstwo skarbu, zwróciwszy 
uwagę na powyższą okoliczność, zajęło się, 
jak podaje Warsz. Dniew., wyszukaniem 
środków zmniejszenia przywozu soli z za- 
granicy i wprowadzenia w użycie zamiast 
niej, soli krajowej. 


% Petersburga. 
(Potoczne wiadomości). 


Według otrzymanych w Petersburgu 
wiadomości, cesarzowi Wilhelmowi, w podró- 
ży jego do Rossyi, towarzyszyć będzie kanc- 
lera Caprivi. Cesarz uda się morzem, na 
jachcie „Hohenzollern*, i powitany będzie 
w śćronstadzie przez eskadrę rossyjską. 

Zapewniają, iż dyrektor departamentu 
obcych wyznań, ks. Kantakuzen hr. Speran- 
skij, mianowany został towarzyszem mini- 
stra oświaty, w miejsce ks, Wołkońskiego, 
który otrzyma wysoką godność dworską. Kto 
powołany zostanie na opróżnione stanowisko 
kuratora okręgu naukowego w Dorpacie po 
radcy tajnym Kapustinie, dotychczas niewia- 
domo. 

Rossya udzieliła Towarzystwu żeglugi 
ks. Gagaryna subwencyę w kwocie 2,700.000 
rubli na pomnożenie liczby okrętów. Odtąd 
cały personal służbowy Towarzystwa trakto- 
wany będzie jakby należący do czynnej 
służby carskiej marynarki, i wszystkie zago- 
by Towarzystwa będą do rozporządzenia rzą- 
du rossyjskiego. 

Prasa rossyjska rozpoczęła obecnie 
kampanię przeciw gregoryańskiemu kalenda- 
rzowi. OÓtworzyły ją Mosk. Wudomosti ar- 
gumentem, że oto kalendarz gregoryański, 
używany w Polsce, wpływa nadzwyczaj nie- 
moralnie na Rossyan, mieszkających w zie- 
miach polskich , albowiem wyprzedzając 
o 12 dni kalendarz juliański, zachęca lu- 
dność prawosławną do zrywania postów. 
I tak np. wtedy, gdy katolicy obchodzą już 
Wielkanoc, prawosławni mają jeszcze post 
wielki; owóż dla utrzymania stosunków to- 
warzyskich składają wizyty katolikom, i 
oczywiście jedzą u nich szynki i kiełbasy. 
Jest jeszcze i drugi argument; oto M. Wicd. 
dowiedziały się, że u wielu prawosławnych, 
mieszkających w Polsce, wyrobiło się prze- 
konanie, iż główne i prawdziwe święta są 
polskie, a prawosławne są tylko poboczne, 
drugorzędne, w skutek czego nie pracują 
w polskie święta, a natomiast w prawosła- 
wne oddają się pracy, tak samo, jak w dnie 
powszednie. A tych to powodów wzywają 
Mosk. Wied., żeby , jeżeli już nie w całem 
Królestwie Polskiem, to przynajmniej w gu- 
berniach: lubelskiej, siedleckiej i augustow- 
skiej, zakazać używania kalendarza grego- 
ryańskiego, a niesfornych wysłać na Sybir. 

N. Wremia donosi, iż istnieje projekt 
zorganizowania instytucyj inspektorów agro- 
nomicznych, na wzór tych, jacy funkcyonują 
w kilku już guberniach. Początkowo inspek- 
torowie, rekrutowani z wychowańców wyż- 
szych szkół agronomicznych, mają być prze- 
znaczeni do oddzielnych gubernij. w każdym 
okręgu rolniczym. Do obowiązków ich nale- 
żeć będzie: 1) zapobieganie szerzeniu się 
pasożytów zbożowych; 2) prowadzenie ba- 
dań entomologieznych; gromadzenie danych 
statystycznych; 4) czuwanie nad tem, aby 
właściciele ziemscy utrzymywali narzędzia 
ogniowe; 5) rozpowszechnianie maszyn i 
narzędzi rolniczych, nasion i t. p. 


Ruch robotników. 


Przedwczoraj w południe przybyła de- 
putacya murarzy pod przewodnictwem dr. 
Ellbogen'a do Ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych celem przedłożenia prezesowi gabinetu 
szeregu zażaleń. Ponieważ hr. Taafie go nie 
było w Wiedniu, więc w jego zastępstwie 
przyjmował deputatów szef sekcyi Breisky. 
Ci w przemowie swojej zaznaczyli, że stan 
robotniczy stanowczo potępia ostatnie ulicz 
ne wybryki, które widocznie spowodowane 
zostały antisemickiem podszczuwaniem. Na- 
stępnie wyliczyli swoje żądania, kładąc na 
to nacisk, iż mururze domagają się tylko 
ścisłego wykonywania prawnych przepisów co 
do czasu pracy, które to przepisy obeliodzą 
przedsiębiorcy rozmaitemi drogami. Szef se- 
keyi Breisky zapewnił deputacyę, iż zawia- 
domi o wszystkiem prezesa gabinetu. nie- 
mniej, że Rząd zwróci całą uwagę swoją na 
tę sprawą. Z Ministerstwa udała się deputacya 
do Namiestnika. Ten przyrzekł, że niezwło- 
cznie poleci inspektorowi przemysłowemu, 
aby o strejku zdał mu sprawę i dalsze środ- 
ki przedłożył, ubolewająćc zarazem, że jeśli 
w samej rzeczy zaszło naruszenie przepisów 
prawnych, pomoenicy murarscy dawno już 
nie zwrócili się ze swemi skargami wprost 
do niego. Byłby bowiem niezawodnie posta- 
rał się o to, aby ustawy były należycie prze- 
strzegane. 

W Berlinie panuje ohecnie ogólne nie- 
mal bezrobocie. Cieśle zawiesili prawie o- 
gólnie pracę z powodu nieuzyskania żądanej 
zapłaty 60 fen. za godzinę. 

Przeszło 2.000 szewców zebrało się o- 
negdaj, aby postanowić rozpoczecie strejkn. 
Zebranie uchwaliło: 1) Wszyscy szewcy her- 
lińscy, którzy są zajęci robotą obstalunkową, 
wywozową, wygładzaniem i podbijauiem. mają 
zaraz strejk rozpocząć. 2j Ci zaś, którzy są 
zajęci robotą przy obuwin balowem i filco- 
wem, mogą dalej pracować, ponieważ obe- 
cnie nie jest sezon. 

Ze strony socyalno-demokratyeznej zwo- 
łano we środę wielkie zebranie wszystkieli ro- 
botników głównego królewskiego warstuiu 
kolejowego, na którem powzięto uchwały co 
do obchodzenia uroczystości 1 maja. Zebra- 
niu przewodniczył robotnik Liewitt. Pomimo. 
iż dyrekcya zabroniła robotnikom brać u- 
działu w zebraniu, zapełniło salę 700 osóh. 
Referent, socyalny-demokrata, radca miejski 
Klein, oświadczył, iż szerzona między fabry- 
kantami pogłoska o rzekoraem rozdwojenin 
żywiołów kierujących, jest plotka, Dzień ten 
ma być obchodzony uroczyście. Szeregi ro- 
botników mają stanąć w dniu tym do pa- 
rady. Groźby wielkich fubryk, że nałożą kary 
na świętujących w dniu I maja robotników nie 
powinny odstraszać nikogo. Przed południem 
dnia tego mają robotnicy odbywać zebrania, 
resztę dnia zaś przeznaczyć na zabawy. Po dłuż- 
szej dyskusyi zebranie przyjęło wniosek de- 
legatów. aby jeszcze tej wiosny zwołać kon- 
gres robotników, zatrudnionych przy kolejach 
niemieckich, celem postawienia wspólnych 
żądań i zdać to na komisyę, zlożoną z pię- 
ciu członków. Ślusarz Meyer zaproponował, 
aby z okólnikami cesarskiemi w jednem re- 
ku, a żądaniami w drugiem, zwrócić się dn 
ministerstw, a otrzyma się, co jest słuszne. 

Przygotowania do uroczystości majowej 
w Auglii sa już w toku. Do ruchu tego na- 
leżą nietylko dwa socyalistyczne kierunki 
Marksistów i Posybilistów , lecz przyłączyła 
się do nich także znaczna liczba wielkich 
związków cechowych, jak np. stolarzy. pje- 
karzy, robotników przy gazie i dokach it. d. 
Na konfereneyi reprezentantów około 50 
związków cechowych oświadczyli delegaci 
maszynistów, że ich związek musiał walezyć 
20 lat, zanim zdołał osiągnąć 9 godzinny 
dzień roboczy, i trwałoby znowu długo, pomi- 
nąwszy Ofiary cierpień i pieniędzy, zanimby 
o własnej mocy zdobyć się udało 8-godzinne 
trwanie pracy. Dlatego maszyniści przemawiają 
za prawnem uregulowaniem tej kwestyi. Dla 
robotników przy fabrykach gazowych i 
w dokach były decydującemi doświadczenia, 
poczynione przy bezrobociu w Liwerpoolu i 
w walee z południowo-londyńskiem towarzy- 
stwem gazowem; pragną oni również zape- 
wnić sobie na drodze ustawodawczej 8 go- 
dzinny dzień pracy. Co do sposobu obcho- 
dzenia uroczystości 1 maja nie zgodzono się 
jeszcze zupełnie. I tak niektóre związki pra- 
gnęłyby uroczystość tę odłożyć na niedzielę. 
aby tym sposobem nie opuszczać dnia robo- 
czego. 

Robotnicy przy dokach proponowali, 
aby obrać na ten cel dzień 24 maja, jako 
dzień urodzin królowej. Konferencya robo- 
tników atoli oświadczyła się za dniem i-go 
maja, lecz rozprawy nad tym przedmiotem 
jeszcze się nie ukończyły, mianowicie nad 
kwestyą, CZy przez cały dzień ten ma trwać 
uroczystość, czy też przez połowę dnia. 
Zresztą oczekują tam decyzyi niemieckich 
robotników. 

Uwagi godnem jest, że stare związki 
cechowe, opierające Się na samopomocy, 
oświadczyły się za prawnem uregulowaniem 
swych obecnie najwazniejszych żądań. Co 
się tyczy ruchu na korzyść ośmiogodzinuego 
dnia pracy, to uchwaliło 49 delegatów or- 
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ganizacyi robotniczej klubu radykalnego i 
związków socyalistycznych urządzić 4 maja 
demonstracyę w Hyde Parku. 


W czasie świąt wielkanocnych odbyło 
się w Olten, w Szwajcary! , drugie zgroma- 
dzenie delegatów wszystkich związków robo- 
tniczych szwajcarskich. Związek ten repre- 
zentuje 150.000 robotników. Głównym przed- 
miotem obrad, była sprawa zmiany ustaw 
fabrycznych. Robotniey dążą do zastosowania 
postanowień prawa fabrycznego na wszystkie 
klasy robocze. Szło także o ustalenie czasu 
pracy w fabrykach eo najwyżej na 10 go- 
dzin, z których półtory godziny przypadać 
ma na czas południowy, wolny od pracy. 
Postanowienia ustawy fabrycznej eo do dzie- 
ci, mają być stosowane także do przemysłu 
domowego, a praca kobieca w gałęziach prze- 
mysłu, szkodliwych zdrowiu, ma być zupeł- 
nie zniesiona. Ządają równie ustanowienia 
zastępców inspektorów dla pojedyńczych o0- 
kręgów przemysłowych. Dalej powzięto u- 
chwałę, ażeby starać się na podstawie rewi- 
zyi konstytucyi uzyskać ubezpieczenie pań- 
stwowe w wypadkach groźnych życiu i zdro- 
wiu, tudzież ubezpieczenie na wypadek cho- 
roby. — Dodać w końcu należy, że myśl ob- 
chodu międzynarodowego w dniu 1 maja, 
spotyka się w Szwajcaryi z ironią. Jeden z 
dzienników nazywa dzień ten „blaner Mai- 
Tag" i jak się zdaje, przyjdzie w dniu tym 
tylko do częściowej manifestacji. 


Prasa włoska wobec tryumwiratu. 


Wobec tryumwiratu neapolitańskiego, 
organizującego opozycyę, to jest, wobec pp. 
Maglianiego, Nicotery i Tajani, zajęła więk- 
szość prasy włoskiej postawę dość nieprzy- 
chylną. Przyjaciele gabinetu widzą w tem 
objaw pomyślny dla rządu, a rokujący nie- 
powodzenie usiłowaniom p Nicotery i przy- 
jaciołom, których wezwał do pomocy. Dzien- 
niki konstatują, że p. Nicotera dozna gorż- 
kiego zawodu, jeżeli się łudził, że opinię 
publiczną zdobędzie w jednem mgnieniu 
oka. 

Popolo Romano pisze: Tryumwirat 
robi wrażenie koteryi neapolitańskiej, i tru- 
dno, żeby wzrósł do znaczenia partyi poli- 
tycznej. Oddając wszelkie uznanie talentowi 
finansowemu p. Maglianiego, niepodobna je- 
dnak aznawać go za głowę polityczną, gdyż 
byłoby to niezwykłą osobliwością , jeżeli nie 
naiwnością. 

Perseveranza wyraża się podobnie i do- 
daje, że coby o Magliani"m powiedzieć można 
jako o mężu stanu, to byłoby chyba, że ni- 
gdy nim nie był. Na ten temat wysnuwa 
Capitan Fracassa przypomnienie do eks-mi- 
nistra, finansów Magliani'ego wystosowane. 
Przypomina mianowicie obojętność byłego mi- 
nistra, z jaką bez względu na odmienne kie- 
runki polityczne umiał zawsze pozostawać 
na stanowisku, a to pod pretekstem, że czło- 
wiek, poświęcający się wyłącznie skarbowo- 
ści, nie jest obowiązany troszczyć się 0 po- 
litykę. Ale dodaje Capit. Fracassa, polityczne 
interesa kraju są wyższe od skrupułów fi- 
nansowych. A zresztą, według wzmiankowa- 
nego dziennika, położenie finansowe jest tak 
proste, że tryumwirat nie zdoła go w opinii 
wypaczyć. Wzmagające się obecnie dochody 
wskażą rządowi, jakie są niezbędne ofiary, 
ażeby pokryć niedobory. To zaś, co potrzebne, 
potrafi rząd zrobić oględnie. W końcu stwier- 
dza ten sam dziennik, że nawet prasa wol- 
nomyślna, występuje stanowczo przeciw try- 
umwiratowi. 


KRONIKA 


ZZ Z ÓAOY 


Lwów, 12 kwietnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sie- 
muszowa, w powiecie sanockim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 


— Na obiad u Najd. Areyksięcia 
Wilhelma, gen.-inspektora artyleryi, dany 
przedwczoraj w Grand-hotelu w Krakowie, o0- 
trzymali zaproszenia: z wojskowych komendant 
twierdzy fmp. Cziharz Laurerd, zastępujący 
nieobecnego w Krakowie komenderującego fmp. 
Krieghammera; dalej fmp. Fischer, generat- 
major Gehern, pułkownik artyleryi Holleczek, 
oraz wyżsi oficerowie artyleryi. Dalej: p. de- 
legat Kuezkowski, prezydent miasta dr. Szla- 
chtowski, oraz radca dworu p. Englisch. W o- 
biedzie brali też udział dwaj adjutanci Najd. 
Arcyksięcia. Wykwitny obiad odbył się w sa- 
lonie marmurowym Grand-hotelu, przystrojonym 
bardzo pięknie kwiatami. Obok Jego Ces, Wy- 
sokości z prawej strony siedział fmp. Oziharz, 
dalej p. delegat Kuczkowski, generał-major 
Gehern, prezydent dr. Szlachtowski, a nastę- 
pnie oficerowie, Najd. Arcyksiążę po obiedzie 
rozmawiał ze swoimi gośćmi. Z p. delegatem 
mówił z głębokiem współczuciem o rodzinie 
Potockich. Obiad skończył się około godziny 9. 


8 


Najd. Areyksiążę Wilhelm codziennie zaj- | 


W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 | 


muje się od wczesnego rana inspekcyą tak po | w południe dnia 11, do godziny 12 w południe 


fortach około Krakowa, jak w samem mieście. 
Prawdopodobnie dopiero w niedzielę opuści Jego 
Ces. Wysokość Kraków i uda się do Jaro- 
sławia. 


— Stan zdrowia p. Oktawa Pietru- 
skiego znacznie się polepszył, dzięki troskliwej 
opiece lekarskiej dr. Hoszarda i dr. Ziembi- 
ckiego (syna). Zapalenie płuc zupełnie już pra- 
wie usunięte zostało. 

— Przełożona zakładu św. Teresy 
przesyła nam pismo następujące: 

Ponieważ krąży pogłoska, że posag $. p. 
księżniczki Teresy Sapieżanki został obrócony 
na fundusz Zakładu im. św. Teresy, w skutek 
czego Zakład ten znajduje się w bardzo świe- 
tnem położeniu, uważam za swój obowiązek 
sprawę tę w obec publiczności wyjaśnić i o- 
świadezam co następuje: 

Co do posagu $. p. księżniczki Teresy 5. 
o tem nigdy mowy nie było. 

W domu naszym znajduje się około 300 
osób, z tych JO. księstwo Sapiehowie utrzy- 
mują stale 20 dzieci, prócz tego około 50 dzie- 
ci umieszczonych jest za mierną opłatą, 

Reszta zaś osób utrzymuje się po części 
z pracy rąk, po części z prywatnych dochodów 
niektorych sióstr zakonnych, jako też i z da- 
tków dobroczynnych, które wszelako coraz się 
zmniejszają zwłaszcza od czasu, kiedy stan 
zdrowia nieodżałowanej i $. p. księżnej Sapie- 
żyny, nie pozwalał Jej zajmować się tym Za- 
kładem. 

Rzeczywiście więc, Zakład św. Teresy 
znajduje się w nader krytycznem położeniu, 
tem bardziej, że i część murów potrzebuje nie- 
zwłocznej reperacyi i magistrat żąda pokrycia 
dachów materyałem ogniotrwałym. 

A. M. przełożona. 


— W sprawie psów, a właściwie sze- 
rzyć się mającej w naszem mieście wścieklizny, 
powziął wczoraj magistrat trzy ważne uchwały, 
które podajemy do wiadomości właścicieli tych 
zwierząt. Magistrat postanowił, że psy mają 
być prowadzone na linewkach, lub też zaopa- 
trzone w kagańce, zaś psy schwytane na uli- 
cach przez oprawcę, mają być natychmiast za- 
bite, a oprawcy nie wolno pod żadnym warun- 
kiem wydać psa schwytanego właścicielowi, 
chociażby pies ten był opłacony. Nadto uchwa- 
lił magistrat przeprowadzić ścisłą rewizyę po 
domach, celem wyszukania psów nieopłaconych 
i wyniszczenia tychże. 


(=) Sprawa budowy nowego teatru 
we Lwowie była wczoraj przedmiotem obrad, 
połączonych dwóch sekcyj Rady miejskiej, to 
jest II finansowej i III budowniczej, Szło głó- 
wnie o wzajemne porozumienie się co do po- 
stawionego przez magistrat i sekcyę III proje- 
ktu budowy nowego teatru na placu halickim, 
oraz zamiany w tym celu gruntów, przez gmi- 
nę nabytych z gruntami pod pałac sprawiedli- 
wości przeznaczonemi. Dyskusya była bardzo 
ożywiona, a jakkolwiek stanowczej uchwały nie 
powzięto żadnej, przecież z przemówień prze- 
ważnej większości mowców wnosić można, iż 
projekt budowy nowego teatru na placu halic- 
kim ma w danej chwili największe pra- 
wdopodobieństwo przyjęcia tak w sekcyi II, 
gdzie sprawa będzie jeszcze raz rozpatrywaną, 
jak i następnie w pełnej Radzie. 


— Z „Sokoła“. W niedzielę, dnia 18 
b. m. w sali Towarzystwa gimnastycznego „S0- 
kół“ odbędzie się koncert kapeli wojskowej 30 
pułku piesz. pod kierownictwem kapelmistrza 
p. Rolla, Pogram: 1. Massenet. Uwertura do 
opery „Król z Lahory*. 2. Gounod. Fantazya 
z opery „Romeo i Julia". 8. Ziehrer. „Wiener 
Bürger“! Wale. 4. Beriot. „óme Air Varič“, 80- 
lo na skrzypce. 5. Fibich, Uwertura do opery 
„Eine Nacht am Karlstein“. 6. Rosenkranz. 
„Mein Oesterreich“, Fantazya. (Cornet á Piston 
solo). 7. Paderewski. Menuet. „Humoresques de 
Concert“ (à Vantique) 8. Roll. „Errinerung an 
den Königsberg“ marsz (poświęcony korpusowi 
oficerów pułku 30). Początek o godzinie w pół 
do 5 po południu. 


— Walne zgromadzenie członków sto- 
warzyszenia rękodzielników lwowskich „Gwia- 
zda“, które się nie odbyło dla braku kompletu 
w dniu 31 marca, odbędzie się w poniedziałek, 
14 b. m., o godzinie 8 wieczór, według statu- 
tu, w jakimkolwiekbądź komplecie. 


== Ogień kominowy powstał wczoraj 
przed południem w domu pod l. 27 przy uli- 
cy Żółkiewskiej, skutkiem nagromadzonej sadzy, 
lecz został przez straż pożarną zaraz ugaszony. 
— W domu zaś pod l. 41 przy ulicy Żółkiew- 
skiej zatlała belka sufitowa w mieszkaniu lo- 
katora Abrahama Sassy, z powodu uszkodzonej 
ściany kominowej. I w tym wypadku ogień, 


„zawczasu spostrzeżony, został stłumiony. 


= Nieostrożna jazda. Dorożkarz Grze- 
gorz Symezyszyn, najechał skutkiem szybkiej 
jazdy na ulicy Halickiej inną dorożkę karetkę, 


w której wybił szybę i omal nie skaleczył 
jadącego, który zawczasu z  dorożki wy- 
skoczył. — Inny dorożkarz przejechał wezoraj 


na placu Halickim zarobnicę Ewę Pryszko, 
którą odwieziono do głównego szpitala. 

— Zobserwatoryum c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 12 kwietnia 1890 
roku godzina 12 w południe. Barometr opada, 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 18 kwietnia 1890. 


dnia 12 kwietnia 1890 r., mieliśmy wiatr co do 
kierunku zmienny od W do ©, co do siły 
mierny (2:8), niebo lekko zachmurzone, powie- 
trze bardzo wilgotne (80 pre. wilgotności względ.), 
opad: deszcz, wysokość opadu 4:2 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-5'170, najwyższa -+-8:690 wczoraj po godzi- 
nie 2, najniższa —1'500 dziś rano przed go- 
dziną 6. 

Wezoraj do godziny 1 po południu padał 
deszcz, wieczór niebo się wypogodziło; dziś ra- 
no była mgła mała i szron. 

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w Królestwie Polskiem; zwyż- 
ka 765 do 760 mm. w Islandyi; zniżka dru- 
gorzędna utworzyła się w zatoce Liyońskiej. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 758 mm. 

Prognoza na dwie doby następne od godziny 
12 w południe dnia 12, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 14 kwietnia b. r.: Wiatr będzie 
co do kierunku zmienny od SE do W, co do 
siły mierny (2—4), średnia temperatura w tym 
czasie podniesie się do —H7:0%0, stan nieba;bę- 
dzie zmienny, względna wilgotność powietrza 
pozostanie około 80 pre.; opad: deszcz chwilo- 
wy, had ranem mgła mała, zresztą obie doby 
będą w części pogodne, 

— W sprawie fundacyi bar. Hir- 
seha bawi w Krakowie p. Friedländer, sekre- 
tarz fundatora. P. Friedlandera podejmował u 
siebie członek tegoż komitetu, oraz wiceprezes 
zboru p. Hirsch Landau, 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie O. Stanisław Cybulski, z zakonu 00. 
Reformatów, licząc 78 lat wieku, 50 lat w za- 
konie, a 55 lat kapłaństwa. Urodził się w Ka- 
zimierzu, w Królestwie Polskiem. W zakonie 
piastował urząd gwardyana w kilku klasztorach; 
kaznodzieją był przez lat kilka w katedrze san- 
domierskiej, Rok 1863 zastał go na gwardyań- 
stwie w Krakowie, zkąd udał się na emigra- 
cyę do Rzymu i ostatecznie do Bawaryi ; w Mo- 
nachium mieszkał aż do r. 1871, w którym to 
czasie otrzymał pozwolenie powrotu do Krako- 
wa. Był to świątobliwy kapłan, gorliwy za- 
konnik, prawdziwy patryota. 

W Sułowie pani Emilia z Raczyńskich 
Bakałowiczowa, żona właściciela dóbr 
ziemskich, po krótkiej chorobie, 

W Chomentowie przy kolei Demblińsko - 
Dąbrowskiej Konstanty Miller, niegdyś bar- 
dze wzięty lekarz warszawski. Urodzony w Ga- 
licyi, jako wychowaniec wszechnicy Jagielloń- 
skiej przybył do Warszawy około roku 1654 i 
tam w krótkim stosunkowo czasie zjednał sobie 
szeroką klientelę, mianowicie wówczas, gdy dr. 
Dietl, rektor Uniwersytetu krakowskiego, we- 
zwany do jednego z ciężko chorych, wyjeżdża- 
jac, polecił Millera, jako celującego ucznia swe- 
go. Był także niepospolitym znawcą archeologii 
i numizmatyki i zamiłowanym zbieraczem. Prze- 


żył lat 65. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et. Dla członków 
wstęp wolny. 


z, 


otatki Nteracko-ariystyczns, 


Repertoar teatralny. Dziś wystep 
gościnny p. Mierzwińskiego w „Hugenotach“. 
Jutro, w niedzielę po południu „Gonitwa za 
szczęściem“, operetka w 4 aktach Suppe'go. 
Wieczór „Książę Pan*, komedya Abrahamowi- 
cza, W poniedziałek „Oj kobiety kobiety !* 
Przedstawienie rozpocznie „Zbudziło się w niej 
serce", obrazek dram. w 1 akcie, w którym 
będzie debiutowała panna Zofia Sosnowska, lwo- 
wianka, 


Futura. Pod tym obiecującym i pom- 
patycznym tytułem wyszedł obecnie w Paryżu 
poemat, napisany przez znanego posła Augusta 
Vacquerie, zięcia V, Hugo. Autor porusza w 
swoim najnowszym utworze wszystkie zagadnie- 
nia życia, rozwiązując je w sposób famtastycz- 
ny. Poemat jest dalszym ciągiem Fausta, który 
reprezentuje Naukę; Helena zaś Piękność. Dzie- 
ckiem ich jest owa „Futura“ przyszłości, córka 
Piękności i Nauki. Ideałem autora jest pewien 
stan społeczny, w którym lud, pozbywszy się 
pozytywnej religii (!) i wszelkiego rządu (!) stanowi 
sam o swoim losie! Dzienniki paryskie żywo 
dyskutują utwór p. Vacquerie i przyznając mu 
pierwszorzędne piękności poetyczne, stwier- 
dzają mglistą tendencyę, pozbawioną wszelkiej 
naukowej podstawy. 


Pan Geldhab w Paryżu. Do Krajn 
piszą, że w Thódtre Libre ma być niebawem 
przedstawiony fredrowski „Geldhab*, przerobio- 
ny i skrócony przez jakąś polską autorkę, któ- 
rej nazwiska nie wymienia korespondent. 


P. Bandrowski, dawny tenor lwowski 
a obecnie frankfurcki, wystąpi w tych dniach 
w operze wiedeńskiej w roli Rienzego. 


Revue des deux Mondes z kwietnia 
prócz kilku zajmujących artykułów jak n. p. 
Valberta o dymisyi ks. Bismareka, przynosi ko- 
niec prześlicznej powieści Feuilleta p. n. He 
nor Artysty, którą gorąco możemy polecić na- 
szej publiczności; jest to jedna z najładniej- 
szych powieści znakomitego autora, zwłaszcza 
trzecia część, pełna siły dramatycznej, robi 
wielkie wrażenie. Podziwiać trzeba 70-letniego 
autora, który w tym wieku umie jeszcze wy- 
dobyć z siebie tyle ognia, tyle zapału i namię= 
tności! a przy tem co za wykwintna forma! 


W Gracu umarł znany dyrektor teatrów 
wiedeńskich Strompfer, który pozyskał dla 
sceny dwa takie talenta jak Gallmeyer i Gei- 
stinger. Zmarły miał wielkie chwile powodze- 
nia, których jednak nie umiał wyzyskać. Umarł 
złamany losem w stosunkach opłakanych. 


A literatury zagranicznej, 


(Mrs. Frances Hodgson Burnett. Through one 
Administration. — That Lass O'Lowrie's. 
Little Lord Fauntleroy.) 


IL. 


W powieści p. t. Through one Admi- 
nistration Mrs. Burnett zamierzyła przed- 
stawić cały szereg wypadków podczas rządów 
jednej prezydentury w Waszyngtonie. Wia- 
domo, że w Ameryce wiele bardzo rzeczy 
powstaje i zmienia się wraz z nowym pre- 
zydentem; żadna karyera, żadne zasługi nie 
wchodzą tu w rachubę; wszystko się zmie- 
nia stosownie do tego, czy najnowszy wybór 
dał zwycięztwo partyi republikańskiej, czy 
demokratycznej; jest to jakby nowa organi- 
zacya, powstanie innego świata. Powieść ta, 
zaczynająca się inauguracyą nowego prezy- 
denta, a kończąca się wyborem jego na- 
stępcy, jest przeto tylko pretekstem do od- 
malowania obyczajów i zwyczajów spół- 
czesnych. Mrs. Burnett, która mieszka w Wa- 
szyngtonie, gdzie jej mąż jest lekarzem, ma 
sposobność, z powodu stanowiska, jakie w to 
warzystwie zajmuje i ustalonej własnej re- 
putacyi, widzieć z blizka świat ofieyalny, 
który nam w swej powieści przedstawia; 
opowiadanie to więc ma prawdziwą wartość. 
Mieliśmy już jednak nieraz i aż nadto może 
sposobności, zapoznania się w wielu powie- 
ściach z armią w ogóle nieciekawą, tak zwa- 
nych lobbyistes, faktorów, pośredników, pe- 
tentów, którzy zwykle snują się po koryta- 
rzach Izbyi Senatu, wyrabiając koncessye 
na koleje żelazne dla siebie lub swoich przy- 
jaciół, z silną, żelazną wolą otrzymania te- 
go, czego pragną, jakim bądź środkiem. Wta- 
jemniczano nas nieraz w te targi, które u- 
sprawiedliwiały opinię wielu podróżnych lub 
nawet i samych Amerykanów o Waszyngto- 
nie, przedstawianym jako centrum zepsucia 
gdzie urzędowe osobistości, zarzucone rozma- 
itemi skandalicznemi propozycyami, puszcza- 
Ją, że tak powiemy, na licytacyę te albo inne 
przywileje z oburzającym cynizmem. Mrs 
Burnett ukazuje nam nowy rodzaj lobbyistów 
ludzi światowych, poważanych, którzy kryją 
się, aby nikt ieh profesyi nie odgadł; au- 
torka umieściła nawet w swojem dziele typ 
nieznany dotąd, lobbyistki mimo-wolnej. 

Wyobraźmy sobie męża, który z jednej 
strony ma liczne i ważne interesa na gło- 
wie, a z drugiej, posiada młodą, bardzo 
światową żonę. Jeżeli który z tych, od któ- 
rego los jego zależy, okazuje się niechętnym, 
zaprasza go na obiad, a młoda żona jest 
osobą tak miłą, że gość odchodzi zawsze prze- 
konany i przygotowany na wszystko, aby jej 
zrobić przyjemność. Niewinna istota nie 
przeczuwa nawet, czemu jej pan i mąż ży- 
czy sobie, aby dla tego lub innego grzeczną 
się okazała. Będąc grzeczną i gościnną idzie 
ona za własnym popędem, i służy za wędkę, 
sama o tem nie wiedząc, jaką gra rolę, aż 
do chwili, w której powierzony jej zostaje do 
wręczenia pewnemu senatorowi bilecik, o 
którym sądzi, że jest całkiem niewinnej tre- 
ści i naraz przekonywa, się że tu chodzi o 
pieniądze, a przekonywa się, widząc oburze- 
nie senatora, który jest uczciwym człowie- 
kiem. 

Że uczciwi ludzie i na wysokich sta- 
nowiskach w Ameryce nie są wyjątkami, że 
w ogóle nonsensem jest mniemać, jakoby 
zepsucie w tak wielkim kraju mogło być 
ogólnem — to wykazać zdaje się być zada- 
niem powieści pani Burnett, nie ukrywają- 
cej zresztą wadliwości i złych stron służby 
cywilnej w Stanach Zjednoczonych. Każdy 
nowy wybór zagraża katastrofą tym, którzy 
w urzędzie zostają, Urzędnik, mały czy wielki, 
traci swą posadę, nie dla tego, żeby na to 
zasługiwał, ale dlatego, że ktoś inny potrze- 


mendacyą jest przywiązanie do partyi nowo 
wybranego. I tak dalej po porządku; ten 
ostatni będzie zmuszony ustąpić, gdy prze- 
ciwna partya rozpocznie rządy; będzie tak 
samo skazany na tułaczkę, jak jego poprzed- 
nik, będzie szukał zajęcia daremnie, aż wpa- 
aie w ostatnią nędzę i wreszcie zniknie 4 
oryzontu. Cożto kogo obchodzi, że ten bie- 
lak utrzymywał może swoją pensją liczną 
rodzinę, która wraz z nim w nędzę popadła? 
Co komu do tego! Przypuściwszy nawet, że 
nowa administracya, gdy obejmie rządy po- 
woła go napowrót, będzie to tylko chwilowe 
polepszenie na cztery lata. Ale czas przystą- 
pić do intrygi powieściowej. Jak we wszyst- 
kich pracach tego rodzaju, widocznem jest, 
że właściwa fabuła powieści służy tylko jako 
łącznik i pretekst do omówienia rzeczy po- 
ważnych. To główna wada utworu; ci bo- 
wiem, którzy w powieści szukają li tylko 
powieści, znajdą pewnie, że sprawy admini- 
stracyi nadto tu miejsca zajmują; a ci któ- 
rzy chcieli by się czegoś o administracyi do- 
wiedzieć, będą narzekać że powieść za ro- 
zwlekła. 

Na ośm lat przed inauguracyą nowych 
rządów, których nie objaśnia żadna data, 
ani nazwisko, młody oficer, po wyjściu z 
West-Point, Filip Tredennis, przybył do 
Waszyngtonu, by odwiedzić dalekich kre- 
wnych. Przybył z wizytą pożegnalną, bo ma 
opuścić świat cywilizowany, aby się udać na 
oddalony posterunek wojskowy na Wschodzie. 
Ostatniem wspomnieniem, które uwozi, jest 
obraz kuzynki Berty, jadącej na bal z za- 
chwytem tylko co ukończonej pensyonarki, 
z uczuciem, że jest prawdziwie szczęśliwą i 
na zawsze nią pozostanie. Biała sukienka 
jak mgła ją otacza, oczy błyszczą jak gwia- 
zdy, a w ręku trzyma bukiet róż i helio- 
tropu, bukiet pierwszy w życiu, który Filip 
czuł się w obowiązku jej ofiarować. Filip 
zachowa ten śliczny obraz w głębi swego 
serca. W ciągu tych dni kilku, jakie przebył 
z Bertą u jej ojca, profesora Herrick, zna- 
nego w całym uczonym świecie, zakochał 
się szalenie w swojej kuzynce, ale wrodzo- 
na nieśmiałość nie pozwoliła mu tego obja- 
wić i stracił jedyną sposobność, jawą miał 
do deklaracyi. Jakże by mógł się odważyć 
na coś podobnego, nie będąc niczem jeszcze, 
tylko dość niezgrabnym i milezącym chłop- 
cem, skazanym na egzystencyę więcej niż 
trudną, w obozie nadgranicznym, wśród nie- 
przyjaznych Indyan ? Nie jest to chwila sto- 
sowna, powiedział sobie. kiedy nareszcie 
uznał, że chwila stosowna nadeszła, oddano 
mu pismo, które uczyniło zbytecznem wy- 
słanie listu, napisanego z z drzeniem Serca. 
Berta wyszła za mąż! Filip podarł w ka- 
wałki list swój, o którym młoda kobieta ni- 
gdy wiedzieć nie będzie i zgnębiony, ale 
mężny, postanowił żyć odtąd jedynie dla o- 
bowiązku. Od tej pory z rzadka tylko do- 
chodzą go wieści o tej, która teraz nosi na- 
zwisko Mrs Amory. Jeszcze przed zamąż- 
pójściem była to osóbka pełna sprytu, o 
wiele wyższa od kobiet, które ją otaczały, i 
wtedy już miała reputacyę światowej; teraz, 
reputacya ta wzrosła. Berta jest nadzwyczaj 
sympatyczną, we włoskiem znaczeniu tego 
wyrazu; sympatyczność tę stanowi u niej 
serdeczna uprzejmość, wdzięk wrodzony, bez 
cienia udawania lub wyrachowania; ujmuje 
i zdobywa serca wszystkich. Taki jest sąd 
tych, co ją kochają; inni znajdują ją nie- 
zmiernie mądrą i jednogłośnie przyznają jej 
epitet clever, tak często używany w języku 
angielskim na oznaczenie wszelkiego rodzaju 
wyższości umysłowej. 

Wiele upłynęło czasu, zanim Triden- 
nis powrócił znów do Waszyngtonu; powrócił 
w chwili inauguracyi nowych rządów, pośród 
festynów ; wjeżdżał ulicami, przybranemi 
wspaniale. Nikt jeszcze w tak młodym wie- 
ku nie awansował tak szybko jak on, nikt 
nie jest tak powszechnie szanowany. Pierw- 
szą wizytę składa profesorowi Herrick, który 
zdaje się, jakby się z miejsca nie ruszył, 
przez tych lat ośm; Filip zastaje go w szlafroku, 
siedzącego w pokoju, uzbrojonego w szpilkę 
i badającego jakiś owad. I od razu obaj 
zaczynają mówić o Bercie, jakby prowadzili 
w dalszym ciągu niedawno przerwaną roz- 
mowę. Profesor żywo jest zainteresowany 
swoją córką; badał ją pilnie , nie mniej ani 
więcej, tylko tak, jak się badają motyle, za- 
klasyfikował ją i oznaczył; stanowczo jest 
ona tak samo zajmującą, jak jego zbiór owa- 
dów ; z lupą w ręku śledził jej poruszenia, 
przemiany, od chwili, kiedy była jeszcze 
małem, wesołem zwierzątkiem, śmiejąc się 
i spiewając bez przyczyny, bo nie mogła się 
od tego powstrzymać, aż do czasu, kiedy 
pomyliła się w wyborze, który aby rozsądnie 
uczynić, potrzebaby było mieć chyba do- 
świadczenie kobiety czterdziestoletniej, nie 
zaś lat dwadzieścia. Zięć nie bardzo go za- 
dawala; jest to ładny chłopiec, trochę znie- 
wieściały, lekki, wrażliwy, który zdawał się 
być szalenie w Bercie rozkochany, tak sza- 
lenie, że obawiała się, aby odmową nie przy- 
prowadzić go do rozpaczy. Berta Herrick 
popełniła często zdarzający się błąd, że wi- 
dząc miłość którą obudziła, zdawało się jej, 
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buje tego miejsca, ktoś, którego całą reko- jiż odczuwa wzajemność; na pół z litości, na 


pół ze wzruszenia powiedziała : tak!.. Filip 
dowie się później, że miała zamiar zapytać 
go o radę, że zaczęła nawet pisuć do niego 
list, bardzo trudny do napisania, słowem, że 
jeżeli on pamiętał Bertę, ona o nim także 
nie zapomniała, Teraz Filip jest przekonany, 
że Berta jest szczęśliwą; taką mu się też 
ukazuje, gdy ją po raz pierwszy spotyka w 
salonie w wielkiem towarzystwie, w strojnej 
balowej tualecie, z bukietem róż i heliotro- 
pu — z jego bukietem, takim samym jak 
ten, który jej ofiarował przed laty. Oczywi- 
ście Filip czuje się pomięszany, ale ona 
okazuje taką swobodę umysłu, że natychmiast 
powraca mu równowagę; rozmowa ich pół- 
głosem, kierowana zręcznie przez Bertę, 
toczy się o zwykłych banalnych przedmio- 
tach; wymienia przed nim nazwiska rozma- 
itych osobistości, będących w towarzystwie, 
i ma o wszystkich coś ciekawego do powie- 
dzenia. 


Filip uczuwa od razu pewną nieokre- 
śloną antypatyę do towarzysza Berty, ku- 
zyna jej męża, który jej nie odstępuje. Po- 
dejrzenia jego są bez podstawy; czytelnik 
przekonywa się o tem przedtem jeszcze, za- 
nim ów Laurence Arbuthnot — to nazwisko 
kuzyna — poślubi słodką i melancholijną Mrs. 
Sylvestre. Nie można wszakże zaprzeczyć, 
aby zachowanie tego sceptyka, którego Mrs. 
Amory uczyniła swoim doradcą, nie miało 
bardzo podejrzanego pozoru. Przyjaźń między 
kobietą a mężczyzną może być, zdaje się, dzi- 
wnie poufałą w Ameryce; zajmuje ona miej- 
sce pośrednie pomiędzy „koleżeństwem* a 
fiirtem. Mrs. Amory przybiera od swego to- 
warzysza, „Larry“, sposób wyrażania się lek- 
ki i drwiący, i maskę lekkomyślności, któ- 
rej się nigdy nie pozbywa. Jako uczenica 
„Larry'ego“, wyznaje, że nie odczuwa ża- 
dnych wrażeń i nie lubi ich: — Gdybym 
miała kiedy jakie wrażenie, mówi, nie mo- 
głabym oprzeć się, aby nie analizować jego 
skutków; ciąglebym sobie mówiła: „teraz 
mi zimno, a teraz gorąco“, a raz jakby się 
to skończyło, byłabym znużona nietylko wra- 
żeniem samem , ale także badaniem mojej 
własnej temperatury. — Świat, słuchający 
tych wywodów, zachwycający się śliczną ko- 
bietą, zawsze uśmiechniętą i opanowaną jak- 
by gorączkowem pragnieniem przyjemności, 
sądzi oczywiście, że Berta nie może być ani 
sentymentalną ani nieszczęśliwą. Jej niezmu- 
żona siła panowania nad sobą jest rzeczywi- 
ście nadzwyczajną, i szkodzi jej nawet w o- 
czach czytelnika, który nuży się tym wie- 
cznym uśmiechem, tą nieposkromioną świa- 
towością, tem ciągłem staraniem, by bły- 
szeczeć dowcipem, który nie zawsze bywa w 
najlepszym smaku. Sądząc w ogóle z tej po- 
wieści, ton „najlepszego towarzy- 
stwa* Waszyngtonu nie ma nie wspólnego 
z tem, co nazywamy tonem prawdziwie wy- 
kwintnym. Autorka mówi nam wiele o dy- 
stynkcyi, o subtelnościach, odcie- 
niach, ale nie czujemy tego wszystkiego 
wcale. Wielka dystynkcya Mrs. Amory i 
wielka jej zasługa polega na tem, że nie 
każe innym cierpieć za własną pomyłkę, po- 
mimo że sama cierpi; jest najlepszą żoną 
dla męża, którego dawno już oceniła, a któ- 
ry ze swojej strony nie zna jej wcale; jest 
miłą i życzliwą przyjaciółką, znakomitą pa- 
nią domu, matką niezrównaną, niezmęczoną 
tancerką ; przymusza się do sztucznej kokie- 
teryi z Tredennisem, którego ubóstwia, i do 
bywania wszędzie, gdzie się bawia, gdy jej 
zdrowie i usposobienie wymagałoby właśnie 
spoczynku; wystarcza na wszystko, i wido- 
cznie postanowiła sobie, z podziwienia go- 
dną dobrą wolą, wyciągnąć najlepszą ko- 
rzyść ze swego położenia, i być zadowoloną 
pomimo wszystkiego i ze wszystkiego. Jakże 
się dziwić, że podobny przymus czyni ją do 
do ostatnich granic nerwową? Ta światowa 
istota, w gruncie rzeczy jest męczennicą. Oj- 
ciec odgadł ją pierwszy, ale sądzi, że przed- 
miotem uczucia, z którem ona z rozpaczli- 
wym wysiłkiem walczy bez wytchnienia, jest 
kuzynek, Laurence Arbuthnot, który zdaje sią 
Ją wzruszać, gdy z nadto wielkiem uczuciem 
spiewa serenadę Szuberta. Używanie mikro- 
skopu nie uczyniło szanownego profesora zbyt 
jasnowidzącym, gdyż poleca Filipowi Tre- 
dennis, aby czuwał nad Mrs. Amory i sta- 
nął między nią a człowiekiem, którego ona 
kocha. I oto jak Filip, który nie wiedząc o 
tem, jest w rzeczywistości właśnie tym nie- 
bezpiecznym człowiekiem, znajduje się zmu- 
szonym do spędzenia dziesięciu dni sam na 
sam na wsi z Mrs. Amory. Czytelnik nie 
doznaje jednak ani chwili niepokoju. Filip 
posiada siłę do walczenia ze swojem uczu- 
ciem, a nawet i z tem uczuciem, które wy- 
wołać może. Sam na sam z młodą kobietą 
w uroczej miejscowości, gdzie im nie obo- 
wiązków nie przypomina, czuwa nad jej cno- 
tą i nie myśli o zdradzie... Niebezpieczna 
ta próba, która mogła mieć fatalne następ- 
stwa, nie zostawia mu innych wspomnień, 
jak tylko jeszcze większy szacunek dla Ber- 
ty... Ujrzał ją tu bez sztucznych przyrządów 
konwencyonalizmu światowego, który szko- 
dził jej w jego oczach, bez modnego żar- 
gonu na ustach, bez owych swobodnych ma- 


nier, powracającą nagle do naturalności; — 


Kantor wymiany w zakładzie cen- 


światowa kobieta ustapiła tu miejsca matce, | tralnym i w filiach przyniósł zysku 92.717 


czuwającej przy łożu chorego dziecka. Filip 
odnalazł dawną swoją Bertę, a dla jej miło- 
ści przebaczył wszystko pani Amory. Ten 
zwrot ku przeszłości trwa krótko jak sen; 
Berta przeczuła niebezpieczeństwo i rzuca 
się napowrót w odmęt świata, który jest dla 
niej jedyną ucieczką i ratunkiem. Ale na 
próżno będzie się starała okazać inną, Filip 
powtórzy jej zawsze z wzniosłym uporem; 

— Nie wierzę ci. Maskuj się jak chcesz. 
Wiem, czem jesteś I co jesteś wartą; widzia- 
łem się w chwilach próby. Są dnie, których 
się zaprzeć nie można. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


KOSPODARSTYO 1 HANDEL 


(Galicyjski Bank hipoteczny). 


XXII. Zwyczajne walne zgroma- 
dzenie gal. Banku hipotecznego , odbyło się 
dzisiaj, d. 12 kwietnia o godz. 10 w połu- 
dnie, pod przewodnictwem prezesa rady nad- 
zorczej JE. hr. Siemieńskiego -Lewickiego, 
w obecności 27 akcyonaryuszów, reprezentu- 
jących 476 głosów. 

Jako reprezentant Rządu obecny był 
radca dworu p. Gustaw Hailig. 

Na skrutatorów zgromadzenia powołał 
przewodniczący pp. dra Roińskiego i Szczer- 
biekiego, na sekretarza p. dr. Al. Lewakow- 
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skiego. 
Imieniem dyrekcyi odczytał p. dyr. 
Kolischer sprawozdanie z czynności Banku, 


następnie zaś p. Czaykowski, zastępca pre- 
zesa rady nadzorczej sprawozdanie tejże rady, 
z którego to sprawozdania przytaczamy wa- 
żniejsze szczegóły. 

Sprawozdanie podnosi na wstępie, że 
dzięki pokojowemu prądowi, który się ustalił 
zaraz z początkiem roku ubiegłego, zakład 
rozwinął we wszystkich prawie działach 
czynność większą, aniżeli w latach poprze- 
dnich, zaczem też i ostateczny wynik obro- 
tów jest korzystniejszy. 

I tak: w oddziale hipotecznym 
pomimo siliej konkureneyi, rezultat w po- 
równaniu z rokiem 1888 jest korzystniejszy. 
Dzięki temu, że stosunki targu pieniężnego 
zezwalają na obniżenie stopy procentowej 
listów hipotecznych, uchwalono w miejsce 
5%/, listów, rozpocząć emisyę 4'/"/,-owych. 
Nie poprzestając na daniu korzyści, jaką 
dłużnik otrzymuje przez zniżenie stopy pro- 
centowej, uchwalono dalej obniżenie nad- 
wyżki odsetków, stanowiącej zysk zakładu 
z działu hipotecznego. Dla pożyczek w 4" °lo 
listach ustanowiono 3 okresy amortyzacyjne, 
z których najdłuższy wynosi lat 46'/,. Emi- 
sya nowych listów rozpocznie się niebawem, 
wkrótce też i pożyczki w tych listach wy- 
dawane będą; niemniej przeto wydawane 
będą pożyczki na dobra ziemskie, jak do- 
tychczas tak i nadal w 59), premiowanych 
listach hipotecznych. 

Pożyczki hipoteczne wynosiły 
z końcem roku 1888 łączną sumę 27,382.800 
złr, w ciągu roku 1889 zwiększyły się o 
201.900 złr. i wynoszą teraz 27,534.700 złr. 
Z tego przypada 14,495.500 zł. na pożyczki 
w 5 pre. listach, zaś 18,089.200 zł. w 5 pre. 
premiowanych listach hipotecznych. 

Z nieruchomości, nabytych drogą 
sprzedaży przymusowej, pozbyto się 18, a to: 
dwóch majętności ziemskich i 11 realności 
miejskich, skutkiem czego odnośna pozycya 
bilansu, wynosząca w r. 1888 sumę 619.217 
zł. 24 ct. zmniejszyła się o 146.136 zł. 49 
ct. i wynosi 478.080 zł. 75 ct. 

Straty oddziału hipotecznego wsta- 
wione są w odnośnym rachunku w kwocie 
16.857 zł. 50 ct. Przyczyną ichjest, powiada 
dyrekcya, rozwlekłość procedury egzekucyj- 
nej i przyznanie procentów tylko do dnia 
przeprowadzonej licytacyi, odnośnych przed- 
miotów hipotecznych. 

Zaległości w ratach hipotecznych 
z końcem r. 1889 wynosiły 1,388.168 zł. 81 
ct., i zmniejszyły się o 88.128 zł. 18 et. 
w stosunku do roku poprzedniego. Na rachu- 
nek tych zaległości wpłynęła już w r. b. 
suma 385.000 zł. 89 et. 

Oddział handlowy rozwijał się ró- 
wnież pomyślnie. W każdym prawie jego 
dziale czynności wzmogły się i ostateczny 
wynik wszędzie jest wyższy. 

Portfel wekslowy wbilansiezar.1888 
stanowił pozycyę aktywów banku w sumie 
2,947.374 zł. 88 ct, z końcem r. 1889 w 
portfelach zakładu centralnego i filiach było 
weksli na łączną sumę 4,038.796 zł. przy 
zachowaniu wszelkich ostrożności przy u- 
dzielaniu kredytu wekslowego. Mimo tak 
silnego ruchu, było z końcem roku do od- 
pisania z eskontu wekslowego tylko 10.575 
zł. 90 ct., a natomiast odzyskano ze strat 
poprzednio odpisanych kwotę 2514 zł. 75 et. 
Odsetki z eskontu wekslowego przyniosły w 
roku 1889 o 87.040 zł. 70et. więcej, aniżeli 
w roku poprzednim, pomimo niskiej stopy 
procentowej. 


zł. 40 ct., czyli o 33.061 zł. 78 et. więcej, 
jak w r. 1688. 

Dzięki ogólnym polepszonym stosun- 
kom targu pieniężnego także i walory ban- 
bu hipotecznego nie pozostały w tyle za in- 
nemi; akcye poszły z 289 zł. na 30% zł. 
5 pre. listy premiowane z 104 na 106 y,, 
zaś 5 pre. listy hip. z 101 zł. na 101 zł. 
75 ct. 

Kasa zaliczkowa, udzielająca po- 
życzek drobnym przemysłowcom pobrała ty- 
tułem odsetków 55.448 zł. 42 ct., o 6864 zł. 
52 ct. mniej, aniżeli w roku 1888, a to 
skutkiem obniżenia stopy procentowej. 

Filie banku wykazują wszędzie od- 
powiednie zyski; najbardziej zadawalający 
rezultat przedstawia filia w Czerniowcach. 
Filia tarnopolska, operująca przeważnie w 
dziale zbożowym, nie mogła w tym roku z 
powodu klęski zbożowej dorównać rezultatom 
z roku 1888. Zadawalającym też był wy- 
nik czynności filii krakowskiej. 

„Straty oddziału handlowego 
odpisano w sumie łącznej 17.708 zł. 85 Gł.; 
ze strat odpisanych w roku 1888 w sumie 
13.710 zł 48 ct. odzyskano 10.197 zł. 54 et. 


„, Z wartości gmachu banku we Lwo- 
wie odpisano za rok 1889 dalsze 5000 zł., 
Zaś z wartości budynków i magazynów filij 
6.463 zł. 26 ct. Zwyczajny fundusz zapaso- 
wy (osobno się procentujący) wzrósł do 
117.361 zł. 77 ct. i otrzyma z zysków za r. 
1889 dalszy zasiłek w sumie 25.310 zł. 29 
Ct., tak, że wyniesie 742.672 zł. 6 et. i łą- 
cznie z nadzwyczajnym funduszem zapaso- 
wym przedstawia poważną cyfrę 842.672zł., 
czyli przeszło 28pre. kapitału akcyjnego. 

Co do rozdziału czystego zysku w su- 
mie 406.698 zł. 21 et. proponuje Rada nad- 
zoreza: przedewszystkiem potrącić z tej su- 
my przeniesioną z r. 1888 resztę zysku w 
kwocie 3595 zł. 32 ct., a z pozostałej sumy 
408.102 zł. 89 et. wydzielić wypłaconą 5 pre. 
dywidendę w kwocie 150.000 zł. Z pozosta- 
łości 258.102 zł. 89 ct. należy się tantyema 
8 pre. dla Rady Nadzorczej (czyli 20.248 zł.) 
4 pre. dla Dyrekceyi (10.124 zł.) i 4 pre. dla 
urzędników (10.124 zł.) łącznie 40.496 zł. 
46 et. Z pozostałej reszty 212.606 zł, 43 ct. 
przydziela się 25.3810 zł. Ż9et. do funduszu 
zapasowego, po których odliczeniui dodaniu 
reszty z r. 1888 pozostaje 190.891 zł. 46 ct. 
do rozdziału, jako superdywidenda po 12 zł. 
od akcyi i pózostaje reszta 10.891 na rok 
1690. 

Rada Nadzoreza wnosi przeto — zgro- 
madzenie raczy: 

1) przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
z czynności i o stanie banku, 

2) zatwierdzić zamknięcie rachunków i 
udzielić zarządowi absolutoryum, 

8) przeznaczyć do funduszu zapomogo- 
wego 25.310 zł. 29 ct. o 

4) zatwierdzić wypłaconą akcyonaryu- 
szom w d. 1 stycznia 1890 zaliczkę na dy- 
widendę po 10 zł. na akcyę, a ze zwyżki zy- 
sku z r. 1889 ustanowić superdywidendę 
po 12 zł. na akcyę do wypłaty w dniu 1 
lipca 1890. 

Wnioski te uchwalono bez dyskusyi. 

Następnie ponowiono wznawianą co lat 
5 uchwałę co do wynagrodzenia za czynno- 
ści członków Rady nadzorczej, t. j. ustano- 
wiono po 20 zł. za każdy znak obecności na 
posiedzeniach, i przy miesięcznem urzędowa- 
niu członka Rady nadzorczej. 

Do Rady nadzorczej wybrani zostali 
panowie pp. dr. Aloizy Rybicki i Emil To- 
rosiewicz. 

W końcu przyjęło zgromadzenie do wia- 
domości wykaz stanu funduszu emerytalne- 
go, który wynosi obecnie 295.900 zł., i z 
którego pobierają pensye jeden emeryt w 
sumie 294 zł., dwanaście wdów po urzędni- 
kach i cztery wdowy po woźnych w sumie 
łącznej 9287 zł. 


Tary zbożowy. *) 
Dnia 11 kwietnia 1890. 


Lwów, pszenica 8:40 do 9—, żyto 
7:45 do 7:75, jęczmień 6:— de 7:75, owies 
obroczny 0:15 do 7:50, rzepak 15 50 do 16:50, 


groch ©*— do 12*—, wyka 5:50 do 6:—, bo- 
bik —*— do —'—, hreczka —*— do —*—, 
kukurudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 31:— do 
48:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —— do —*—, 


Tarnopol, pszenica 7:75 do 8:65, żyto 
%15 do 7:05, jęczmień browarny 6: —do 7:75, 
owies() *— do 0—, groch 6:50 do 11-50, wy- 


ka 480 do 525, rzepak 15— do 16.—, 
Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
30:— do 45:—, koniczyna biała —*— do —' —, 
koniczyna szwedzka —— do —'—, 


Podwołoczyska, pszenica 7:60 do 8:40, 
żyto %— do 7:60, jęczmień 6:— do 775, 
owies 6:75 do7 *—, groch 6:50 do 11-50, wy- 
ka —*— do —'—, rzepak 16-— do 16:70, 


*) Przedruk wzbroniony. 


Inianka — — do ——; koniczyna czerwona 
28-— do 44*—, koniczyna Miele —=5—- 6h == 
koniczyna szwedzka —'— do —'—. 
Jarosław, pszenica 8:30 do 8:75, żyto 
J — do 7:60, jęczmień 6:50, do 8*—, owies 
6-80 do 720, groch %:— do 11:50, wyka 


—*— do —'—, rzepak 15:— do16'—, Inianka 
—:— do —'—, koniczyna czerwona 29— do 
46—, koniczyna biała —'— do —'—, koni- 
zcyna szwedzka —'— do ——, tymotka —— 
do ——. 


Wszystko za 100 kilo meżżo bez worka, 

Chmiel od 25— do 656— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 9:50 do 1010 zł. 

Chmiel więcej poszukiwany u znanych 
producentów. 

Ceny więcej nominalne. Żydowskie święta 
dzisiaj, utrudnią zbyt produktów 


OSTATNIA POCZTA 


Dnia 10 b. m. odbyło się w Drohoby- 
czu zebranie delegatów miast Stryja, Sam- 
bora i Drohobycza, na którem większością 
głosów 9 na 15 postawioną została przez 
komitet przedwyborezy kandydatura prof. dr. 
Gustawa Roszkowskiego na posła do Rady 
państwa w miejsce Ś. p. Hausnera. 

Pięciu delegatów oświadczyło się za 
kandydaturą p. Eugeniusza Abrahamowicza, 
jeden delegat oddał próżną kartkę. 


P. Minister sprawiedliwości zamianował 
substytuta notaryalnego dr. Tadeusza Nie- 
mentowskiego w Wiśniczu, notaryuszem 
w Kocmaniu. 


Presse pisze : 

Dodatkowe konferencye w sprawie u- 
gody czesko-niemieckiej rozpoczną się w po- 
niedziałek 14 b. m. o w pół do 2 po połu- 
dniu w prezydyum rady ministrów. Repre- 
zentanci niemieccy, którzy przybędą w nie- 
dzielę do Wiednia, odbędą tegoż dnia po po- 
łudniu i w poniedziałek przedpołudniem na- 
rady przedwstępne. a j 

Hlas Naroda donosi, że rząd miałrze- 
komo przyzwolić, jażeby elaboraty, dotyczące 
narodowego rozdziału okręgów przed przed- 
łożeniem ich Kkomisyi, wyznaczonej przez 
praski wyższy Sąd krajowy, zostały przedło- 
żone czeskiemu Wydziałowi krajowemu do 
zaopiniowania. Jedno z pism niemieckich li- 
beralnych podaje, że niemieccy uczestnicy 
konferencyi zamierzają się oświadczyć prze- 
ciwko temu zasięganiu opinii czeskiego Wy- 
działu krajowego, z powodu, że stronnictwo 
niemiecko-czeskie nie ma w dzisiejszym Wy- 
dziale krajowym czeskim żadnej reprezen- 
tacji. 


Z Berna telegrafują do Politik, że klub 
czeskich posłów do sejmu morawskiego po- 
stanowił jednomyślnie przystąpić do oświad- 
czenia czeskich deputowanych do Rady pań- 
stwa, złożonego dnia 7 lutego 1890 w spra- 
wie ugody czesko-niemieckiej. 


Pester Lloyd dowiaduje się, iż znaczna 
część tegorocznych ofert, wniesionych przez 
drobnych przemysłowców, celem uzyskania 
dostaw wojskowych, odpowiada w zupełności 
postawionym warunkom, skutkiem czego mo- 
żna uważać że prośba o przypuszczenie dro- 
bnego przemysłu do częściowego pokrywa- 
nia potrzeb wojskowych będzie miała po- 
myślny rezultat. 


W obecności cesarza Wilhelma i kan- 
clerza gen. Capriviego, odbyła się przed- 
wczoraj w Berlinie ceremonia, uroczystego 
oddania wstęg sztandarowych , ofiarowanych 
przez Najj. Cesarza austryackiego pułkowi 
grenadyerów Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa. Aktu przypięcia tych wstęg do sztan- 
daru dokonał przed frontem całego pułku 
przysłany na tę uroczystość. pułkownik 
austryacki. Podczas tej ceremonii wojsko pre- 
zentowało broń, A muzyka grała austryacki 
hymn ludowy. Uroczystość zakończyła się 
trzykrotnym, pełnym zapału okrzykiem na 
cześć Dostojnego szefa pułku. 

Cesarz przed wyjazdem do Wiesbadenu 
odwiedził hr. Herberta Bismarcka, 

Przyjazd królowej włoskiej Małgorzaty 
do Berlina, został, według doniesienia kilku 
pism tamtejszych, na razie odłożony. 

Schl. Ztg. dowiaduje się, iż w ciągu 
czerwca zjedzie się w jednem z czeskich 
miejsc kąpielowych, kanclerz Caprivi z p. 
Ministrem hr. Kalnokym. 

. , Wiadomość, o niedalekiem utworzeniu 
ministerstw państwowych, okazuje się dotych- 
czas bezpodstawną tylko kombinacją. 

„ Dzienniki dowiadują się, iż pomiędzy 
Berlinem, Brukselą i Amsterdamem toczą 
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biegać osiedlaniu się ich na granicy bułgar- 


zakazu wszystkich publicznych demonstracyj 
robotniczych w d. 1 maja b. r. Tymczasem 
jutro zbierze się w Dreźnie socyalno - demo- 
kratyczna frakeya parlamentu niemieckiego, 
pod przewodnictwem deputowanego Singera, 
celem powzięcia ostatecznej decyzyi co do 
zbiorowej demonstracyi robotników w dniu 
1 maja. W tej mierze zachodzą w łonie sa- 
mej irakcyi pewne różnice przekonań. 

Najnowszy, a dostatecznie ham znany 
rozkaz gabinetowy cesarza Wiihelma, jest 
ciągle przedmiotem żarliwej dyskusyi dzien- 
nikarskiej National Zeitung żąda wyjaśnie- 
nia tego ustępu rozkazu, w którym Za wa- 
runek awansu położono także „poczucie 
chrześciańskie*, wątpi bowiem, ażeby cesarz 
uniemożliwić zamierzał przez to żydom zdo- 
bywanie stopni oficerskich. a 

Wydalenie dwóch korespondentów nie- 
mieckich z Rzymu nazywa Vossische Zeitung 
ubolewania godnym błędem taktycznym ze 
strony Crispiego. Inne pisma niemieckie 
milczą w tej kwestyi. 

Minister oświaty, pan Gossler , wydał 
odezwę do ewangelickich kościelnych władz, 
wzywając je, aby zwróciły uwagę na Spo” 
łeczno-religijne życie ludności, poruczonej 
ich duchownej pieczy. Ta odezwa zdaje się 
mieć zwiazek z przemówieniem cesarza przy 
zagajaniu obrad rady stanu, w którem ce- 
sarz wyraźnie wskazał na współdziałanie 
kościoła w przeprowadzeniu reform socyal- 
nych, a minister, odzywająć się do powyżej 
wymienionych władz prowineyonalnych, wy- 
stąpił jako ich przełożony. „Odezwa zaleca 
pastorom, aby przez kazania 1 opiekę ducho- 
wną wpływałi na umoralnienie ludu; mają 
oni nadto zabrać się do pracy w stowarzy- 
szeniach dobroczynnych, szpitalach , ochron- 
kach, zakładach dyakonisek i t. p. Niemiec- 
kie pisma katolickie, wspominając o tej 
odezwie, domagają się, aby rząd poznosił 
resztę ustaw Z czasów walki kościelnej, 
i aby przywrócił zakony, usunął władzę dys- 
krecyjną, słowem, aby katolikom pozwolił 
z wszelką swobodą religijną działać dla do- 
bra wiernych. 


Z Petersburga donoszą prywatnie, że 
car tego roku nie wyjedzie do Danii, lecz 
spędzi lato częścią w letniej rezydencyi pod 
Petersburgiem, częścią w Królestwie Polskiem. 


W przyszły poniedziałek przyjmować 
będzie Papież austryackich pątników, którzy 
przyjadą do Rzymu w sobotę. W przemowie 
swej do nich ma Ojciec św. dotknąć mię- 
dzy innemi także sprawy wychowania mło- 
dzieży. 

Książę-biskup wrocławski Kopp, we- 
zwany przez Papieża do złożenia sprawozda- 
nia o berlińskiej konferencyi robotniczej, 
wręczy Ojcu św. własnoręczne pismo cesarza 
Wilhelma. 

Słychać, iż Papież zamierza poświęcić 
osobną encyklikę sprawie robotniczej. 

W miejsce zmarłego kardynała Schiaffi- 
no, będzie mianowany kardynał Capecelatro, 
arcybiskup Kapuy, przełożonym biblioteki 
watykańskiej. 

Dzienniki donoszą, że niebawem przyj- 
dzie do zawarcia między bułgarskim a ru- 
muńskim rządem konwencyi, mocą której, 
mają być poddani ścisłemu nadzorowi, 0 ile 
na to konstytucya rumuńska pozwala, wszyscy 
Bułgarzy przebywający w Rumunii, 8 nadto 
ma rząd rumuński jak najenergiczniej Zapo- 


skiej, w szczególności nad brzegami Dunaju. 


Skupczyna serbska uskuteczniła na 
onegdajszem posiedzeniu wybór członków 
najwyższej Izby obrachunkowej. Wybrano 
trzech radykałów i jednego neutralnego. Po- 
siedzenia skupczyny odroczono do 18 b. m. 


Polit. Corresp. podaje w koresponden- 
cyi paryskiej z dnia 8 b. m. wiadomość, że 
w dniu tym ponownie zapewniono, jakoby 
rada ministeryalna zajmowała się amnestyą 
księcia Filipa Orleanu, później jednak oka- 
zało się, że sprawa ta nie była przedmiotem 
narad. Ale — dodaje Polit Corresp., z dru- 
giej strony, i to ze sfer kompetentnych za- 
pewniają, że ułaskawienie więźnia z Clair- 
vaux nastąpi w niedalekiej przyszłości. Wia- 
domo z poprzeđnich wypadków, że p. Con- 
stans głównie dla tego ustąpił, ponieważ 
koledzy w poprzednim gabinecie sprzeciwiali 
się natychmiastowemu ułaskawieniu. Zapew- 
nić zaś możemy, iż obejmując ponownie tekę 
ministra spraw wewnętrznych, postawił p. 
Constans za jeden z warunków ułaskawienie 
księcia. Odroczenie tego kroku nastąpiło tylko 
dla tego, ażeby uniknąć pozoru, iż rząd cze 
kał na ferye parlamentarne. by wykonać za- 
miar. 


Z Brukseli donoszą, że w czasie uczty 


3 3 | dla Stanleya, na bankiecie związku inżynie- 
się rokowania w Sprawie bezwarunkowego rów, który odbędzie się w dniu 22 b. m. 


5 


w gmachu giełdy brukselskiej, reprezentanci 
handlu i przemysłu wręczą królowi Leopol- 
dowi adres, w którym podniosą z naciskiem, 
że afrykańskie przedsiębiorstwo króla otwiera 
nie tylko Belgii nowe drogi zbytu, ale nadto 
wielkie zamysły i energia króla świecą na- 
rodowi jako najlepszy przykład. Przedsię- 
wzięcie afrykańskie jest uczezeniem pracy i 
postępu przez króla. Podpisani wyrażą kró- 
lowi podziękowanie w imieniu wszystkich, 
którym leży na sercu duchowy i materyalny 
rozwój narodu. Zebrano już dotąd liczne pod- 
pisy. 


„ Gladstone wydał dwie enuncyacye: 
pierwsza jest pismo do swoich wyborców w 
Middłetton, w którem dowodzi, że od osta- 
tnich wyborów stronnictwo szkockie Home- 
Rule zrobiło wielkie postępy; zapowiada on 
swoim wyborcom przybycie, celem zdania 
im sprawy z czynności poselskich; druga 
jest przemówieniem, w którem sędziwy mąż 
stanu ostro krytykuje rządowe przedłożenie 
w sprawie zakupna dóbr w Irlandyi. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 12 kwietnia. Najj. Pan 
przybył tu zrana z Monachium. 


Monachium, 12 kwietnia. Najj. 
Pan spędził dzień wczorajszy znowu w 
ścisłem kółku rodzinnem w pałacu księ- 
cia Leopolda; po południu oddawał wi- 
zyty pożegnalne. 

Po najserdeczniejszem pożegnaniu 
się z księciem regentem, z ks. Lieopol- 
dem z księżną, Gizelą, i z ks. Ludwi- 
kiem, wyjechał Najj. Pan o godz. 8 
min. 35 wieczorem do Wiednia. 


Wiesbaden, 12 kwietnia. Cesarz 
niemiecki podczas wizyty złożonej Najj. 
Pani, miał na sobie uniform węgier- 
skiego pułku huzarów, swego imienia. 
Naij. Pani, Najd. Areyks. Walerya i 
Najd. Arcyks. Franciszek Salvator, po- 
witali cesarza niemieckiego w westy- 
bulu. Cesarz wręczył Najj. Pen: wspa- 
niały, z Berlina przywieziony. kosz 
kwiatów. Obiad odbył się w najściślej- 
szem gronie rodzinnem. 0 godzinie 4 
po południu zaalarmował cesarz załogę 
miejscową, która odbyła ćwiezenia wo- 
jenne na placu musztry. 


Wiedeń, 12 kwietnia. (7el. pryw.) 
Zaślubiny Najd. Arcyks. Maryi Wale- 
ryi z Najd. Arcyksięciem Franciszkiem 
Salwatorem odbędą się w Ischl 28 
lipca. 

Rząd austryacki nie otrzymał do- 
tychczas żadnego oficyalnego projektu 
od rządu rumuńskiego względem roz- 
poczęcia rokowań w sprawie traktatu 
handlowego. Także ze strony posła 
austr. w Bukareszcie nie nadeszło do- 
tychczas żadne zawiadomienie o zamia- 
rze Rumunii rozpoczęcia negocyacyj. 

Wiedeń, 12 kwietnia. Hr. Taaffe 
powrócił wczoraj w południe ze Szlą- 
ska, gdzie bawił u córki swej, barono- 
wej Matteneloit. 

Na Favoriten przyszło wczoraj do 
większych zbiegowisk, które straż bez- 
pieczeństwa, a następnie oddział huza- 
rów rozproszyły zupełnie. Kilkanaście 
osób aresztowano. W zachodnich przed- 
mieściach panował spokój. 

Berno, 12 kwietnia. Sejm przy- 
jął 49 głosami przeciw 44 wniosek 
większości komisyi w sprawie pożycz- 
ki krajowej, poczem wśród okrzyków 
na cześć Najjaśn. Pana, został zam- 
knięty. 

Berlin, 12 kwietnia. Cesarz 
przybył tutaj dzisiaj, o godzinie 9-tej 
przed południem. 

Berlin, 12 kwietnia. Polit. Nachr. 
dowiadują się, że istnieją podstawy do 
przypuszczenia, iż będzie wziętą pod roz- 
wagę kwestya, w jaki sposób możnaby 
urzęda państwowe zrobić samoistnie od- 
powiedzialnemi, bez naruszenia, lub u- 
szczuplenia stanowiska rady związko- 
wej. 


Wiesbaden, 12 kwietnia. Cesarz 
niemiecki odjechał wczoraj wieczorem 
do Berlina. 


pielgrzymów z Austryi 
dzisiaj zrana. 


Batum, 12 kwietnia. Włoski na- 
stępca tronu przybył tu po południu 
na paroweu tureckim „Sultanie*. Przyj- 
mowały go władze rossyjskie. Dzisiaj 
udaje się w dalszą podróż do Kutais. 


Walencya, 12 kwietnia. Ostatnie 
godziny nad ranem przeszły spokojnie. 
Większa część wojska powróciła do ko- 
szar. Klub karlistów i kościół Jezuitów 
zostają jeszcze pod strażą żołnierzy: 
Markizowi Oeralbo i jego zwolennikom 
udało się w ciągu wieczora opuścić 
hotel i udać się do przyjaciół. 

„Madryt, 12 kwietnia. Senat od- 
rzucił 109 głosami przeciw 63 wnio- 


sek opozycyjny Martineza Camposa w 
w sprawie Dabana. 


Madryt, 12 kwietnia. W Izbie i 
w senacie zapowiedziano interpelacye 
z nowodu wypadków w Walencyi. W 
Izbie oświadczył minister spraw we- 
wnętrznych, że wiadomości, podawane 
w dziennikach są przesadzone; kilku 
podpalaczy uwięziono. 

W senacie postanowił konserwa- 
tysta Lasala wniosek o udzielenie rzą- 
dowi nagany, z powodu że nie wystą- 
pił wczoraj energiczniej w obronie mo- 
narchii. Wniosek ten odrzucono 114 
głosami przeciw 57. 

Lizbona, 13 kwietnia. Hrabia 
Valenzas został w miejsce hr. Valmora 
zamianowany posłem portugalskim przy 
dworze wiedeńskim. 


Rzym, 12 kwtetnia, Około 200 


przybyło tu 


Londyn, 12 kwietnia. W Irlandz- 


kiej posiadłości Coolroe nieopodal Ne- 


wross egzekutor, sądowy i organa po- 


lieyjne, którzy przybyli usunąć tamtej- 
szego dzierźawcę, zostali obrzuceni ka- 
mieniami, następnie rozbrojono ich i 
ścigano. 
rany. 


Kilku urzędników odniosło 


Londyn, 12 kwietnia. Daily Te- 
legraph ogłasza pismo rossyjskich stu- 
dentów, w którem oświadczają, iż ma- 


ją szczerą chęć poświęcenia się nauce 


bez żadnych politycznych lub socyal- 
nych celów, a występują jedynie prze- 
ciw obecnemu systemowi egzaminów i 
nauk w Rossyi. 


Konstantynopol, 12 kwietnia. 


Agence Constantinople została upoważ- 
nioną do oświadczenia, że wiadomość 
o splądrowaniu kościołów w Canei jest 
fałszywą. Na Krecie panuje największy 
spokój, nie zdarzyło się tam nie po- 
dobnego. 


Tełegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 11 kwietnia 1890 r. godzina 5 


minut 40. Akcye kredytowe 30150, Anglo- 


austryaekie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych 22020, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka —'*—, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 88-85, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 10625, Galicyjskie obligacye indemniza- 


cyjne 43/ pre, —'—, Galicyjski. bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1883 —*—, Napo- 
leondor 9:44:50, Rubel papierowy —'—. Uspo- 
sobienie —. 


Wiedeń, 12 kwietnia 1890, godzina 10. 
minut 30. Akcye kredytowe 801:35, Anglo- 
austryackie 14980, Unionbank 241:—, Kolej 


Karola Ludwika —'—, Południowa 128—, 
Renta papierowa —'—, 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 
zacyjne —'—, do —'—, 4'/, pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 99—, 4/,-pre. pożycz- 


ka krajowa z roku 1883 9775, Napoleondor 
9:45—, Rubel pa rowy 220-10, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 1032:65.  Usposobienie 
ciche. 


Telegramy zbożowe z dnia 12 kwietnia 


1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —*— do —*— zł, żyło =*— BRA 
zł., jęczmień —' — do —'— zł., kukurudza —.— 


do —*— zł, owies —'— do —*— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 12:62 do 1276 
zł, Szczecin: Pszenica —.— do —'— zł, 
rzepak do zł, spirytus —.— 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


6 


Dr. Stefan Fedak 


Dr, Józef Aleksander Hibl otworzył kancelaryę adwokacką we Lwowie 


został wpisany na listę obrońców 
w sprawach karnych 2262 
z siedzibą w Sanoku. 


4”, obligacye indemn. węg. | 
4, obligacye propin. galic. 
4:4, obligacye prop. węg. 
5°, obligacye prop. bukow. 
poleca do lokowania kapitałów jako 


pierwszorzędne papiery wartościowe 
po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* 
prenumerata roczna na prowincyę zł. 180. 


Angst Schellenberg 


we Lwowie 


poleca 


Najlepszy 


w beozkach 
po 200, 150, 100 į 
50 kl. jakoteż 
kufsztyńskie 
wapno hydrauliczne 
po cenach fahrycznych. 


plac Kapitulny L. 3. 1831 


Okulista 
Dr. B. GESANG 
b. elew- asystent i operator ns klinice okulistyczne 
prof, Fuchsa w Wiedniu, mieszka przy ulicy Trze 
ciego Maja (Majerowskiej) liczba Y i ordynuje od 
10—12 i od 3—5. 1142 

W teatrze hr. Skarbka. 

W sobotę dnia 12 kwietnia 1890. F 
Gościnny występ pana Władysława Mierz- 

wińskiego. 


HUGENOCI 


opera w 4 aktach G. Mayerbeera. 
Małgorzata Valois, królowa Na- 


warry 3 ? . pani Skalska 
Hrabia de St. Bris gubernator y 

Luwr ; . pan Koncewioz 
Walenty . panna Pawlikówna 


pan Mierzwiński 


Raul de Nangis szlachcie prot. y 
pan Jeromin 


Marceli, jego służący . 


Paź hr. Nevers 
Stróż nocny 
Bois Rosó, żołnierz 1 
Szlachta katolicka i protestancka, żołnierze dworu, 
studenci, strażnicy, cygunie, pazięwie hr. Nevers, | 
paziowie królowej Valois, urzę nicy,włośaianie, lud į 
Początek o godzinie 7 wieczorem. i 
Jutro w niedzielępopołudniu o godzinie w pół ; 
do 4 „Gonitwa za Szczęściem" operetka w 3 
aktaah Fr. Suppego. Wieczór „Książę Pan“ 
komedya w 4 aktach A. Abrachamowicza i 
R. Ruszkowskiego. 


pni Miehlewiezowe 
pan Fedyczkowski 


Urban, paź królowej pani Kasprowiczowa 

Dama nadworna królowej panna Weigel 

Hrabia de Nevers pan Puto i 

Cosso pan Laskowski 

Teru szlachta pan Łomiński 

De Retz katolieka pan Kiczman 

Meru pan Senowski 

Maurevert pan Swięcki 

Pierwszy mnich pan Pruszyński | 

Drugi - pan Newski | 

Trzeci zan Kwiatkowski | 
| 
| 


pan Nowiński 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnia 12 kwietnia. 
Hotel Zorza. sd 
Pp. E. Zagórski z Kołodziejówki, B 
br. Czosnowski z Wołynia, T. Madeyski z 
Podbaża, dr. J. Czerwiński z Fürsten hofu. 
H. Warszawski. 

Pp, M. Niemczynowski ze Sniatyna, D. 
Mario z Kolbuszowy, J. Sluzar z Stojanowa. 
Hotel Franeuski. 

Pp. J. Steuer z 
Frankfurtu, A, Pawłowski z Czerniowiec’ 


Ces. król. generalna Ryrekcya 
kolei państwowych. 


Do Lwowa przychodzą : 
ze STRYJA g. 8 m 26 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Ghyrowa i Stryja; 
g. 3 m. 86 po południu pociąg osobowy 


ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Hnsiaty- 


na i Stanisławowa; 


g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun- ' 


kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja. Husiatyna i Stanisławows; 
ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 55 z rana 


pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- : 


wiee i Stanisławowa; 

g- 2 po połuaniu pociąg osobowy z Bu 
karesztu, Jass, Czerniowiee, Husiaty- 
na i Stanisławowa; 

. 8 m. 5 wieczorem pociąg pospieszn: 
z Bukaresztu, ass, Czerniowiec, Hu- 
Siatyna i Stanisławowa; 
z BEŁZCA g. 5 m. 21 po południa pociąć 
mięszany. 
Odjazd ze Lwowa: 


ku STRYJOWI g. 5 m. 50 z rana pociąg 
osohawy da Stryja, CGhvrowa, Stróż. 


Berna, A. Deines z` 


Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
| Stanisławowa i Husiatyna ; 
' g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy ; 
| 6. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro- 
wa, Suchy, Ławocznego, Munk: esa; 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna, 
w kierunku do STANISŁAWOWA g.9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Bianisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu- 
l karesztu i do Husiatyna ; 
g. 4 m. 25 po południu pociąg osobowy, 
do Stanisławowa, Czerniowiec Jass i 
Bukaresztu ; 
g. 10 m. 18 wieczorem do Stanisławowa. 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy; 
w kierunku do BEŁZCA g. 7 m. 43 zrana 

pociąg mięszany do Bełzca i Sokala; 
i Godziny podane są według zegara lwowskiego. 
i Ogłoszeń rozkładu jazdy na szlakach Fu eq 
państwowych w Galicyi nabyć można w kaźdej sta- 
cyi po cenie 6 centów za sztukę, 


Pociągi kolejowe 
(podług zegara lwowskiego). 


Erzychodzą do Lwowa: 


Z Krakowa o godz. 8 min. 50 rano po- 
ciąg osobowy — o godz. 4 m. 3 po 
południu pociąg kuryezski — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany — 
o g.9 m, 28 wieczór pociąg osobowy. 
Z Podwołoczysk na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 m. 15 w nocy po- 
ciąg mięszany — o godz. Ż m. 20 po 
i południu pociąg kuryerski — o godz. 
7 wieczór pociąg mięszany. 
„ZPodwołoczysk na dworzec Podząm- 
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany — o godz. 2 m. 8 po połu 
dniu pociąg kuryerski — o godz. 6 
m. 22 wieczór pociag mieszany. 
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pobytu wierzycieli ustanowionym jest kura- L. 3051 (1758 2—3) 


Licytacye. 
L 3074 (2229 3—3) 


C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
głasza, że w tymże odbędzie się dnia 16 


maja 1890 i dnia 16 czerwca 1890 każdym | 


razem o godz. 10 rano egzekucyjna publi- 
czna sprzedaż należącej do Antoniego Ja- 
remy połowy realności pod lk. 231 w Nie- 
nadowej położonej wyk. hip. l. 4 tej gminy 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności Wa- 
lentego Birka w kwocie 100 złr. wa. zpn. 
Cena wywołania 300 złr. 
Wadyum 30 złr. , 
Wykaz hipoteceny, akt szacunku i dal- 
sze warunki sprzedaży można przeglądnąć 
w sądowej registraturze. he. 
Kurator niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych p. Artur Pędracki ck. notaryusz 


,Szowi i Ewie Schifferom pto 2561 zł. 59 et. 


| egzekucyjna sprzedaż przez publiezną licy- 


tacyę realności lwh. 652 gm. kat. Wadowi- 
| ee objętej dłużników Jonasza i Ewy Schiffe- 
i rów własnością będącej. 
Cena szacunkowa tej realności wynosi 
118056 zł aw. a wadyum licytacyjne, 1809 zł. 

Warunki licytacyjne. wyciąg hipotecz- 
ny i akt oszacowania przejrzeć można w tu- 
tejszo sądowej registraturze. 

Wadowice, dnia 1 marca 1890. 
f 
| L. 8055 (2231 3 3) 
| W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 
'wnie odbędzie gię o godzinie 10 przed po- 
| łudniem dnia 16 maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 19 czerwca 1890 i 
' poniżej takowej licytacya realności pod lk. 
,36 subrep. 93 w Lubszy położonej ciała ta- 
i bularnego nie stanowiącej Stefana Ropiaka 


tor p. Jan Ludkiewicz e. k. notaryusz w 
zurawnie. 
C. k. Sąd powiatowy 
Żurawno, dnia 9 iutego 1890. 


L. 2085 (2290 3—3) 
C. k. Sąd obwodwy w Wadowicach 


C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 
głasza, ze przeprowadzi w swem zabudo- 
| waniu przymusową publiczną sprzedaż real- 
| ności lk. 60 w Załanowie wedle wyk, hip, 
‘nr. 54 w całości a 53 w połowie tejże gmi- 
'ny dotychczas Ra dłużnika Iwana Cymba- 
; listego zapisanej na zaspokojenie wierzytel- 


podaje do wiadomości, iz w tymże Sądzie: ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
odbędzie się dnia 22 maja 1890 i dnia 26, w likwidacyi we Lwowie a to 9 rat po- 
czerwca 1890 każdym razem o godzinie 10 | życzkowych po 6 złr. 67 et. 20 lutego i 20 
przed południem w sprawie egzekucyjnej | sierpnia 1884, 1885, 1886, 1887 i 20 lute- 
Dr. Łazarskiego przeciw Antoniemu Eylardi | go 1888 do zapłaty zapadłych z 10 pre. 
o zapłacenie sumy 2748 złr. aw. zpn. egze- | odsetkami od dnia zapadłości każdej raty 
kucyjna sprzedaż przez publiczną licytacyę | bieżącymi reszty kapitału w kwocie 87 złr. 
połowy realności dod l. 205 w Wadowicach | 56 et. z 10 pre. odsetkami od 20 lutego 
położonej egzekuta Antoniego Eylardi wła- | 1888 premii półrocznej po 62 et. od 20 lu- 
snej lwh. 302 ks. gr. gm. kat. Wadowice |tego 1888 i bezprocentowego kapitału 47 


objętej. 
Cena szacunkowa tej połowy realności 
wynosi 10949 złr. aw. 


Izłr 70 ct. dnia 14 maja 1890 i dnia 18 
czerwca 1890 o godz. 10 rano, na pierwszym 
terminie za lub wyżej ceny szacunkowej 


w Dubieeku. 


Dubiecko, dnia 26 lipca 1889. ia względnie tegoż spadkobierców własnej 


|na rzecz Zakładu kredytowego włościań- 
(1704 8—3) skiego o zapłacenie 28 rat po 9 złr. aw. zpn. 


„ 1328 
p Cena wywołania 250 złr. 


C. k. sąd obwodowy w Wadowicach | 
podaje do wiadomości, iż w tymże sądzie. Wadyum 25 złr. aw. © 
odbędzie się dnia 22 maja i dnia 19 czer-; Resztę warunków przejrzeć można w 
wca 1890 każdym razem o godzinie 10 przed tusądowej registraturze. 


„Bracia Israel* w Wiedniu przeciw Jona 
| 
południem w sprawie egzekucyjnej firmy Dla niewiadomych z życia i B 


Wadyum licytacyjne 1095 złr. aw. 

Warunki licytacyjne wyciąg hipote- 
czny i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze. 

Wadowice, dnia 22 marca 1890. 


150 złr. na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 15 złr. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 
akt ocenienia można przejrzeć w Sądzie. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiony Kazimierz Abgarowiez. 
Rohatyn, dnia 4 marca 1890. 


| 


$ 
i 


Konkursa. 


L. 285 (2302 3—3) 

Celem obsadzenia posady osobnego na- 
uczyciela religii rz. kat. przy szkole ludo- 
wej pospolitej 4 klasowej w Mielcu ze sta- 
łą roczną płacą w kwociea 450 złr. a obo- 
wiązkiem udzielania nauki religii tygodnio- 
wo godzin 14 i odbywania 2 exhort rozpi- 
suje się niniejszem konkurs. 

O tę posadę ubiegać się mogą tylko 
kanonicznie ordynowani świeccy lub zakon- 
ni kapłani. Posady tej nie można piastować 
rówsocześnie z posadą duszpasterską, 

Podania wnosić należy do tutejszej ce. 
k. Rady szkolnej okręgowej w terminie 4 
tygodniowym, licząc od pierwszego ogłosze- 
nia konkursu w „Gazecie Lwowskiej.* 

7 e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

w Mieleu, dnia 8 kwietnia 1890. 


L. 13699 (2326 38 -—— 3) 
Celem nadania jednego stypendyum z 
fundacyi śp. Dr. Piotra Krausnekera o ro- 
cznych 590 złr. od początku bieżącego roku 
szkolnego. ogłasza się niniejszem, konkurs. 
Stypendyum to przeznaczone jest wy- 
łącznie dla uczniów wydziału lekarskiego w 
Uniwersytecie Wiedeńskim w szczególności 
zaś dla wnuków śp. fundatora i ich potom- 
ków, a gdyby tych nie było dla synów oby- 
wateli miasta Lwowa wyznania chrześciań - 
skiego trudniących się handlem lub prze- 
mysłem. i 
Synowie neofitów z fundacyi tej ko- 
rzystać nie mogą. , , 
Na propozycyę wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Wiedeńskim nadaje sty- 
pendyum powyższe tamtejszy konsystorz u- 
niwersytecki, zatwierdzenie zaś wyboru słu: 
ży ek' Namiestniectwu we Lwowie. | 
Kandydaci winni wnieść podania swo- 
je na ręce Dziekana wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Wiedeńskiego najdalej do 31 
maja br. załąbzając metrykę chrztu, świa- 
dectwo ubóstwa i moralności, świadectwa 
szkolne przynajmniej z dwóch ostatnich pół- 
roczy szkolnych. nakoniec dowody, że po- 
chodzą z rodziny śp. fundatora. lub też z 
mieszezan Lwowskich mających prawo oby- 
watelstwa we Lwowie i trudniących się 
handlem lub przemysłem. 
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wiełkiem Ks. Krakowskie. 
We Lwowie, dnia 81 marca 1890. 


Kuratele. 
L 3510 (2240 8 3) 


C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu po- 
daje do powszechnej wiadomości, że Woj- 
ciech Stefanik ze Zbydniowie uchwałą c. k. 


„gminy Bezejów Nestorka Żuka własnej a to 
ina pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
| szacunkowej, na drugim terminie i poniżej 
takowej. 
| Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
640 zł. wa, 

Wadyum 64 zł wa. 

Bliższe warunki licytacyi, wyciąg tabu- 
larny i akt oszacowania można przejrzeć w 
aktach. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanowiono kuratorem pana dr. Jana Ku- 
rysia z Bełza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Bełz, dnia 25 lutego 1890. 


L. 6674 (2328 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy Myślenieki po- 
daje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
25 kwietnia 1890 i 27 maja 1890 o godz. 
10 rano, odbędzie się w gmachu sądowym 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 235 
w Myślenicach pełożonej, według lwh. 305 
ks. gr. tejże gminy objętej dłużniezki Kata- 
rzyny Kęskowej własnej na rzecz dr. An- 
drzeja Marka o 150 zł. wa. 

Cena wywołania 1350 zł. wa. 

Wadyum 185 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myśleniec, dnia 20 stycznia 1890. 


| 5259 (2300 3—3) 
C. k. Sąd obwodowy Tarnowski poda 
jije do wiadomości, że na zaspokojenie wie- 
rzytelności kasy oszezędności tarnowskiej 
nakazem zapłaty z dnia 8 lutego 1887 1. 
1661 przyznanej w sumre 258 zł. aw. 4 na- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną zosta- 
ła sprzedaż egzekucyjna realności wykazem 
hipotecznym l. 367 księgi gruntowej gminy 
miejskiej Strusiny objętej do dłużnika Men- 
la Elenda należącej. i 
Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch termi- 
nach a mianowicie w dniu 9 maja i 
|dnia 18 czerwca 1890 każdym razem o g0- 
ldzinie 10 przed południem. 
| Cenę wywołania stanowić będzie war- 
p szacunkowa 4565 zł. 9 et. aw. poniżej 
‘której w terminie pierwszym  realnoś 
sprzedaną nie będzie. W drugim terminie 
nastąpi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej 
*ofiarowaną cenę. 
; Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące, wynosi 457 zł. aw. 
| Res t> warunków, wyciąg hipoteczny 
i 


ze c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów, dnia 27 marca 1890. 


i L. 1646 (2324 3—3) 
i C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi 


| stra 
| 
| 


sądu krajowego w Krakowie z dnia 21 mar- | Mikołaja Zacharka 12 rat po 15 zł. i resz- | 
ca 1890 1. 7798 za marnotrawnego uznany |ty kapitału 101 zł. 8 et. odbędzie się dnia ) 
został. s À 6 maja i 17 czerwca 1890 każdym razem 0 

Kuratorem dla niego ustanowiony jest | godzinie 10 przed południem przymusowa | 
Wincenty Dziedzic ze Zbydniowie. | sprzedaż całej posiadłości wedle wyk. hip. | 

Podgórze, dnia 2 kwietnia 1890. 11. 25, połowy posiadłości wedle wyk. hip.; 
gl. 26 i "a części posiadłości wyk. hip. l. 28i 
i księgi grunt. gminy Brzezina Jana Ciury ; 
;własnych a to na pierwszym terminie po- ; 


| Warunki licytacyjne i wyciąg hip. są: 


w Sądzie. 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 


bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 


Kuratorem niewiadomych p. Walenty ; p. Henryka Szeib c. k. notaryusza w Pe- 


Sorysiewicz. 
! C. k. Sąd powiatowy: 
Ciężkowice, dnia 28 grudnia 1889. 


L. 4429 

C. k. Sad powiatowy w Jordanowie 
podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Józefa Świstka w 
kwocie 28 zł. 80 ct. aw. zpn. odbędzie się 
sprzedaż przez publiczną lieytacyę realności 
pod l. k. 74 w Więcierzy położoniej lwh. 
277 dla tejże gminy kat. objętej dłużnika 
Józefa Pasternaka własnej w dniach 20 
maja 1890 i Żi czerwca 1890 każdą razą o 
j godzinie 10 rano w gmachu sądowym w 
Jordanowie. 

Cena wywołania 325 zł. aw. 

Wadyum 32 zł. 50 et. aw. 

, Resztę warunków licytacyjnych 
wyciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
przejrzeć w tut sądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Jordanów, dnia 18 listopada 1889. 


L. 2260 (2164 2—3) 
„ Wadowicki e. k. Sąd pow. del miej- 
ski ogłasza iż celem zaspokojenia należytoś- 
ci Maryanny Banasiównej w dwóch kwo- 
tach po 150 zł. zpn. odbędzie się w gma- 
chu sądowym w dniach 27 maja i 8 lipca 
1890 każdym razem o godzinie 10 rano 
egzekucyjna licytacya realności 1. kons. 118 
w Jaroszowicach położonej w księdze grun- 
towej l. wyk. 228 na Wiktoryę i Jana 
Twardowskich po połowie zapisanej. 

Cena wywołania 509 zł. 

Wadyum 51 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adwokat dr. Korn w Wado- 
wiecach. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Wadowice, $ marca 1890. 


IL. %0 1963 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Chai Birnfeld w kwo- 
tach 180 zł. i 80 zł. zpn. odbędzie się w 
tym Sądzie dnia 27 maja i 8 lipea 1890 
ikażdym razem o godzinie 10 ranc egzeku- 
łcyjna sprzedaż przez publiczna licytacyę 


połowy realności objętej wykazem 410 ks. | nawet poniżej 


czeniżynie. 


i 
(1809 2—3) Í L. 7016 


C. k. Sąd powiatowy 
Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889. 


(2363 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 29g0 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya realności 
1. 259 według wyk. hip. 654 ks. gruntowej 
gminy Myszyn Ołeksy Wintoniuka Petra 
własnej, na rzecz e. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto 38 rat pożyczkowych po 14 zł. 
40 ct. i reszty kapitału 211 zł. 45 et. i 20 zł. 
15 ct. wa. z pn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków, akt opisania przy- 
należytości i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tus. registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuk wójta z Myszyna. 

C. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn, dnia 23 listopada 1889. 


L. 11285 (2365 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 22go kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 4 czerwca 1890 
nawet poniżejj takowej, licytacya realności 
według wyk. hip. 291 ks. grunt. gminy Klu- 
czów mały, Hrycia Dosińczuka własnej na 
rzecz Salomona Krauthamer i Herscha 
Schaffer pto 60 zł. 

Cena wywołania 80 zł. 

Wadyum 8 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
naczelnika gminy Kluczowa małego Onufrego 
Andrusiaka. 

C. k. Sąd powiatowy 

Peczeniżyn, 30 grudnia 1889. 


L. 7018 (2360 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godź. 
10 rano w dniu 21 kwietnia 1590 powyżej 
ceny szącunkowej, zaś dni. 28 maja 1890 
takowej, licytacya realno- 


gr. gm kat. Widełka wedle poz. 2 kartyjści l. k. 88 według wyk. hip. 685 księgi 


i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- | własności do dłużników małoletnich spad-| grunt. gminy Myszyn Iwana Maksymiuka 


kobierców Wojciecha Sudoła a to Zofii Su- į Mikołaja własnej, na rzecz e. k. uprz. ga- 
doł, Maryanny Sudoł, Józefa Sudoła, Waw- į lic. Zakładu kredytowego włościańskiego w 


rzyńca Sudoła i Stanisława Sudoła po 7 
| części należącej. 

Cena wywołania 137 zł. 50 ct. 
Wadyum 14 zł. s 
Resztę warunków licytacyi, wyciąg bi- 

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 

żna w registraturze tegoż Sądu. 
Kolbuszowa, 3 marca 1890. 


(2279 2—3) 

AVISO. 
Am 24 April 1890 findet um 10 Vor- 
miitags bei der Intendanz des 10 Corps in 


L. 2522 


likwidacyi we Lwowie pio. 14 rat. po 6 zł. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt opisania przy- 
należności i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tus registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyny. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, 20 listopada 1889. 


L. 8489 (2361 1—3) 


f siadłości te za lub wyżej ceny szacunko- | Przemyśl eine Verhandlung wegen Kauf 


y M 

Upadłości. 
L. 12678 (2310 3—3); 
Wszystkich wierzycieli masy konkur- į 
sowej Marka Tenera i firmy L. Tener | 
i syn zawiadamiam, że celem oznaczenia | 
honoraryum dla zarządcy masy adw. dra 
Krzyżanowskiego zbadania rachunków, nie- 
mniej do wniesienia zarzutów przeciw 
przedłożonemu przez tegoż zarządcę do 1. 
12673 1890 projektowi rozdziału 


re także ustnie lub pisemnie nisi 
konkursowego przed terminem wniesione 
być mogą, wyznaczony został termin na į 
dzień 17 kwietnia 1890 o godzinie 10 rano: 
w biurze Nr. 7 na który wszystkich wie- | 
rzycieli pod rygorem prawa wzywam. 


Projekt repartycyi może być u komi- ` 


wej 350 zł, na drugim terminie zaś też ni- 
żej takowej sprzedane zostaną. 
Wadyum wynosi 35 zł. : t 
Warunki licytacyjne w sądowej regi- 
straturze przejrzane być mogą y 
Dla wierzycieli którzyby po dniu 48 


gu z księgi gruntowej nabyli prawo rzeczo- 


cijowskiego z Brzeziny. 
Mikołajów, 19 marca 1890. 


L. 4787 (1763 2—3) 
W c. k. Sądzie obwodowym w Wado- 
wicach odbędzie się w dniu 29 maja 1890 


von 560 q Weizen- Zwiebackmehl nach 
| kaufmännischer Usance, statt. 

I Die näheren Bedingungen können bei 
i der Intendanz des 10 Corps, dann bei den 
; Militär - Verpflegs - Magazinen in Przemyśl 
jund Jaroslau eingesehen werden. 


| lutego 1890 to jest po wystawieniu wycią- : Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps. 


i Przemyśl, am 4 April 1890. 


(2215 2—3) 
Auszug 
Zur Sicherstellung der Reconstruktions- 
' Arbeiten auf der Elementar-Schiesstätte zu 
| Złoczów findet in Folge Reichs-Kriegs-Mi- 
(nisterial-Erlass Abth. 8 Nr. 869 vom 18 
| Marz 1890 am 17 April 1890 um 10 Uhr 
| Vormitta s bei der k. und k. Genie-Dire- 
i ction in Lemberg (Wallstrasse Nr. 16) eine 


iwe na sprzedać się mającej posiadłości, | 
funduszów ; lub którymby z jakichkolwiek bądź przyczyn | L. 745 
masy i rozprawy nad tymi zarzutami, któ- |uchwały w tej sprawie doręczone być nie | 
u komisarza ' mogły ustanawia się kuratorem Fedia Ma- | 


sarza konkursowego lub zarządcy masy 0 godzinie 10 rano na zaspokojenie preten- | schriftliche Offertyerhandlung statt. 


przejrzanym. 
We Lwowie 28 marca 1890. 
Radca e. k. Sądu krajowego. 
L. 2676 (2351) 
W konkursie do majątku Herza From- : 
mera kupca z Drohobycza, zatwierdził tutej- ; 
szy sąd na wniosek wierzycieli adw. dr. Na- i 
tana Apfla jako zawiadowcę masy tej upa- i 
dłości i zamianował tegoż zastępcą dr. L.. 
Peipera. j 


;syi powiatowej Kasy oszczędności w Wado- į 
r wicach w kwocie 896 złr. aw. zpn. relicy | wska vom 6 April l. J. und aus den im 


tacya połowy realności l w hip. 755 w 
Wadowicach spadkobierców Walentego Ry- 
baka własnej. i ; 
Cena szacunkowa tej realności wynosi 
925 złr. 597/ ct. 
Wadyum licytacyjne 93 złr. A 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Daniel adw, w Wadowicach. 4 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 1 


Dr. 


Sambor, 31 marca 1890. 


' resztę warunków lieytacyjnych można przej- 


rzeć w registraturze tutejszo sądowej. 
Wadowice, 17 sierpnia 1889. 


Licytacye ‘L. 5716 (115 2—-8) 

s ; W dniach 28 maja i 27 czerwca 1890 

L. 908 (2321 3—3) | każdym razem o godzinie 10 zrana odbędzie 
W sprawie egzekucyjnej Anny Zinko : tutejszy Sąd egzekucyjną licytacyę realności 

przeciw Nestorkowi Żuk pto 500 zł. wa. z nk. 56 lwh. 62 księgi gr. gm. kat. Ciężko- 

pn., odbędzie się w tutejszym Sądzie w; wice pto 30 złr. zpn. na rzecz Joela Din- 

dniach 22 kwietnia i 21 maja 1890 zawsze tenfasa w Tuchowie. 

o godz. 10 rano publiczna przymusowa sprze- ; Cena wywołania 2012 złr. 

daż majętności objętej wykaz. hipot. 1. 100 Wadyum 201 złr. 2 ct. 


„Gazeta Lwowska“ Nr 84 z dnia 13 kwietnia 1890. 


Das Nahere ist in der Gazeta Lwo- 


| ten ersichtlich. 


jk. und k. Genie-Direction in Lemberg. 
Lemberg, am 4 April 1890. 


L. 7014 (2364 1—3) 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 28go maja 1890 na- 
wet poniżej takowej, licytacya realności 
lk. 724 według wyk. hip. 1254 ks. grunt, 
gminy Peczeniżyn Dmytra Wiszezuka Wa- 
syla własnej, na rzecz e. k. uprz. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie pto 12 ratę po 12 zł. 
wal. z pn. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków, akt opisania przy- 


należytości wolno przejrzeć w tus. registra- Í 


turze. 


W tut. Sądzie odbędzie się o godz, 
10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 30 maja 1890 
nawet poniżej takowej licytacya gruntu pod 
l. kat. 546/, w Luczy położonego wedle 
wyk. hip. 169 ks. grunt. gminy katastral- 
nej Lucza Michała Iwana i Maryi Koło- 
myjczuków własnego na rzecz Josla Ble- 
cher pto. 60 zł. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w regi- 
straturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Jakowa Semen wójta z Luczy. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 29 listopada 1889, 


L. 7017 (3363 1—g) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godź, 


Platz. Kommando-Gebńude affichirten Plaka- | 10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 


ceny szacunkowej, zaś dnia 29 maja nawet 


Yon der Verwaltungs-Kommission der | poniżej takowej, licytacya realności l. k. 


120 według wyk. hip. 148 księgi grunt. 
gminy Myszyn Jurka Kawaciuka Fedora 
własnej, na rzecz e. k. uprz. galie Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie pto. 11 rat po 5 zł. 89 ct. i 
reszty kapitału 84 zł. 47 et. wa. zpn. 

Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł: 

Resztę warunków, akt opisania przy- 
należności i wyciąg tabularny wolno przej- 
rzeć w tus. registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
Petra Romaniuka z Myszyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Peczeniżyn, dnia 20 listopada 1889. 


sa 


L. 12881 (2328 2—3) L. 9832 (2340 2—83) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo , W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
wykonania budowli konserwacyjnych w ła- | 10 rano dnia 1go maja 1800 powyżej ceny 
tach 1890 - 1892 na gościńcach państwo- ' szacunkowej, zaś dnia 12 czerwca 1890 na- 
wych w stryjskim okręgu budowniczym od- wet poniżej takowej, licytacya realności lk. 
będzie się dnia 28 kwietnia 1890 r. o lżtej ;20 wedlug wyk. hip. 49 ks. gr. gminy Ka- 
godzinie w południe w e. k. Starostwie w | mienobród z kolonią Weisenberg Dawida 
Stryju licytacya ofertowa. | Gleicha wiasnej, na rzecz Zakładu kredyt. 
Cena fiskalna robót, które mają być | włościańskiego w likwidacyi pto 90 zł. zpn. 
wykonane w r. 1890 wynosi: a Cena wywołania 4835 zł. wa. 
1) w sekcyi drogowej Stryj 3761 zł. 85”/, et. Wadyum 488 zł. 50 et, 


likowej własnej. 

Cena wywołania 1560 zł. 

Wadyum 156 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszegołSądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński z substytucyą 
adw. dr. Józefa Kremera. 

Chrzanów, 10 listopada 1889. 


L. 1485 


88 w Cehełmku położonej Katarzyny Kowa- za lub wyżej ceny szacunkowej 141 zł. 40 


et. aw. na drugim zaś i poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 14 zł. 40 et. aw. 

i Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg tabuiarny, akt oszacowania, można w 
tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby rezolucya licytacyjna przed ter- 
minem z jakiegokolwiek bądź powodu do- 
'ręczoną być nie mogła lub którzyby po 
„wydaniu wyciągu tabularnego po dniu 6 


2) w sekcyi drogowej Do- 


lina 4227 zł, 681/, et. 


3) w sekcyi drogowej Roz- 
wadów . . . . . 384z} 40 et. 
4) wsekcyi drogowej Skole 8564 zł. 24 ct. 


5) w sekcyi drogowej Tu- 
daala . . . «. « "9 ZłADZY, Et. 
Razem . 19717 zł. 707, et. 

Oferty wniesione być mogą na każdą 
gekcyę drogową osobno, albo też na kilka 
sekcyl, lub na wszystkie sekcye drogowe, 
razem. Jeżeli oferta obejmować będzie kilka 
lub wszystkie sekcye drogowe, zaofiarowa- 
nie podać należy dla każdej sekcyi osobno, 
albowiem zatwierdzenie nastąpi tylko we- 
dług pojedyńczych sekcyj drogowych z 
uwzględnieniem najkorzsytniejszego wyniku 
licytacyi. f 

Bliższe warunki tyczące się tego przed- 
siębiorstwa jakoto: wykaz cen jednostko- 
wych, kosztorys sumaryczny, plany, ogólne 
i szczegółowe warunki budowy przejrzane 
być mogą w wymienionym e. K. Starostwie, 
gdzie także w powyżej ustanowionem ter- 
minie, nujpóźniej do godziny 12 w południe 
wniesione 
marką stemplową na 50 ct. i wadyum wy- 
noszące 5 pre. ceny fiskalnej z wymienie- 
niem żądanego wynagrodzenia nie tylko 
cyframi, lecz także i literami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez c. k. Starostwo w Stryju bezpłatnie 
wydane będą. 


Oferent winien we właściwem miej- , 


seu blankietu wypełnić sekeye drogowe, w 
których zamierza podjąć budowy i podać 
zaofiarowany opust bez żadnych dopisków, 
następnie położyć datę i podpis imieniem 
i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty niesporządzone 


na blankietach urzędowych lub zawierające | 
jakiekolwiekbądź dopiski, albo też nie po- | 


dane w terminie, nie będą uwzględnione. 
Z c. k. Nuuiostnictwa. 


Lwów, dnia 4 kwietnia 1890. 


L. -15044 (232, 2—3) 
W celu oddania w przedsiębiorstwo 


wykonania budowli konserwacyjnych w la- | 


tach 1890, 1891 i 1892 w sekcyi drogowej 
Kołomyja nr. I. odbędzie się w dniu 2lgo 
kwietnia 1830 r. w c. k. Starostwie w Ko- 
łomyi ponowna lieytacya. 

Cena fiskalna robót w roku 1890 wy- 
konać się mających wynosi 1651 zł. 95 et. 

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
się tyczące przejrzane być mogą w wymie- 
nionem Starostwie, gdzie także najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty ostemplowane marką na 50 et. 
i zaopatrzone w wadyum 5 pre. z sumy 
fiskalnej, z wyrażeniem een ofiarowanych 
nie tylko cyłrami, ale także literami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach urzędowych, które zgłaszającym się 
oferentom przez Starostwo w Kołomyi bez- 
płatnie wydane będą. 

W ofercie winien będzie oferent podac 
we właściwem miejscu zaofiarowany opust 
bez żadnych dopisków, następnie umieścić 
datę i podpis imieniem i nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty niesporządzone 
na blankietach urzędowych, lub zawierające 
jakiekolwiekbądź dopiski, albo teź niepo- 
dane w terminie nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 29 marca 1890. 


L. 1391 (2320 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 
pisuje do przedsięwzięcia publicznej przy- 
musowej sprzedaży należącej do dłużnika 
Franciszka Juljana Pettescha realności z 
przynależnościami lwh. 138 ks. gr. miasta 
Złoczów objętej celem zaspokojenia wierzy- 
telności Feigi Lepkowicz w kwocie 900 zł, 
z pn. dwa termina, a to, pierwszy termin 
na dzień 19go maja 1890, a drugi termin, 
na dzień 23 czerwca 1890, zawsze o 10iej 
godzinie przed południem w tutejszym Są- 
dzie odbyć się mające z dodatkiem, że'przy 
ostatnim terminie realność ta, jeżeli warto- 
ści szacunkowej osiągnąć nie można będzie, 
także niżej tejże wartości sprzedaną zostanie. 

Wyciąg hipoteczny 1 warunki licyta - 
cyjne mogą być przejrzane w registraturze 
tutejszego Sądu. 

Cena wywołania wynosi 9512 zł. wa. 

Wadyum 475 zł. 60 et. wa, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Wesołowski z 
z substytucyą adw. dr. Kaflińskiego w Zło- 
czowie. 

Złoczów, 15 marca 1890. 


|| 
| | | 
iL. 884 


Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- 
wiony kuratorem dr. Lewandowski w Gródku. 

Gródek, 4 grudnia 1889. 


L. 9068 (2339 2—3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia igo maja 1890 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 1% czerwca 1890 na- 
wet poniżej takowej, lieytacya realności 
lk. 25 według wyk. hip. 284 gminy kata- 
„stralnej Uherce niezabitowskie Jana Magiera 
syna własnej, na rzecz e. k. uprz. banku 
„włościańskiego w likwidacyi we Lwowie 
| pto 222 zł. z pn. 
Cena wywołania 279 zł. wa. 
Wadyum 27 zł. 90 ct. 
Resztę warunków, akt oszacowania i 
' wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus.' 
registraturze. 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- | 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustano- . 


: Gródku. i 
Gródek, 13 lutego 1890. | 


(2058 2—3) 
Í C. k. Sad powiatowy miejsko deleg. | 
jasielski podaje do wiadomości, że na za-; 
'spokojenie wierzytelności Towarzystwa Za- 
'liezkowego w Jaśle w kwocie 183 zł. wa.| 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną | 
została sprzedaż egzekucyjna realności lk. 1; 
ks. gr. gminy Lublica położonej do dłużnika ; 
Wojciecha Suchonia należącej. | 
i Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę | 
| publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter-j 
| minach 13 maja i 10 czerwca 1890 każdym | 
razom o godzinie 10 przed południem. I 
Cenę wywołania stanowić będzie war- | 
tość szacunkowa 1667 zł 41"/, et. aw. po-j 
j niżej której w terminie pierwszym FalosE) 
i sprzedaną nta będzie. 
i W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
jza jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 
Wadyum przy lieytaeyi złożyć się ma-| 
jace wynosi 166 zł. 75 et. wa. 
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny | 
jl akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu m. delegowanego. | 
„Jasło, 9 lutego 1890. 


L. 14665 (2270 2-—-3) 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Chrzanowie do Maryany z Pie- 
czarów 1 Kucharskiej, 2 Cybowej w kwocie 
300 zł., odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dniach 16 maja i 26 czerwca 1890 o go- 
dzinie 9 rano egzekueyjna licytacya połowy 
realności pod lwh. 21 w Ciężkowicach poło -| 
żonej i całej realności pod lwh. 428 w Cię- 
żkowicach położonej Maryanny z Pieczarów 
i Kucharskiej 2 Cybowej własnych. 

Cena wywołania 707 zł. i 81 zł. 

Wadyum 71 zł. i 8 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 
adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie 
z substytucyą adw. dr. Antoniego Gaszyń- 
skiego w Chrzanowie. 

Chrzanów, 26 stycznia 1890. 


L. 11462 (2271 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Antoniego Strze- 
meckiego do Stanisława i Maryanny Rudo- 
lów w kwocie 300 zł. z pn., odbędzie się 
w tut. Sądzie w dniach 16 maja i 26 czer- 
wca 1890 o godz. 9 rano, egzekucyjna licy- 
tacya całej realności pod lwh. 249 w Chrza- 
nowie położonej Stanisława i Maryanny Ru- 
dolów własnej. 

Cena wywołania 815 zł. 

Wadyum 81 zł. 50 et, 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego Sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Antoni Gaszyński w Chranowie z 
substytucyą adw. dr. Józefa Kremera w 
Chrzanowie. 

Chrzanów, 4 grudnia 1889. 


L. 14282 (2372 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż cele 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za- 
liczkowego w Chrzanowie do Katarzyny Ko- 
walikowej w kwocie 99 zł. z pn., odbędzie 
się w tutejszym Sądzie w dniach 16 maja 


i 26 ezeerwca 1890 o godzinie 9 rano egze- | 


kucyjna licytacya caaej realności pod lwh. 


| 
L. 20143 


|ogólne i 


(1842,2—8) marca 1890 do tabuli weszli, kuratorem Ja- 
Ropezycki Sąd powiatowy przedsięweź- ; na Derdelewieza i tychże wierzycieli o roz- 
mie dnia 19 maja 1890 i dnia 23 czerwca | pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
1690 w budynku sądowym każdym razem ;dla nich kuratora niniejszem się zawia- 
o godz. 10 rano licytacyjną sprzedaż real-' damia. 
ności | wyk. hip. 91 ks. gr. gm. Sędziszów i Krakowiec, dnia 8 marca 1890. 
objętej Maryi Srokowej własnej, celem za- | 
spokojenia wierzytelności Rzeszowskiej kasy | L. 5498 
oszczędności w kwocie 4500 zł. z pn. | C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogła- 
Cena wywołania 10.000 zł. iza, Że celem zaspokojenia wierzytelności 
Wadyum 1000 zł. | Towarzystwa zaliezkowego Mrówka w Sko- 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- |lem w kwocie 50 zł, odbędzie się dnia 16 
ciąg hipoteczny, plan oszacowania można ; maja i dnia 16 czerwca 1896 zawsze o 10 
przejrzeć w registraturze. A i godzinie rano egzekucyjna sprzedaż jednej 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli | trzeciej części realności dłużnika Józefa Ty- 
e k. notaryusz w Ropczycach dr. Strzel- | ezyńskiego własnej pod lk. 214 w Skolem 
bieki. położonej. 
Ropczyce, 8 marca 1890. | Cena wywołania 550 zł. 
i Mogor 55 zł. 
) "| esztę warunków liecytacyjnych przej- 
m 2—53) rzeć można w autach ts. a e - 
W celu oddania w przedsiębierstwo į Skole, dnia 30 grudnia 1859. ` 


(2254 2—3) 


+: wykonania budowli konserwacyjnych w la- | 


tach 1890, 1891 i 1892 na gościńcach pań- I. 11653 


2338 2—3 
stwowych w sekcysch drogowych Krzy wiee- | | 


C. k. Sad powiatowy m. d. w Stani- 


być mają oferty, zaopatrzone 'wiono kuratorem dr. Lewandowskiego w kiej i Dobromilskiej w Przemyskim okręgu  sławowie zawiadamia że w celu zaspokoje - 


budowniczym odbędzie się dnia 22 kwietnia ' nia wierzytelności Salamona Steina w kwo- 
1890 o 13 godzinie w południe w e. k. cie 3 zł. aw. zpn. odbędzie się dnia 6 ma- 
Starostwie w Przemyślu ponowna licitacya [ja 1890 i dnia 8 czerwca 1890 o 10 rauo 
ofertowa. (w tus. zabudowaniu przymusowa sprzedaż 

Cena fiskalna robót, które mają być realności dłużnika Prokopa Kneyka własnej 
wykonane w r. 1890 wynosi: iw Uhornikach położonej połową wyk. hip. 

1). w sekcyi drogowej |292 i całym wyk. hip. 258 gminy Uhorni- 


Krzywieckiej l (4050 zł. 18'/a ct. | ki na powyższego dłużnika zapisanej obje- 
8). w Sekcyi drogowej | tej, która przy drugim terminie i niżej ceny 
Dobromilskiej „ . . 5888 zł. 70 et. | szacunkowej 258 zł, aw. przedaną zostanie. 


Ogółem 9433 zł. 857a et. | Zakłud wynosi 13 zł. aw. 

Oferty wniesione być mogą na każdą; Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
sekcyę drogową osobno, albo też na obie | jest dr. Mandyczewski. 
sekcye drogowe razem. Stanisławów, dnia 18 sierpnia 1590. 

Jeżeli oferta obejmować będzie obie 
sekcye drogowe, zaofiarowanie podać należy ! 
dla każdej sekcyi osobno, albowiem za-! L. 10809 (2343 2-— 3) 
twierdzenie ofert nastąpi w każdym razie i W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
tylko według pojedynczych sekcyj drogo-! 10 rano w dniu 21 kwietnia 1890 powyżej 
wych. | ceny szacunkowej, zaś duia 28 maja 1500 

Bliższe warunki, tyczące się tego | nawet poniżej takowej lieytacya realności 
przedsiębiorstwa, jako to. wykaz cen jed-jlk. 175 według wyk. hip. 197 księgi grun- 
nostkowych, kosztorys sumaryczny, plany i towej Myszyn Fedora Krawczuka Michała 
szczegółowe warunki budowy, | własnej narzecz Herscha Lifschiitz pto 200 zł, 
przejrzane być mogą w wymienionem e. k.i Cena wywołania 210 zły. 
Starostwie, gdzie także w powyżej ustano- | Wadyum 21 złr. 
wionym terminie najpóźniej do godziny 12! Resztę warunków, akt oszacowania i 
w południe, wniesione być mają oferty, za- | wyciąg tabułarny wolno prz jrzeć w tus. 
opatrzone marką na 50 et. i w wadyum | registratnrze. 


wynoszące 5 pre. ceny fiskalnej, z wymie- 
vieniem żądanego wynagrodzenia, nie tylko 
cyframi, ale także i literami. 

Oferty mają być sporządzone na blan- 
kietach, które zgłaszającym się oferentom 
przez Starostwo w Przemyślu bezpłatnie u- 
udzielone będą. 

W ofercie winien oferent na właści- 
wem miejscu wypełnić sekcyę drogową, w 
której zamierza podjąć budowę i podać za- 


Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
' bytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
| Petra Romaninka wójta z Myszyna. 
i C. k. Sąd powiatowy 


Peczyniżyn, 29 stycznia 1890. 


|L. 12664 (3322 2—3) 

C. k. Sad powiatowy w Dabrowie o 
| głasza, iż dnia 5 maja 1890 roku, i dnia 
[9 czerwca 1890 roku każdą razą o godzi- 


ofiarowany opust bez żadnych dopisków, | nie 10 rano odbędzie się publiczna sprze- 
następnie położyć datę i podpis imieniem i; daż realności whl. 138 ks. gr. gm. Bagie- 


nazwiskiem. 

Wszelkie inne oferty, niesporządzone 
na blankietach urzędowych lub zawierające 
jakiekolwiek bądź dopiski, albo też nie po- 
dane w terminie oznaczonym nie będą u- 
względnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 3l marca 1890. 


L. 308 (1748 2—38) 

Sąd powiatowy Kęcki przeprowadzi 
egzekucyjną sprzedaż realności pod nk. 185 
w Bulowicach położonej l. w. h. 1+5 gminy 


Bulowice ebjętej, Józefa i Katarzyny Matu- | 
sinków własnej na pokrycie pretensyi Wol- 


fa Ebla w kwocie 111 zł. zpn. w sądzie w 
dwóch terminach w dniach 13 maja 1890 i 
16 czerwca 1890 każdym razem o godzinie 
10 rano. 

Cena wywołania 781 zł. 87 et. 

Wadyum 74 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli i interesowanych ustanowiono adw. Dr 
Chrzanowskiego w Kętach. 

Kęty, 15 lutego 1890. 


L. 1762 (2341 2—3) 

„ C. k. Sąd powiatowy w Krakowceu po- 
daje do do publicznej wiadomości, że w 
tymże Sądzie odbędzie się przymusowa pu- 
bliczna sprzedaż realności pod l. kons. 160 
w Gnojnicach położonej wedle wykazu hi- 
pot. nr. 210 tejże gminy dłużnika Mateu- 
szą Lanicy własnej, na zaspokojenie preten- 
syi Kazimierza hr. Łubieńskiego w kwo- 
tach 60 zł. i 45 zł. dnia 29 maja 1890 i 
dnia 3 lipca 1830, każdą razą o godzinie 
10 rano, a to na pierwszym terminie tylko 


Í nica objętej Józefa Wawro własnej na 
„rzecz Mojżesza Muschla cele'n zaspokojenia 
sumy 50 zł. a. w. 
| Cena wywołania 5.831 zł. 50 ct. 
| Wadyum 588 zł. aw. 
| Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
| warunki lieyżacyjne, przejrzeć można w re- 
gistraturze. 
i Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. dr. Psarski adwokat. w 
Dabrowie. 
; C. k. Sad powiatowy. 
| Dąbrowa, 1 lutego 1890 roku, 
i LJ LJ LJ 
Rozmaite obwieszczenia. 
L. 2497 (2265 2—3) 
C. k. Sąd odwodowy w Tarnopolu u 
stanawia dla z życia i miejsca pobytu nie- 
znanej Maryi Godersio kuratorem adwokata 
dr. Gromniekiego w Tarnopolu na miejsce 
dotychczasowego kuratora zmarłego adwo- 
kata Swieykowskiego, polecające jej by temu 
kuratorowi udzieliła odpowiedne informacye, 
lub innego zastępcę ustanowiła i o tem tntaj- 
szemu sądowi doniosła. 
Tarnopol, dnia 8 marca 1890. 


L 9658 (1919 3—3) 

C. k. Sad krajowy dla spraw cywil- 
nych we Lwowie prostuje niniejszem za- 
szłą w edykcie ogłoszonym w Nr. 292, 
288 i 284 Gazety Lwowskiej dl. 14578 
omyłkę pisarską eo do liezby wykazu hipot. 
majętności Zdeszów i ogłasza, że wykaz 
ten oznaczony jest liczbą 585. 

We Lwowie, 8 marea 1890. 


L. 2995 (2057 2—3) 
Samborski e. k. Sąd obwodowy za- 
wiądamia z miejsca i życia niewiadomego 
Michała Andryszczaka że przeciw niemu i 
innym Jan i Katarzyna Chwojkowie wnieśli 
pod dniem 1% września 1889 l. 10009 po- 
zew o zniesienie spólnietwa realności pod 
lk. 7/11 w Samborze na Zawidówcs poło- 
żonej i że dla niego ustanowiony został 
kuratorem tutejszy adwokat dr. Pawliński 
z zastępstwem adwokata dr. Brylińskiego 
którym przeto środki obrony udzielić lub 
innego zastępcę z powiadomieniem sądu u- 
stanowić ma ile że inaczej skutki tego za- 
niedbania sam sobie przypisaćby musiał. 
Sambor, dnia 11 marca 1890. 


L. 3734 (2082 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Buczaczu za- 
wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Rocha i Barbarę Süssów, względnie 
ich nieznanych spadkobierców, że przeciw 
nim wniósł Hersch Filstiner dnia 32 maja 
1887 do l. 7457 pozew o uznanie własno- 
ści i intabulacyę za właściciela realności 
pod l. 161 st. zas 2 now. w Buczaczu po- 
łożonej, dotąd wedle wyk. hip. Ib. 2 gminy 
Buezacz B. i na ich imię iniabulowanej. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Rocha i Barbary Süss został e. k. 
notaryusz Stupnicki kuratorem ustanowio- 
nym i z tym kuratorem przeprowadzono 
rozprawę, jednak spis aktów sporządzony 
dnia 23 października 1889 został uchwałą 
z dnia 10 grudnia 1889 |. 14653 rozwiąza- 
nym, i do uzupełnienia rozprawy termin 
na dzień 22 maja 1890 o godzinie 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczonym. 

Wzywa się tedy Rocha i Barbarę Süs- 
sów względnie ieh nieznanych spadkobier- 
ców, ażeby na terminie powyższym stanęli, 
albo  ustanowionemu  kuratorowi podali 
środki obrony swych praw lub teź innego 
pełnomocnika ustanowili i sądowi oznajmili 
inaczej skutki zaniedbania sami sobie przy- 
pisza. 

Buczacz, 10 marca 1890. 


L. 644 (2081 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie- 
wiadomego z miejsca pobytu Adama To- 
polskiego dawniej w Jodłowy zamieszkałe- 
go, że Ignacy Lesiuk z Jodłowy wniósł 
przeciwko niemu i innnym pozew 12 -sty- 
cznia 1890 który do rozprawy ustnej na tô 


maja 1800 zadekretowanym został a rezo- 


lucyę dla niego przeznaczoną doręczono 
Maciejowi Warzesze z Jodłowy jako kura- 
torowi dlań ustanowionemu. 

Wzywa się Adama opolskiego aby 
naterminie albo sam stanął albo kuratorowi 
ioformacyi udzielił lub innego zastępcę so- 
bie obrał, w przeciwnym razie złe skutki 
sam sobie przypisze. 

Brzostek, dnia 6 marca 1890. 


L. 3497 (2127 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomego H. Dawida, iż z powodu proś- 
by firmy M. & J. Mandl w Wiedniu został 
wydany przeciw n emu nakaz BACY sumy 
500 zł. z pn. z 19 marca 1890 1. 8497 z 
terminem trzydniowym do wniesienia za- 
rzutów, kuratorem ad actum ustanowiony 
został adw. dr. Jakób Glanz z zastępstwem 
adw. dr. Jana Niemezyńskiego obaj w Prze- 
myślu zamieszkali. 

Wzywamy przeto H. Dawida, by się z 
kuratorem  porużumiał, względnie sądowi 
innego pełnomocnika wskazał, ileże skutki 
zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 19 marca 1890. 


L. 2645 (2147 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 
tu Nathana Rossenwasera że przeciwko nie- 
mu wytoczył pod dniem 27 marca 1890 l. 
2645 Aron Grubel pozew o zapłacenie su- 
my weksłowej w kwocie 100 zł. wa. z pn., 
na który pod dniem 27 marca 1890 1.2645 
nakaz zapłaty wydanym został. 
Ustanawiając dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw dr. Zielińskiego 2 
substytucyą p adw. dr. Barbsekiego wzywa 
się go aby kuratorowi dostarczył środków 
obrony, lub innego zastępcę sądowi wska- 
zał, gdyż inaczej wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisać będzie musiał. 
Nowy Sącz, dnia 29 marea 1890. 


L. 2615 (2146 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 27 marca 1890 1. 2615 
Aron Griibel pozew o zapłacenie sumy we- 
klsow.j w kwocie 430 zł. aw. z pn. na który 
pod dniem 27 marca 1890 1. 2615 nakaz 
zapłaty wydanym został, 

Ustanawi:jąc dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p adw. dr. Zielińskiego z 
snbstytucyą p. adw. dr. Barbackiego wzy- 
wa się go, aby temuż kśralorowi dostar- 
czył środków obrony, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe z 


L. 4555 


zaniedbania skutki sam sobie przypisać bę- 


dzie musiał. 
Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890. 


(2184 2-—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia, iż w skutek prosby Mojżesza Rappa 
de praes 29 stycznia 1890 1 4555 dozwo- 
lono ts. uchwałą z 15 lutego 1890 1. 4555 
na wydzielenie z realności proszącego l. 
4424, we Lwowie parcel budowl. nr. 3406/2 


j i 3406/3 i utworzenie dla nich jako dla re- 


alności lk, 4424/, lit. A. i lk. 4425/, lit. B. 
dwóch osobnych ciał hipotecznych. 

Powyższa uchwała doręcza się z Życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu wierzycielo- 
wi hipotecznemu Karclowi Kreutzmana do 
rąk równocześnie w osobie adwokatą dr. 
Pohla z zastępstwem adwokata dr, Swię- 
ciekiego ustanowionego kuratora. 

Wzywamy niniejszym edyktem wje- 
rzyciela hipotecznego Karola Kreutamaana 
aby w należytym czasie u ustanowionego 
kuratora, lub też w sądzie osobiście albo 
przez innego zastępcę się zgłosił i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ileże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sobie przy- 
pisze. 

Lwów, dnia 15 lutego 1890. 


L. 12736 (2077 2— 3) 

C k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego p. 
Kryspina Krasickiego, że przeciw niemu 
Mechel Handzl prośbę o nakaz zapłaty su- 
my wekslowej 112 zł. a. w. z pn. wniósł, 
któremu żądaniu uchwałą z 18 września 
1889 1. 10228 zadość uezyniono. 

Sąd ustanowił kuratorem dla pozwa- 
nego adw. dr. Hillela z zastępstwem adw. 
dr. Glanza i poleea pozwanemu, aby eo do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi przedsta- 
wił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Przemyśl, 18 grudnia 1589, 


L. 11539 11540 (2135 2 -3) 

C. k. Sad krajowy w sprawach eywil- 
nych we Lwowie wzywa niniejszym edy- 
ktem wszystkich tych, którzy roszezą sobie 
jakiekolwiek pretensye jako wierzyciele do 
masy spadkowej śp. Waleryi z Podlewskich 
br. Heydlowej, zmarłej we Iiwowie 21 wrze- 
śnia 1889 z pozostawieniem testamentu z 
| lipca względnie 15 września 1889 i ko- 
dycylów z Il i 27 lutego 1889 aby pre- 
tensye swa w tutejszym sądzie na terminie 
w tym celu na dzień 29 maja 1890 godzi- 
nę 10 przed południem w sali rozpraw wy- 
znaczonym, zgłosili i wykazali, albo aż do 
tego terminu pisemne zgłoszenia swych 
pretensyi wnieśli, gdyż w przeciwnym Tra- 
zie w myśl $. 814 ust. eyw. nie mogliby 
się już domagać zaspokojenia swych wie- 
rzytelności z majątku spadkowego, jeśli 
tenże przez zaspokojenie zgłoszonych wie- 
rzytelności będzie wyczerpanym i jeśli im 
ua tymże majątku nie przysługuje prawo 
zastawu. 


We Lwowie, 15 marca 1890. 


L. 11058 (2151 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Podgórzu o- 
głaszy, że w Podgórzu zmarła dnia 27 
czerwca 1862 Sara Rozenbach bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Gdy spadkobierey jej Noe Rosenbach, 
Josek Rosenbach, Chaim czyli Joachym Ro- 
senbach i Majer Rosenbach z Życia i miej- 
sca pobytu nie są wiadomi, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu roku do spadku 
po Sarze Rosenbach zgłosili się i deklara- 
cyę do spadku wnieśli, gdyż w razie prze- 
ciwnym deklaracyę do spadku tego wniesie 
imieniem ich ustanowiony dla nich kurator 
e. k. Notaryusz p. Wacław Adamski w 
Podgórzu a po wydaniu dekretu dziedzictwa 
części spadkowe na nich przypadająca, 
przechowane zostaną w depozycie sądowym. 

C. k. Sąd powiatywy 

Podgórze, dnia 22 stycznia 1890. 


L. 2682 (2149 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia nieobecnego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 28 marea 1890 1. 2682 
A. Nebenzahl pozew o zabezpieczenie sumy 
w kwocie 400 zł. w. a. na który pod dniem 
28 marca 1890 1. 2682 nakaz zabezpiecze- 
nia wydany został. 

Ustanawiając dla Nathana Rosenwas- 
Sera kuratorem p. adwokata dr. Zielińskie- 
go z substytucyą p. adwokata dr. Barbac- 
kiego, wzywa się go, aby kuratorowi do- 
starczył środków obrony, lub innego zastęp- 
cę sądowi wskazał, gdyż inaczej wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał, 

Nowy Sącz, dnia 29 marea 1890. 


L. 2681 (2148 2 3) 
C. k. Sad obwodowy w Nowym Sączu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca poby- 


e- z m w m p m M 


|L. 6751 


į położonej 


9 


niemu wytoczył pod dniem 28 marca 1890 | nieważ miejsce pobytu Daniela i Margarety 


1 2681 Samuel Goldman pozew o zzpłace 


Straszowskich nie jest wiadome a zatem 


nie sumy wekslowej w kwocie 500zł. aw. z|e. k. Sąd krajowy do zastępowania i na ich 
pn. na który pod dniem 28 marca 1890 l. | koszt i szkodę twvejszego adwokata dr. Głott- 


2681 nakaz zapłaty wydanym został. 

Ustanawiając Gla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw. dr. Zielińskiego z 
substytucyą p adw. dr. B.rbackiego wzy- 
wa się go, aby temuż kuratorowi dostarczył 
środków obrony, lub innego zastępcę sądo- 
wi wskazał gdyż inaczej wynikłe z zanied- 
bania skutki sam sobie przypisać będzie 
musiał. 

Nowy Saez dnia 29 marca 1890. 


L. 3423 (2079 4—3) 
Stanisławowski e. k. Sad obwodowy w 
sprawie przekazania wypośrodkowanego ka- 
pitału wynagrodzenia w kwotach 54350 zł. 
i 6000 zł. za zniesione prawo propinacyj- 
nego wyszynku w dobrach Niżniów wyka- 
zem hipoleeznym l. 390 i w dobrach Anto- 
niówka wykazem hipot. 1 409 objętych wła- 
sność Teodora hr. Lanekorońskiego stano- 
wiących, wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych Bern- 
harda hr. Cabogę i Jana Szpilezaka wzglę- 
dnie tychże niewiadomych spaa.abiereów, 
dla których się równocześnie kuratora w o0- 
sobie adwokata krajowego dr. Katzenellen- 
bogena z substylucyą adwokata krajowego 
dr. Mandyczewskiego ustanawia, jak nie- 
mniej wszystkich wierzycieli, którzy na rze- 
czonych dobrach przed dniem 22 lutego 
1890 względnie 8 lutego 1890 jakiekolwiek 
pretensye nabyli, aby takowe najdalej do 1 
maja 1890 w tutejszym sądzie zgłosili, ina- 
czej bowiem w ślad $, 13 i 21 cesarskiego 
patentu z 8 listopada 1853 nr. 237 dz. pp 
przy przyszłej rozprawie słuchani nie będą 
i jako na przekazanie swych pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia według porządku ta- 
bularnego przyzwalający uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo czynienia opo- 
zycyi i wszelkich Środków prawnych prze- 
ciw ugodzie przy przyszłej rozprawie mię- 
dzy wierzycielam: i stronami do skutku 
przyjść mogącej, w myśl $. 5 wspomniane- 
go patentu, przy czem jednzk ich prawa 
przekazania ich pretensyi na kapitał wy- 
nagrodzenia wedle porządku tabularnego lub 
zabezpieczenia na gruncie i ziemi w Ślad 
$. 27 wyż powołanego cesarskiego patentu 
możliwą ugodą naruszone nie będą. 

Zgłoszenie ma zawierać : imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu} zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hypotecznej 
ktorej się domaga i odsetki równe prawo z 
kapitałem mające i oznaczeoie pad jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz- 
nych jest zapisaną. 

W końcu obowiązani są wierzyciele po 
za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
moenika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z 
tym samym skutkiem dosełane będą, jak 
gdyby doręczenie do własnych rąk na- 
stąpiło. 

Stanisławów, 8 marca 1890. 


L. 12738 (2311 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia- 


damia niniejszem nieznanego z miejsca po-; 


bytu p. Henryka hrabiego Łączyńskiego, że 
małżonka jego p. Weronika z hr. Łosiów 
hr. Łączyńska wniosła przeciw niemu w 
dniu 20 marca 1890 do I. 12733 pozew o 
rozdział co do stołu i łoża, w skutek ezego 
wyznacza się celem usiłowań pojednawczych 
termina na dzień 20 maja 1890, 27 maja 
1890 i 3 czerwca 1890, a na wypadsk bez- 
skuteczności tych usiłowań do rozprawy u- 
stnej w myśl dekretu nadw. z 28 sierpnia 
1819 Nr. 1595 rb. u. s. termin na dzień 
28 czerwca 1890 każdym razem o godzinie 
4 popołudniu w biórze I tutejszego sądu. 

Wzywa się zatem p. Henryka hr. Łą- 
czyńskiego, aby na powyższych terminach 
osobiście się zgłosił, ewentnalnie dostarczył 


ustanowionemu dla niego kuratorowi p. ad- i} 


wokatowi dr Pomianowskiemu we Lwowie 
względnie tegoż zastępcy p. adwokatowi 
dr. Tabtaczyńskiemu we Lwowie środków 
obrony, ub też innego pełnomocnika sądo- 
wi tute 'emu wskazał, w przeciwnym ra- 
zie bowiem niekorzystne następstwa swego 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy- 
pisać. 
Lwów, dnia 29 marca 1890. 


(2133 2—3) 
C. k. Sąd krajowy we Lwowie niniej- 


szym edyktem wiadomo ezyni że Antoni i; 


Antonina małż. Jaworscy przeciw małżłon- 
kom Danielowi i Margicie czyli Margarecie 
Straszowskim o uznanie za zapłaconą sumę 
220 złr. z większej sumy 800 złr. pocho- 
dzącej i wykreślenie takowej ze stanu bier- 
nego realności pod l. 5157, we Lwowie 
tudzież adnotacyi wytoczonego 
pozwu pod dniem 11 lutego 1890 1. 6751 
pozew wnieśli i o pomoc sądową prosili, 
w skutek czego pozew do sumaryczuego po- 
stępowania z terminem dnia 15 kwietnia 


!1890 wyznaczonym uchwałą z dnia 22 lu- 
tu Nathana Rosenwassera, że przeciwko tego 1890 1. 6751 dekretowany został, po-| 


lieba z substytu.yą adwokata dr. Bunda 
kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sumarycznej przepi- 
sanej przeprowadzoną będzie. 

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie oso- 
biście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub inne- 
go zastępcę wybrali i sądowi oznajmili sło- 
wem stosownych do obrony środków użyli, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki, sami 
sobie przypisać będą musieli. 

we Lwowie, dnia 22 lutego 1890. 


Z. 10811 (2258 2—8) 

Von dem k. k. st. del. Bezirksgerichte 
S. I in Lemberg wird bekaunt gemacht, 
dass am 7 Dezember 1882 in Lemberg 
Reissel Guttmann ohne Hinterlassung einer 
łetztwilligen Anordnung gestorben ist; da 
diesem Gerichte unbekannt ist, ob und wel- 
chen Personen auf ihre Verlassenschaft ein 
Erbrecht zustehe, so werden alle diejeni- 
gen, welche hierauf aus was immer für ei- 
nem Rechtsgrunde Anspruch zu machen 
gedenken anfgefordert, ihr Erbrecht bin- 
nen Einem Jahre, von dem unter gesetz- 
ten Tage gzrechnet bei diesem Gerichte 
anzumelden und unter Ausweisung ihres 
Erbrechtes ihre Erbserklirung anzubringen 
widrigenfalls dis Verlassenschaf, fir wel- 
cha inzwischen der Advocat dr. Moritz 
Jekeles mit Substituirung des Adwocaten 
dr. Joseph Kohn als Verlassenschaftskura- 
tor bestellt worden ist, mit jenen, die sich 
werden erbs rklart und ihren Erbrechtsti- 
tel aśsgew ¿sen haben, verhandelt und ib- 
nen eingeantwortet, der nicht angetretene 
Theil der Verlassenschaft aber, oder wenn 
sich Niemand erbserklart hatte, die ganze 
Verlassenschaft vom Staate als erblos ein- 
gezogen werden wiirde. 

Lemberg, den 25 Februar 1890, 

Für k. k. Landesgerichtsrath. 


L. 2705 (2242 2—3) 
_ C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nathana Rosenwassera że przeciwko niemu 
wytoczył pod dniem 24 marea 1890 1. 2551 
Jonas Taub pozew o zapłacenie sumy wek- 
slowej w kwocie 900 zł. w. a. z pn. na 
który pod dniem 26 marca 1890 I. 2551 
nakaz zapłaty wydanym został, 

Ustanawiająe dla Nathana Rosenwas- 
sera kuratorem p. adw. dr. Zielińskiego z 
substytucya p. adw. dr. Barbackiego wzy- 
wa się go, aby temuż kuratorowi dostar- 
czył środków obrony, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał. gdyż inaczej wynikłe z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisać bę- 
dzie musiał. 

Nowy Sącz, dnia 29 marca 1890. 


L. 5901 (2059 2—3) 

„, ©. k.Sąd powiatowy w Birczy wzywa 
nieznaną z miejsca pobytu Katarzynę Łuka- 
siewicz aby w ciągu roku w tut. sadzie sie 
zgłosiła i wniosła oświadczenie się o spa- 
dek po zmarłej dnia 4 marca 1887 w Łom- 
nej bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli śp. Anastazyi Łukasiewicz albo- 
wiem w razie niezgłoszenia się rozprawa 
spadkowa ze zgłaszającymi się spadkobier- 
cami i ustanowionym 'dla niej kuratorem 
Jądrzejem Petrowam przeprowadzoną zo- 
stanie. 

Bircza, 14 września 1889. 


L. 17191 (2246 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 
zawiadamia niewiadomą z pobytu, domnie- 
mana spadkobierezynię Chaima Wolfa 2 im. 
Petza, Deborę Leistina, że w tej sprawie 
spadkowej adwokat dr. Wojciech Buś jej 
kuratorem ustanowionym został. 

Tarnów, dnia 25 listopada 1889. 


L. 3491 (2194 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia z miejsca i życia niewiadomego 
Herscha Grabscheidawzględnie tegoż niezna- 
nych spadkobierców, że przeciw niemu Hen- 
dla Wołoska pod dniem 10 marca 1890 1. 
3491 wytoczyła pozew o intabulacyę wykre- 
ślenia ewikcyi w stanie biernym realności 
lk. 89/7 na Blechu w Samborze na rzecz 
Hersza Grabscheida wedle Dom. Caal. I. pag 
260 n. 2 on. zahipotekowanej i że tenże do 
pisemnego postępowania dekretowany pozew 
celem wniesienia obrony w 90 dniach do- 
ręczony został tegoż ustanowionemu kura- 
torowi adwokatowi dr. Brylińskiemu z za- 
stępstwem adw. dr. Justyna Witza, którym 
należyte środki obrony udzielić lub innego 
zastępcę z powiadomieniem sądu zamiano- 
wać ma, gdyż inaczej złe skutki z tego wy- 
niknąć mogące sam sobie przypisze. 
Sambor, 18 marca 1890. 
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L. 10307 (2174 2—3) 

Zawiadamia się niewiadomego z po- 
bytu Judę Lichtmauna, że w sprawie 
o wywłaszczenie parcel l. 28/1, Ż8|2, 28], 
i 28/4 użyć się mających pod rozszerzenie 
drogi krajowej Dębiea Nadbrzezie ustano- 
wiono dlań dla przeprowadzenia rozprawy 
expropryacyjnej kuratorem adwokata dra 
Surowieckiego w Tarnobrzegu 

Wzywa się zatem Judę Lichtmanna, 
aby ustanowionemu kuratorowi podał Śro- 
dki do obrony, lub też innego sobie obrał 
zastępcę prawnego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Tarnobrzeg, 31 stycznia 1890. 


Doniesienia prywatne. 
NNEGGSCCZD | a 


(żonaty) z pięknem 
Dyetaryusz jogina p- 
smem poszukuje miejsca od 1 maja b. r. — Adres: 
Karol Datezyński w Myślenicach. 2344 


o EA 
Dwa majątki 

we wschodniej części kraju razem lub osobno są do 
sprzedania, pierwszy obszaru około 320 morgów, ma 
stacyę kolei żelaznej w miejscu, drugi przyległy 
obejmuje około 885 morgów. Bliższą wiadomość bez- 
pośrednio interesowani otrzymać mogą w kancelaryi 
dra Stanisława Bielińskiego, adwokata krajowego 

we Lwowie (ulica Kopernika L. 19). 2338 


Sławne klatauskie goździki. 


CKlattauer Chornelken.) 

Znana tu i zagranicą specyalność ogrodowa „Klat: 
tauer Chornelkeć odszczególniająca się przez swój 
wielki, piękny, obfity i pstry kwiat, dający się ta- 
two I ai: nie powinna brakować w żadnym 
ogrodzie lub oknie. Szczególnie silne w tym roku 
(niezawodnie) kwitnące kwiaty polecam w 100 ga- 
tankach po cenie 18 zł., w 50 gatunkach po zł. 9.50, 
w 25 gatunkach zł. 5, w 12 gatunkach zł. 2.50, w 
zbiorze 100 sztuk 6 zł. — Dalej obfity wybór xreno- 
mowanych i wybornych róż jak niemniej wszystkie 
gatunki pelargonij, fuksyj, georgiń itp. — 

Katalogi na żądanie gratis, 

Japmaofś TV riter 
specyalny chodowca gożdzików w Klattau. 


Ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, 


we A. Maczuskiego, "er: 


lazkn I mera 
w Wiedniu, KArntnerstrasse 19. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na ko 
lory: blond, szatyn, brunatny | czarny; na- 
dając włosom najdalej „o 15 min. kolor właściwy 
tak że kolor ten przy myciu nie schodzi. że 
wszystkich znenych farb do włosów, ekstrakt 
orzechowy, jako czysto rośliany, ani zdrowiu ani 
włosom nieszkodliwy, bez porównania lepszy jest 
od wszelk. innych farb, części metaliczna zawie- 
rających. 

1fiakcn ekstraktu orzechowego zł. 3 

1 słoik pomady oxzechowej . . zł. 2 

1 flakon olejku orzechowego . . zł. 1 ; 
1591 


We Lwowie u Zygmunta Ruckera zptekarza, 


tudzież Alojzego Hiibnera skład materyałów, | 

Leopolda Fausta, ulica Sykstuska 2. 
| GHOROBY PIERSIOWE 
SYROP z PODFOSFORANU WAPNA 
pp. GRIMAULT et Cie: Aptekarzy 

Syrop ten powszechnie zalecany przeź 
lekarzy, nader skuteczne sprawia dzia- 
łanie w chorobach płuć i oskrzeli pier- 
siowyćh; leczy najuporczywsze katary, 
zagaja tuberkuły płucne u suchotników ; 
powstrzymuje krztuszenie się ś zanosze- 
nie w nieustannym kasglaniu, tak rozpa- 
cznie nieznośnego dla chorych. Pod jego 
działaniem poćenie się nocne ustaje, jA 
tyt zwiększa się i chory odzyskuje szybko 


r girin liea Y ; 
iw yti, Mpa e 


ulica Sykstuska L. 6 
wwe ik. ww eb ire 
poleca szan, P. T. Publiczności 
swój wyłączny SxŁad 


HERBATY ROSSYJSKIEJ 


założony w roku 1870. 


Kaysow, dosk. czarna tls kilo zł, | 1/60 
» „ melange |» n z» |180 
Suszong, wyborna . . n no |EBIEZJĘ 
» najlepsza . . s n» s» |3|- 
Melange, karawanowa > „ n»n n» |Ś7 
Fu=Czu Fu Nr. I. M9 AS 
n PENT U > aa e0 
z RANI JUOWEZ wos 56|— 
K. £ S. Popow tunt | r. 0 k. „ | 240 
E ` „ A Tmk. „ ojs 
z j A D e „ EO. 
Wysiewki, wyborna 1, kilo „ | 1/69 rg 
8 Horima. - p mom 1|80 8 
E non plus ulire p s» „ [250 


mra nma maa A 


gama Ez?" ETA z 
Łaskawe zlecenia odwrotną poczią, 5 
opakowanie franko, 410 


500 dukatów 


| 
1 
I 
| 


Nowo otworzony magazyn 
pod firmą 2097 


Antoni Gudiens 


Lwów, plac Maryacki 1. 8. gdzie dawniej 
pani Gajewska 
poleca po cenach umiarkowanych 
Bieliznę męską, dziecinną , kołnierze, 
manszety i krawatki, pończochy, skar- 
petki i pończoszki — satyny i płótna 
kolorowe na wsypy — bieliznę weł- 
niabą oryginalną syst. dr. Jagera. 


Uwiadomienie. 


Nastęseą Jana Rischara Karol Modrany 
niniejszem ma zaszezyt uwiadomić P. T Sza- 
nowng Publiczność, ż3 będące przez lat 20 kie. 
rownikiem interesu tegoź, z dniem dzisiej- 
szym otwiera swoją 230 


pracownię 


w tej samej kamieniey, wchód z ulicy Wato- 
wej l. 6, w której to wszelkie w zakres szew- 
stwa wchodzące zamówienia wykonywać bę- 
dzie najnowszym krojem + mat ryałów dobo- 
rowych po możliwie niskiej cenie . Msjąe na- 
dzieję, ża Szanowna Publiczność zechce we- 
sprzeć licznemi zamówieniami kreślę się 
z uszanowaniem. 


Karol Modrany. 


| Mr EED PODALA CPE UPALE TZN 
p ata 


AN MM aee 
— PEER) ODA WERONA 


gp korzystnemi warunkami i dyskrecyą otrzy- 
mać mogą osoby rzetelne, mogące dotrzymać 
zobowiązania 2281 


œ 14 pej 
ożyczki pienicżne 
jako kredyt osobisty spłacić się mający w ćwieróć- 
rocznych lub 25 miesięcznych ratach. Zapytania, 
którym załączyć należy trzy marki listowe na od 
powiedź, wystosować do „Commissionsgozchaft J. 
GELB, Budapest, Theresienring 35. 


| ELONE A TURCY FLY ZET ATZ TE S E 53 TAD T 
poaz 1397 Ogniotrwałe żelazne 
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A 


ze 


- niemniej uży- 
wane już nowe 
ogniotrwała 

" 


"l 


najtaniej u 
S. Bergera 
w Wiedniu, Braunerstrasse, 1 


BEETHERE "ES" EEEE 

Premiowan: na wystawach Światowych : 

w Lunudynie 1284, w Paryżn 1867, w Wie- 
i dniu 1878, w Paryżu 1878. 


Fortepiany na raty 
dla Wiednia i dla prowincji 


koncertowe salonowe Í krótkie 


iak równieź piannia z fabryki 
va cały świat znanej firmy eks- 
portowei Gottfr. Cramer. Wilh. 
Mayer we Wiedniu, po 380, 
400, 450, 500, 550, 600, 650 zł. 
Fortepłany innych firm 280 do 
350 zł. pianino od 350—600 zł. 


(larier-Randhung u, Leih-Austalt v. A, Thierfelder, 
r. Wien, VIL Burggasse ik wre ; 
| Materye na ubrania. | 


Peruvien i Doskin dla wys. kleru, nr | 


pisane materye dla e. i k. uniformów 
urzędniczych, dla weteranów, straży 
ogniowej, glmnastyków i liberyi. ' 
Sukna dia bilardów i stolików gry, gunie 
także nieprzemakalne na ubrania do po- 
lowania, materye do prania. Pledy po- 
dróżve od zł. 4 do 12. 
Wszystkie towary tańsze niż gdzia indziej i xaj- 
lepszego trwałego gatunku, 397 
I Jan Stikarofsky w Bernie (Morawia) 
Największy skład towarów snkiennych w Austro 
Węgrzech Wzory franko, Dla pp. wujstrów kra 
wieckich posiadam najoifiszą a wszystkich naj 
piętniejszych książki wzorów Przesyłki za po. 
braaiem nad 10 zł. franko: Wobec mego stale 
zaopatrzonego składu w wartości 200000 zt., tudzież 
wobec interesu, którym zaangażowany jestem na 
e łym Świecie, rozumie się samo przez się, że 
mi pozostaje wiele resztek materyj, © ponieważ 
niemożebnem jest przesyłać z nich wzorów, to 
przyjmuję zamówione resztki, które nie konwe- 
nieja, napowrót, wymieniam takowe, iub zwra- 
cam pieniądze za nie. Przy zamówieniach jest 
koniecznem podać kolor, długość i cenę resztek. 
Korespondencya w języku niemieckim, węgier- 
skim, czeskim, polskim, włoskim i francuskim. 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek xnowu 
bolu zebów lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


.. 646 

Kothego „Zalnschone 
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszezenie zębów, pudełko po 30et., dobre 


W; miękkie szezoteczki de zębów po 30i 50 et. 


poleca 3579 


Jan Jerzy Rothe 


4 omeryt. dostswca nadworny w Baden koło Wiednia 


We LWOWIE prawdziwa do nabycia up. ap- 
. MIK OLAŚCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aotezach, handlach korzeunnych i perfum, galante 
ryjnyes i imaierzałów itp. w Galicyi i Bukowinie. 


i} 
De LL E e 
|grecratna pracownia kolder i Ruty nowana nauczycielka 


materaców pod firmą Józefa Schu- | muzyki, uczenica p. Mikulego, udzielająca 
ster sprzedaje swoje wyroby taniej jak wszę- | również spiewu, przyjmie posadę od 1 lipca. 
dzie. tuwów, ulica Kopernika L. 7. 2096 | Adres: Anna Lang, Lwów, Łyczakowska, 60. 


s $ 


C. k. uprz. Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 
(Wykaz w myśl §. 75 statutów). 
Z dniem 31 marca 1890 roku było w obiegu: 
5”, Listów hipotecznych: złr. 14,638.200 
5% Listów hipotecznych premiowanych: złr. 12,903.900 
Asygnacyj kasowych: . . . . złr. 2,557.250 


Lwów, dnia I kwietnia 1890. 


Przedruk nie będzie płacony. 


Dyrekcya. 


KT. WG zr WF a W ra W pc: a a Fap WY zg WW a S a M zg . 
pa a zz A gą zy R zy ST CAE, Kp Gy Cz IE ICC pa ICY, 


NTOR WYMIANY 


e. k. mprzyw. galie, akeyjnega 


sb dec 

ś BANKU HIPOTECZNEGO 

(A Ba un peun je 5 męLuswa>di zaje 

ye wwzpstkie efekia i momeiy 

© | pod PEPULZRAÀ uajprzystępniejszemi | f 
+ 5, Listy Hipoteczne, $ 


jako też 


b Fremiowane Listy Hipoteczne, 


Fig 
za 


j 


ESA prawu z daja i lipsa 1062 (fa. p. ©. XXXVII, Nr. 98) i najwyższego post. | 
gg z dwe LY gradnie 1870 r. mogą hyć użyte do lokowania kapitałów funduszowych pu- E 
36 pilarasu. keucyj małżańskich wojstowych, aa kauegs | waiye, -— są w tymże kan- i 7 
kat „1 ne $ TEM I cz vÈ ? A p W z 

m bareo ão ARDYGIA. - Wazysśzie polecenia z prowincył wykomuja vie bez- ES 
EES Fznozmie wo kursie tzięcnyca bez delioranis pre wiayi. B8; 
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K. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jlassy Eisenbahn-Gesellschaft. 


344 237 
Der gefertigte Verwaltungsrath gibt sich die Ehre, die Actio- 
näre der k. k. priv. Lemberg-Czernowitz-Jassy Eisenbahn- 
Gesellschaft zu der Mittwoch, den 30 April 
KSO um 10 Uhr Vormittags im Saale des Ingenieur- 
und Architekten - Vereines in Wien (Eschenbachgasse 9) 

stattfindenden 


XXXII. (ordentlichen) 
General-Wersammiung 


einzuladen. 


Gegenstände der Verhandlung sind: 


i. Bericht des Verwaltungsrathes über die Geschäfts- 
| führung im Jahre 1889 und über die die staatliche Betriebs- 
Uebernahme der östereichischen Linien. 

2. Bericht über den Betrieb der österreichischen Linien 
im Jahre i839. 

3. Bericht des Revisionsausschusses über die Betriebs- 
rechnungen und den Rechnungsabschluss pro 1889. 

4. Antrag des Verwaltungsrathes über die Verwendung 
des Reinerträgnisses. 

5. Wahl des Revisionsausschusses. 


6. Erneuerung des Verwaltungsrathes. 

Jene Herren Actionäre, welche der General - Versammlung beiwohnen 
oder ihr Stimmrecht nach Massgabe der Statuten ausüben wollen, haben 
ihre Actien bis längstens 23 April 1890 in Wien bei der 
i k. k. privilegirtan österreichischen Landerbank, in Graz bei der Wechsel- 
stube der Stoiermärkischen Escomptebank, in Lemberg bei der galizi- 
schen Actien - Hypothekenbank, in Krakau, Czernowitz oder Tar- 
mopol bei den Filialen dieser Bank, in Berlim bei der Berliner Han- 
delsgesellschaft oder der Deutschen Bank, in Frankfart a, M. bei 
der Deutschen Vereinsbank, in Stuttgart bei der Württembergischen 
Vereinsbank, in Paris bei der Banque d'Escompte de Paris, in London 
bei der Anglo-Austrian-Bank mittelst doppelt auszufertigender Consigna- 
tionen (wozu Blanquette bei den genannten Cassen unentgeltlich verabfolgt 
werden) zu erlegen und erhalten mit der Empfangsbestätigung hierüber 
die Legitimationskarte zur General-Versammlung. 

Im Vertretungsfalle müssen die auf der Rückseite der Legitimstions- 
karten vorgedruckten Vollmachten eingenhändig unterfertigt werden. 
| Wien, am 1 April 1890. 


4 


Der Werwaltungsrath. 


(N<chdrucz wird nieht honorirt.) 


„Jedyny wielki skład gotowych sukień 


męskich i dziecinn; ch 
we Lwowie, ulica Hetmańska 1, 4. 
pod firmą 


„L Spółka Krawców Lwowskich” 
posiada na sezon wios'nny i letni 
wsze kie ubrania męskie i dziecinne 
Eg" wyrobu własnego -ZBE E 
i sprzedaje takowe po cenach jak najprzystępniejszych 


a 


|| JAN IH 


niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne 
odszezególnione 10 medalami zasługi i 2 dyplomami honorowymi, 
Twarz opryszczona, szorstka, nierówna i zgrubiała, pod szczególnem 


1 INT 
MAGNOLINA działaniem Magnoliny odzyskuje mł dzieńczy wyraz 1 piękność. Czer- 
wocosć nosa i policzków bezpowrotnie ustępuje, — Flakon | zł. 50 et. 


ORIENTALINA (pudr płynny) nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 


1.2411 
KREM roślinny. 

|GRYSIK toaletowy do mycia rąk pio goue ns 575 msk 
PROSZEK do czyszczenia paznogci, Sjenisi pięknego połysku Tdł2s e. 
WODA LILIOWA. 


wywiera skutki pr.wd.wie zadziwiające, wygładza nassórek i 

| =r „marszerki, przez co płeć staje się ntdzwyczaj biaą id: likatsą 
usawa plny wątrowisae, Łółtość twarzy i ostudy, skórze nałaje prześlieznego kolorytu i świeżości. 
Cena 1 zł 5“ et. 


BU 
7 VAYA - ` zamiast zwykłej wod 
WODA POZIOMKOWA do mycia twarzy, ;jgz" jet dadowe 2 
wera wiele wapia, przez co skóra staje się szorstką, grubą i traci przejrzystość. — Flaszka 

zawierająca */4 litra 25 ct. a 

Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: uliex Kopernik: DL. 3 i ulica Hali kx 
reg Wałowej L. 25, w KRAKOWIE Sukiennice L. 23, w CZERNIOWCACH Rynek L. 2, oraz 
wa wszystkich pierwszorzednych sklepach i aptekach. 6360 


— 


5U ct. 


grubego naskórka. 


di 
Z. 


ca 


Nowo założony magazyn 


B. Mikuliński i L. Krokowski 


we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej L. 8 (hotel Langa) 
poleca Szanowu P. T. Publiczności 
a tj 3 
wielki sklad sukna 
Towarów wełnianych modnych, $niforwąwych jakoteż liberyjnych,, Chewiotów, 
i Camgzrnów, Ferrigpiww, Doskinów i t. p 
z pierwszdrzędnych fabryk krajowych i$5:graniczuych. angieiskich, franeaskich, najnowszej mody 
w doborowych ga:ufsach jm caD:ch najprzystępniejszych. 1355 
Otrzymawszy w komis z renomowanych firm wszelkie podszewki krawieckie, t.j. 
Atłasy, Croazy wełniane i jedwabne, Serge, Satyny i inne dotyczące artykuły 
jesteśmy w możności takowe naszym odbioreom po cenach fabryczaych odstępywać. 
Na żądanie wysałamy próbki franko. 
Pol:cając się wzgleędom Szanowuej P. T. Publiczności zostajemy z poważaniem 


R. Mikuliński i L. Krokowski. 


©fiert-Ausschreibung 


auf 


Lieferung mineralischer Kohle. 


Die Lieferung des Bedarfes an mineralischer Kohle für die Zeit vom 
1 Janner 1891 bis 31 Dezember 1891 in dem für die diesen Zeitraum er- 
forderlichen beiliufigen Anusmasse von 700000 Tonnen gelangt im Wege 
schriftlicher Offerte zur Vergebung. Die k. k. General-Direction behält sich 
jedoch bei zusagendem Offerte vor, auf drei Jahre, d. i. vom 1 Jänner 1891 
bis 31 Dezember 1893 abzuschliessen. Die Offerte können sich sowohl auf 
Stück-, wie auf Förder-, Würfel-, Nüss und Kleinkohle erstrecken, in allen 
Fallen ist jedoch das Miscbungsverhältniss auf Grund der speziellen Be- 
dingnisse für die Lieferung mineralischer Kohle anzugeben. Die der Offert- 
stellung zu (Grunde zu legenden allgemeinen und speziellen Bedingnisse 
können bei der k. k. General-Direction, Unter-Abtheilung 3, fir den Zug- 
fórderungs und Werkstätten-Dienst (Wien, Fünfhaus, Administrations. 
Gebiude) behoben werden, beziehungsweise werden dieselben dem Offeren- 
ten über Verlangen zugesendet. Daselbst können auch die Resultate der im 
Jahre 1889 beim Loeomotivbetriebe constatirten Brennwerthe der erprobten 
Kohlengattungen eingesehen werden. 

Die vorschriftsmässig gestempelten und gehörig belegten Offerte sind 
versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert zur Lieferung mineralischer 
Kohle“ versehen, bis längstens 30 April 1890 Mittags 12 Uhr, im Kinrei- 
chung:protokolle der gefertigten k. k. General Direction abzugeben, und 
haben die Offtrenten in Abänderung der Bestimmungen des Artikels 4. der 
allgemeinen Bedingnisse fùr die Lieferung von Materialien und Ausrüstungs- 
gegenständen, für die Einhaltung der Offerte bis 30 Juni 1890 verbiedlich 
zu bleiben. 

Von dem ausgeschriebenen Quantum entfallen: 


für die westlichen Linien 568.000 
» „ galiziseheni  , 97.000 
„ »„» móahr.-schlesischen L. 17.000 
A Istrianer-Bahn 18.000 


n 


In den Offerten kann eine beliebige Station der k. k. österr. Staats- 
bahnen (mit Ausschluss von Stationen der Dalmatiner Staatsbahn) als 
Kinlieferungsstelle nominirt werden. 

Wien, im April 1890. 
K. k. General-Direction der österr. Staatsbahnen. 


Bank rolniczy we Lwowie „,, 


poleca do siewu wiosennego wszelkie nasiona, oraz 


koński Ząb oryginalny ameryk. „Virginia“ po „ 17 zł. 
Amerykańską kukurudzę Laplata : ; 16 , 
K ński Ząb produkesi węgierskiej . 11.50 , 


za 190 zigr. loco Lwów. 


PAERTAERTNEZERIĄK 0 


Gw €a i Ę_2 
a A 2 
Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicyi) stacya kolei transwers. 
Szczawy alkal. słone — jod i brom zawierające, skuteczne w cho- 
robach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, w chorobach skór- 
nych, syfihtycznych, reumatyzmie, nieżytach błon śluzowych, zapaleniach stawów 
i okostnej, oraz w rozliezaych chorobach kobiecych. 
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. — Mleko, żętyca, Inhalatoryum. 
Znakomita stacja klimatyezno-lecznieza. 
Pora kąpielowa podzielona na trzy sezony od 20 maja do końca września. Mieszkacia w pierw- 
szym i ostztuim sezonie o jedną trzecią część tańsze. 
Rady lekarskiej udzielają: dr, Klemens Dębieki, b. asystent kliniki Uniw. Jagiellońskiego, 
W lekarz zakład wy, oraz radea zdrowia dr. Zygmunt Rieger. 
bd [BE Zastępstw- sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: WW. Goldbaum, 
pa Menćrochowicz, R. Weińreb, Mikolasch we Lwowie, orsz w aptekach piowincyonalnych. 
a Prospekta rozsyła opłatnie Dyrekcya. 2132 
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RE 


GE FIE JE 
i PP. GRIMAULT i Ke Aptekarzy w Paryża. : 
APIA Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
WAN nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
HR z kubeba w płynie. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


e 


8116 


Perła Karpat w górnych Węgrzech w odległości 20 minut od stacyi kolei Te- 
pla-Trenczyn-Cieyliee kolei doliny Wagu i noweożwartej linii Vlarapass, 
4 Krasowa dostać się można łatwo przez Bogumin-Zylinę w 9 godzi- 
nacb. Najsilniejsze kapiele sisrezane państwa austro-węgierskiego 
2 naturalnemi cieułemi Źródłami 40° C. Wspaniałe położenie 
w pysznej okolicy leśuej. Bąp'ele polecona są w wypad- 
kash gośćca, reumaiyzinia, porażeniach, newral- 
giach, ischias, przewlekłych chorobach skór- 
nych, próchnieniu i obumarciu kości i t d. 

W,godnie urządzone baseny i oddzielne 
* kąpiele, z komfortem urządzone nowe 
` kąpiele (Hammam) w stylu mau- 
rgtańskim. Kuracye żętycz- 
ne, kuracye mięśniowe, 
elektryczne. 


Opatryzyanie, kura 
cye tePenowe wedle ime- 
10ży prviesora Oc::la. Wszysi- 
kim wymogom hygieny i wygody 
odpowiidnie tanie mieszkania, Kon- 
carta, teatr i iune przyjemuości. Dobra 
żródlana wodi do picia, wytborua kuebnia. 
tanie ceny. W I. i III. sezonie ceny niione. — 
Omnibusy i fiakry przy każdym pociągu. Ilość osób 

na kurzeyi 3550 i około 3000 .rzej zdnych. Pora ka- 
pielowa od 1 maja do 1 października. Wyjaśnieni: i'ila- 
strowase prosp kts rorsyła dxrmo 


Zarząd kagielowy hr. tHarconrta w Trenczynie-Cieplicach, 


RĘCE 


ameer A e 


Obwieszczenie. 


W sobote dnia 10 maja 1890 r. odbędzie się o godzinie 10 
przed południem w sali klubu austryackich urzędników ko- 
lejowych w Wiedniu (Eschenbachgasse Nr. 1:) 


walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów 
Pierwszej węgiersko-galic. kolei żelaznej. 


Porządek dzienny : 

1. Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i przedłożenie ra- 
chunków za rok 1889, 

2. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego co do sprawdzenia rachunków 
z roku 1889. 

3. Wybór do Rady Zawiadowczej. > 

4. Wybór wydziału rewizyjnego dla sprawdzenia rachunków w r. 1890. 

Panowie akcyonaryusze posiadający co najmniej 25 sztuk akeyj, a 
chcący korzystać z przysługującego im prawa głosowania, raczą w myśl 
$$. 25 i 26 statutów złożyć swoje akcye najdalej do piątku, t, j. dnia 2 
maja do godziny 12 w południe w biurze likwidatury c. k generalnej Dy- 
rekcyi austryackich kolei państwowych w Wiedniu (Finfhaus, Schön- 
brunnerstrasse 6.) lub w likwidaturze c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
dla haudlu i przemysłu w Wiedniu. 

Akeye mają być według konsygnacyi w dwóch egzemplarzach spisane, 
a takowe przez oddawcę własnoręcznie podpisane. Blankiety tych konsy- 
gnacyj wydają bezpłatnie biura do przyjmowania akcyj w depozyt powyżej 
skaz:...e. Jeden egzemplarz tych k-nsygnacyj wraz z kartą legitymacyjną 
na walne zgromadzenie otrzyma składający akcye w depozyt, które mu po 
odbytem zgromadzeniu za zwrotem konsygnacyj wydane zostaną. 

Akcyonaryuszowi przysługuje prawo głosowania lub osobiście, lub też 
przez pełnomocnika — w żadnym razie jednak nie może on więcej jak 
50 głosów przedstawiać, nie wyłączając te głosy, które mu pełnomocnie- 
twem przekazane zostały. 

W Wiedniu, dnia 2 kwietnia 1890. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Od Rady zawiadowczej. 


Płótna. 


Dyrekcya szkoły i Towarzystwa tka 
czów w Błażowie poleca P. T. Publi- 
czności następujące swoje wyroby: 

Płótna na koszule, kslesony, 
prześcieradła, czysto lniane, płótna 
grube, konopne po cenach od 5 do 26 zł., 
źochy, dymki, płócienka kolorowe, obrusy, 
serwety, fartuszki, chustki do nosa białe i 
kolorowe na głowę i do odziewania, ręczni- 
ki, drelichy, i. t. d. 

Uprasza się o wczesne zamówienia na 
płótna do szuszenia chmielu. 
Cenniki i próbki na żądanie gratis. — To- 
wary wzięte nad 15 zł. wysełamy franko. 

Z szacunkiem. 


M7. Rylski. 


(ajencya anonsów „Impressa“ we Lwowie.) 
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a= Suład komisowy > = u o aj 
Berneńskie wyrobów tkackich e AH «b w e WE od Ej 
resztki sukna wzorowego warsztatu tkackiego ka pismo illustrowane dla kobiet 


3.10 metr. ca kompletny ubiór zł. 3.75. 


Resztki sukna 


3.10 metr. materyi modnej zł. =. 


Resztki sukna 


wybornej jakości na zarzutkę (Ueber- 
zieher ) 2.10 mstr. zł. 8. 
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Dr. Antoni Roicki 


C Berger) 2141 


ordynuje w słabościach zakaźnych i skór- 
nych. 
męskich (IV. wydanie) z rycinami kosztuje 


Jego poradnik nowy w słabościach 


autora zł. 1.20 pocztą 1.50, — Poradnik 


w słabościach kobiet kosztuje u autora 50 et. 


pod opaską 60 ct. 


Ordynacya domowa od godziny 3 do 5 po południu 


Lwów ulica Karola Ludwika L 7. 


do sprzedania przy ulicach 
Parcele Mickiewicza, Brajerowskiej , 
Podlewskiego, Szopena, Moniuszki, Kazimie- 
rzowskiej, również kamieniee przy tych ulicach. 
Bliższych informacyj udziela, jak też dotyczący 
plan sytuacyjny, zawierający równiaż otoczenie 
tego kompleksu, wydaje i wysyła na żądanie PP. 
reflekt»sntów bezpłatnie Zarząd realności Emila 
Beriemiliana BRAJERA, Lwów, ulica Brajorow 
ska L. 10. 234 


ww” Gw Hi mah ra ma zu a> łn. 
w handlu 


Waleryi Woyczyńskiej 


we Lwowie, 
plac Maryacki L. 10. 


poleca w wielkim wyborze 8495 


KĄPIELE D" LAMAU wPARYŻU 
wę z PODAGRY, BOLEŚCI ” REUMATYCZNYCH 


się z 
cierpień było dotąd uważanem za niepodobieństwo; a wszakże to dzisiaj stało się 
rzeczywistością. Aby się o tem przekonać dosyć jest wziąść jedną kąpiel ciepłą z płynem 


krzyżach i z wszelkich 
najgwałtowniejszych 


| 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla ©. k. urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


(służącs do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Unifermsanstalt zur „„Kriegsmedailie'ć 
Maurycego Tiller'a & Co. c. k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Mariahilferstrasse 22. 1100 
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wychodzi 1. i 15. w każdym miesiącu. 


Oprócz wielu wzorów na ubiory i roboty ręczne obejmuje rocznie 48; kolo- 
rowanych rycin i 12 tablic kroju. 


Prenumerata kwartalna: we Lwowie 1 zł. 50 ct., 
na prowincję 1 zł. 80 et. 


Abonować można we wszystkich księgarniach. 


z przesyłką 


Dra LAMAU dla otrzymania natychmiastowej ulgi, a sześć kąpieli dla zupełnego wyleczenia 
bez żadnego niebezpieczeństwa. 
We Lwowie w apt: PP. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera; w Krakowie w apt: PP. Radyka [I Wiszniewakiego. 
— wn a w nan 
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poum INON 


Płótna z doborowej przędzy, białe, pięknie 
apretowane na koszule, kalesony, poszewki 
i prześcieradła bez szwu. — Dymki białe 
l Iniane i pół z bawełną. — Bieliznę stołową 
i ręczniki wykończene na warsztatach Ja- 
quarda. — Chustki do nosa. — Ścierki do 
kuchni, szkła i prochu. — Chodniki, por- 
tyery. —- Drelichy na story i materace. — 
Worki na zboże bez szwu i szyte, oraz 
grube i silne płótna na maglowniki, ścierki 


Resztki sukna 


na zarzutki koloru trwałego 2.20 metr, 
czystej wełny zł. 7. 


Resztki kamgarnowe 


6.40 metr. na kompletny ubior zł. 3. 


Resztki Pique -Gilet 


do prania na kompletną kamizelkę zł. 1. 


Nowy kwartał rozpoczyna się z obecnie wydanym zeszytem III. 
OEE FOTOO 


QQtQQcLLCC"CC< QCCCCOC 
X Dom zdrowia 


konces. przez Wys. o. k. Namiestnictwo galicyjskie 
$ 


Zakład leczniczy prywatny 


-- 


Materye na uniformy 


prawdziwego koloru, dla e. k. urzedni: 
ków i straży skarbowej. 1696 


Bernhard Ticho 


w Bernie (Morawia) 
Krautmarkt 18. 


Przesylka za pobraniem. 
Wzory gratis i franko. 


DE~ Flegancko sporządzone 
karty wzorów z 400 dese- 
niami dia panów krawców 
przesyła się niefrankowane. 


Heinr. Franck Söhne 


w Ludwigsburgu. 


it pit p 
Mandel 


xarola Bałtabana 


we Lwowie 
poleca świeży transport 


1698 


chińsko-rosyjskiej herbaty 


ciemno naciągającej, wonnej i 
|.  arematycznej 


w uoBąraki 


N 
~ 
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SEWenong w oryg. upakowaniu 
Wysisvek własnych . 
Ciast ungielskich do herbaty . 


asza Się +0 
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dr. Jans Gwiazdomorskiego 


w Krakowie, przy ulicy kobzowskiej Nr, 32 


(dom narożny) m. 
$ w nowym wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny 
5 stawianym budynku. 
Przyjmuje chorych obojej płci na wszelkiego rodzaju choroby, wyko- 
$) nania operacyj itp. z wykluczeniem chorób zarazliwych i umysłowych. 
Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerue, z komfortem urządzone. — Kerytarze i schody 
zimą opalane. — Czytelnia, — Osobna sala operacyjną. — W lecie ogród spacerowy dla oborych. 
Staranna opieka i wszelkie wygody zapewniene. 
“T szelkie kapisię w miejscu. . 
Ceny wraz z opieką lekarską i zupołącia utyzymaniem, apteką i kosztami 
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c. k. uprzywil. fabryki 


w Komotowie, w Lincu */D, w Kaszowie, 


w Czechach. w Górn/Austryi. w Węgrzech. 
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Zawsze w świeżym stanie Go nabycia we wszystkich handlach 
korzennych i delikatesów w mieście i na prowincji. 


Uprasza się 


Z Drukarni Wł. Łożińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 
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łaskawe zrobienie próby! 


| (Zarząde 


z TO R TE AE 1 EE a: 


a Władysław J. Weber.) 


opatrunków chirurgicznych «igi złj do 7 zł. na dobę. É 
IF Prospekta na żądanie przesyła się. — Us*nyun wyjagnień udziela na miejscu lokans "wag 
i właścieńać am ładu. $ 1856 
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